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Królestwo szatana.
Nasza krucjata.

Polityka to rzecz bardzo realna i

wybitnie daleka od wszelkiej misty­
ki. A jednak, poza tem kłębowiskiem
intryg i interesów, w głębiach dusz

lndzkich działają i siły inne; poza

tem, co dostrzega oko realistów, ist­
nieją, ukryte rzeczy bardziej istotne.

Są pewne chwile, w których jądro
spraw się odsłania i dla oka zwy­
kłych śmiertelników.

Chwilę taką przeżyliśmy z okazji
wielkiej manifestacji świata chrze­
ścijańskiego, zainicjowanej wystą­
pieniem papieża.

Bolszewizm ma swoją — powiedz­
my tak — historję naturalną, swe

ludzkie zupełnie przyczyny history­
cznie zrozumiałe.

Jest w nim jednak i coś więcej, to

czego już zwykłą ludzką miarą pojąć
niepcdobno. Gdyby Dante dziś po­
wstał z grobu i zwiedził Rosję, mu­
siałby przyznać, że jego ,,Piekło” by­
ło marną, bladą sielanką wobec tej
rzeczywistości, którą bolszewizm

stworzyć potrafił na ziemi. Bolsze­
wicy podburzyli po kolei wszystkich
przeciwko wszystkim, żołnierzy prze­
ciw oficerom, robotników przeciw
burżuazji, kułaków przeciwko zie-

m iaństwu, potem ,,średniaków” prze­
ciwko kułakom, a wkońcu biedotę
przeciwko tym ostatnim.

To dopjero umożliwiło im wprowa­
dzenie idei kolektywizacji wsi, która
w roku 1921 spowodowała najwięk­
szą w dziejach katastrofę gospodar­
czą i kosztowała życie liczne miljony.
Z obłudnym uporem, po krótkiej
przerwie wrócili bolszewicy do tego
samego systemu — i dziś wisi nad

Rosją perspektywa, że rok 1931 —

w dziesiątą rocznicę — przyniesie tę

samą, jeśli nie większą jeszcze, kata­
strofę. Przemysł, upaństwowiony
drogą grabieży, minio fantastycznego
rozmachu projektów ,,piatiletki”, le­
ży dziś w gruzach, a liczba bezrobot­
nych w Rosji jest największą z całej
Europy — sięgając trzech miljonów.
I tym nędzarzom, którym na kartki

rozdziela się minimalne porcje żyw­
ności, z niewiarygodną wprost bez­
czelnością, przekraczającą miarę
krwawej ironji, zapowiada się nie­
chybną bliskość raju, w którym każ­
dy proletariusz będzie miał, nie mó­
wiąc o innym komforcie, własny apa­
rat telegraficzny w swym domu.

Tymczasem jednak, w oczekiwaniu
na ,,radjolotnicze jutro”, gniją progi
kolejowe, słupy telegraficzne, i za­
mierają zwykłe środki komunikacyj­
ne, a mieszkańcom ,,raju” zabiera się
drogą rekwizycji, jako ,,burżujski
zbytek” — każde drugie ubranie.

Wszystkie te udręki są jednak ni-

czem, wobec potwornej* psychozy
krwiożerczego szału, który, choć lata

mijają i rząd bolszewicki dawno już
żelazną pięścią zmiażdżył wszelkie

poważne ruchy ,,przeciwrewolucyj-
ne”, nadal trwa z niezmniejszoną si­
łą. Wymordowano już zdawnej war­
stwy górnej wszystkich, którzy nie
zdołali zbiec zagranicę, lub nie prze­
szli na służbę nowego systemu. I są

to ci sami. którzy niegdyś szli do wła­
dzy pod hasłem zniesienia kary
śmierci. Osiągnąwszy zaś władzę,
stosują tę karę, nie dając możliwości

obrony, nieraz już nie za błahostki,
ale poprostu na podstawie podejrzeń
o usposobienie nie ,,wiernopoddań-
cze” wobec komunizmu. Sposób wy­
konywania wyroków — to demonicz­
ne lubowanie się w okrucieństwach,
przed których opisem pióro się
wzdryga, to mordowanie dla przy­
jemności mordowania. To są już rze­
czy, których nie dyktuje najbardziej
nawet obłudna rewolucyjna ,,racja
stanu”.

Że w obłędzie tym jest system i

myśl, o tem świadczy najlepiej walka

bolszewizmu z religją. Nie jest to wy'­
nik jakiejś ideologji odrębnej, która

się chcfe gwałtem narzucić ludności i

nie jest to prosty fanatyzm. Tu jest
coś więcej. Jestto świadomy —przy­
najmniej w głowach przywódców
bunt, już nietyiko przeciwko same­
mu chrześcijaństwu, ale przeciwko
Bogn. Jest to bunt wszystkich demo­
nów zmysłowości, pychy, nieuczci­
wości i wszelkich innych, krępowa­
nych węzłami etyki, węzłami, które

stanowią istotę cywilizacji. Bolsze-

SKizm, te załamanie się cywilizacji w

jej najslabszem miejscu, tana, g'dzie
wschód wziął górę nad zachodem, a

duch niewolnictwa i samodzierżawia
zrodził cywilizację, która prędzej
gnić zaczęła, nim zdążyła dojrzeć.
I oto stało się, że zło, które dotąd je­
dynie niewidzialnie opętywało dusze

ludzkie, a jeśli miało siły zorganizo­
wane, to z nasadzeniem maski, mniej
lub więcej pięknej — teraz zyskało
swą widomą organizację. Mówiąc
stylem religijnym — szatan założył
swój ,,kościół” na ziemi, swoje kró­
lestwo, które jest antytezą ,,Króle­
stwa Bożego”, głoszonego niegdyś
pzęz św. Augustyna, ą w nowszych

Rozwiązanie Sejmu
i rozpisanie nowych wyborów

zamierza Jan Piłsudski w najbliższym czasie zaproponować
Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Warszawa, 28. 3 .(Pat.) Wyznaczony
do tworzenia rządu poseł Jan Piłsud­
ski poświęcił dzień wczorajszy na od­
bycie konferencji z przedstawicielami
klubów parlamentarnych.

Klub Narodowy uchylił się od udzia­
łu w konferencji, zaznaczając, że stano­
wisko jego zostało zadeklarowane w cza­
sie konferencji z marszałkiem Szymań­
skim.

W imieniu centrolewu przybyli na

konferencję do Belwederu poseł Michał

Róg oraz poseł Mieczysław Niedział­
kowski i Jan Dębski. W czasie konfe­
rencji tworzący rząd poseł Piłsudski po­
ruszył sprawy, związane z koniecznością
odprężenia sytuacji politycznej, a to w

celu umożliwienia spokojnych wyborów.

Zamierzeniem bowiem wyznaczonego
szefa rządu jest w najbliższym czasie

zaproponować p. Prezydentowi Rzplitej
rozwiązanie Sejmu i rozpisanie nowych
wyborów. Następnie poseł Jan Piłsudski

odbył konferencje z przedstawicielami
klubu PPS. dawna fr. rewol. posłem Ja­
worowskim i posłem Malinowskim,
przedstawicielem NPR. lewicy posłem
Waszkiewiczem oraz przedstawicielami
klubów mniejszościowych, które były
reprezentowane: klub żydowski przez se­
natora Dawidsona i senatora Koernera,
klub Ukraińców przez posłów Lewickie­
go i Celewicza, klub białoruski przez
posła Jeremicza. Przedstawiciele klubu

niemieckiego nie mogli skorzystać z za­
proszenia na konferencję, znajdują się
bowiem poza Warszawą.

Rząd kanclerza Mullera upadł.
W przeciągu 24 godzin ma utworzyć nowy gabinet

centrowiec dr. BriiJifng, nieprzyjaciel Polski.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 28. 3. Wczoraj o godz. 8-ej wie­
czorem upadł rząd Rzeszy. Kanclerz
Muller zwrócił prezydentowi Hinden-

burgowi pełnomocnictwa rządowe i o-

trzymał upoważnienie do chwilowego
dalszego prowadzenia spraw rządowych
aż do utworzenia nowego gabinetu. E-

nergiczny prezydent Hindenburg zażą­
dał utworzenia nowego rządu w prze­
ciągu 24 godzin.

Rząd Rzeszy upadł formalnie wobec

niezgodności pomiędzy socjalistami a

pozostałemi partjami rządowemi na te­
m at wsparć dla bezrobotnych, przyczem

teoretycznie chodziło tylko o różnicę o

wysokości kilkudziesięciu miljonów ma­
rek, praktycznie jednak spowodowany
został rozłam głębokiemi przeciwień­
stwami, jakie od szeregu miesięcy tkwiły
w łonie rządu, a przedewsizystkiem nie­
chęcią socjalistycznych związków zawo­
dowych, liczących wiele miljonów człon­
ków, do ugodowej polityki ministrów

socjalistycznych, idących na rękę wiel­
kiemu przemysłowi zgrupowanemu w

partji ludowej. Dlatego też dzień wczo­
rajszy stał się widownią ostatecznego u-

padku rządu. Kiedy w ostatniej chwili,
gdy już demokraci centrowcy i ludowcy
zgodzili się na wspólną formułkę w spra­
wie bezrobocia, socjaliści oświadczyli,
że na projekt ten nie mogą dać swojej
zgody.

Jako jedyny kandydat na szefa przy­
szłego rządu wymieniany jest jeden z

przywódców centrum dr. Briining, do­

piero od sześciu lat poseł centrowy z

Wrocławia, nauczyciel gimnazjalny,
przywódca chrześcijańskich związków
zawodowych.

Dr. Briining zostanie dziś przyjęty
przez prezydenta Hindenburga o 11-ej
przed południem i utworzyć ma w prze­
ciągu dnia dzisiejszego nowy gabinet.
Do rządu tego socjaliści według wszel­
kiego prawdopodobieństwa nie wejdą.
Nie jest natomiast wyjaśnione, czy e-

wentualnie wezmą udział Niemcy naro­
dowi.

Polska nie może się spodziewać nicze­
go dobrego po ewentualnem kancler-

stwie dr. Bruninga, który razem z przy­
wódcą partji prałatem Kaasem oraz o-

sławionym prałatem Ułitzką należy do

najbardziej nacjonalistycznego skrzydła
niemieckiego centrum. Dr. Briining był­
by bezwzględnie bardziej antypolski, niż

słaby jako człowiek, ale umiarkowany
jako polityk kanclerz Muller. B.

Na dobrej drodze do paktu
śródziemno-morskiego.

Londyn, 27. 3. (PAT) Delegaci, przy­
byli na konferencję morską postano­
wili powołać komisję rzecznoznawców,
której zadaniem będzie, o ile okaże się
to możliwem, zredagowanie tekstu pak­
tu śródziemnomorskiego, który, gwa­
rantując bezpieczeństwo Francji, nie

nakładałby równocześnie na Wielką
Brytanję zobowiązań dalej idących, niż

wyszczególnione w pakcie Ligi Naro­
dów oraz w istniejących traktatach

bezpieczeństwa.

Niepokojące wieści z Hiszpanii
Madryt, 27. 3. (AW) Obiegają niepo­

twierdzone wiadomości, iż w Barcelonie

wybuchła rewolta wojskowa. Dotych­
czasowy komendant miasta, który zo­
stał wezwany przez rząd hiszpański do
złożenia urzędu, odmówił posłuszeństwa
i pozostaje nadal na stanowisku. Cały
garnizon, poddał się pod jego rozkazy.

katastrofalne burze śnieżne
w Chicago.

Nowy Jork, 27. 3. (AW) Burze śnie­
żne, szalejące w Chicago, wyrządziły o-

gromne szkody. Śnieg dochodził do Vo

metra, a w śródmieściu wśród drapa­
czy chmur w niektórych miejscach war­
stwa śniegu osiągnęła 1 metr. Linje ko­
lejowe zostały zasypane tak, iż szereg
pociągów nadchodzi z w ielkiem opó­
źnieniem, niektóre zaś ugrzęzły w śnie­
gach. Naukę w szkołach przerwano.
Dzień i noc zastępy robotników pracu­
ją nad usunięciem śniegu z ulic. Ko­
munikacja telefoniczna z inemf mia­
stami przerwana. Klęska ta postawi
niewątpliwie zarząd miasta Chicago,
znajdujący się w obliczu bankructwa,
w jeszcze cięższe położenie.

Orkan zniszczył całe miasto
w Brazylji.

Rio de Janeiro, 27. 3. (AW) Miejsco­
wość Bom-Jardim w okręgu San Sal-
vador (Bahia) straszliwie zostało nawie
dzone przez straszliwe tornado. Orkan
zabił według dotychczasowych obli­
czeń 10 osób, przeszło 100 odniosło rany.
250 domów zostało poprostu zmiecio­
nych. Ludność w popłochu chroni się w

górach.

Tajemniczy lot transatlantycki.
Paryż, 27. 3. (AW.) Z północnych wy­

brzeży Francji donoszą, iż zauważono

tam samolot niewiadomego pochodze­
nia, który z wielką szybkością zmierzał
w kierunku południowo-zachodnim O-
ceanu Atlantyckiego. Samolot zaobser­
wował również jeden z latarników, któ­
ry zawiadomił o tem władze lotnicze w

Paryżu. W jakiś czas później nadeszła

wiaaomosc ze statKu angielskiego, iż

zauważył on samolot mniej więcej w od­
ległości 350 km. od wybrzeży francu­
skich. Samolot szybował w dalszym cią­
gu na pełne morze.

W paryskich kołach lotniczych przy­
puszczają, iż zachodzi tu najprawdopo­
dobniej fakt tajemnego startu do lotu

transatlantyckiego.
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czasach zapowiadanego przez róż­
nych myślicieli, szczególnie polskich,
z Augustem Cieszkowskim na czele.

Czyistnieje onojednak dziś? Dziś,
W świecie tak zdemoralizowanym, w

którym i u narodów chrześcijańskich
W gruncie rzeczy panuje mamojaa i

rozbestwione zmysły? A jednak to

Królestwo Boże żyje w miljonach
dusz, jako świadoma wola służenia

Bogu, zorganizowana do braterskiej
współpracy nad wzajemnem i bliź­
nich uświęceniem w tej formie orga­
nizacyjnej, której twórcę jest sam

Syn Boży, i której ,,bramy piekielne”
nie przemogły i nie przemogę. Pew­
no, że dużo i tu ziemskich pierwiast­
ków, dużo i ludzkiej ułomności -

i nie wszystko, co ciałem jest w ko­
ściele, jest w nim i duchem - a prze­
ciwnie, niejeden, który tylko do du­
szy Kościoła należy, więcej czyni dla

Królestwa Bożego, niż ,,wyznawcy”,
których w-yznania są pustem tylko
słowem. Niemniej jedynie Kościół i

on jeden tv!ko, jest tę prawowita or­
ganizację myśli I celów Bożych na

ziemi. To też on tylko, a nie kto inny
był powołany do tego, by sztandar

chrześcijaństwa podnieść do walki

przeciw mocom Antychrysta.
Nie spieszył się z tem Namiestnik

Boży, bo ,,nagle” działać nie jest Je­
go rzeczą. Zło m usiało dojrzeć, obja­
wić się widocznie, bez żadnych obsło-

nek i dwuznaczników. Wprawdzie
Ojciec św. już przed laty występił do

mocarstw z żądaniem, by uzależniły
swe stosunkizrządem S.S.R.S.od

zagwaratowania tolerancji religijnej.
Lecz cóż obchodziło to bankierów ży­
dowskich, węszących interes, i ma­
sońskich m inistrów, rządzących
światem. A może ich i obchodziło -

radując ich dusze. Może zazdrościli

tym, którzy jawnie mogą w-alczyć z

nienawistnym krzyżem. Zignorowali
więc życzenie Głowy chrześcijaństw-a,
pewno nie bez drwiących uśmiechów.

Dziś jednak czasy się zmieniły. Inte­
resy z Bosją —. ,,djahli wzięli”.., a

sumienie moralne świata się ruszyło
nareszcie. To też, gdy Pius XI w-ystą­
pił ze swem orędziem, nie natrafiło

nno już na drwiny, lecz wszystkie
narody cywilizowane, wyznania schi-

iematyckie i protestanckie, przyłączy­
ły się do tej wielkiej deklaracji potę­
piającej, uznając w Papieżu przez to

wodza już nie samego katolicyzmu,
ale całego chrześcijaństwa. Wspólny
:wróg zawsze jednoczy - a prześlado­
wania bolszewickie z pewnością uto­
rują drogę do likwidacji schyzmy,
której głowa wybrała upodlenie
miast męczeństwa. Metropolita Ser­
giusz, opluty przez wiernych, wyklę­
ty przez metropolitę kowieńskiego —

(pokazał światu, że prawosławie ro­
syjskie jest już martwe i niezdolne

do próby męczeństwa. Gałęź, która

odłączyła się od rzymskiego pnia
uschła i opadła. Ale nie upadło
chrześcijaństwo.

Jęk dzwonów całego świata ogłosił
początek jawnej już wojny dwóch

obozów, na które świat coraz wyraź­
niej się dzieli — obozów Chrystusa
i Antychrysta. Nie są to już prze­
nośnie ani frazesy wiecowe, lecz na­
macalna rzeczywistość, w którą się
i nasze pokolenie wmyśleć musi, to

pokolenie, które swą odradzającą się
religijnością jeszcze nie w pełni prze­
zwyciężyło dawne nałogi myślowe.

Czy wojna ta przybierze charakter

starcia orężnego dwóch światów -

cywilizacji i nowożytnego barbarzyń­
stwa? Może, ale tylko wtedy, gdy
bolszewicy nie mając jnż nic do stra­
cenia, jako swój ostatni czyn rzucę

żagiew wojny w łaknącą spokojnej
pracy Europę. Chrześcijaństwo pój­
dzie do boju i to zaczepnego, ale z in­
nym orężem, niż gazy i armaty. Pój­
dzie a wschód armja misjonarzy,
dla których śmierć męczeńska nie

jest groźbą, lecz drogą do szczęścia

Wiekuistego i nasieniem , wydającem

plon tysiąckrotny. Przedewszystkiem
jednak walka toczyć siębędzie na na­
szym własnym gruncie, z wciskają­
cym się w najróżniejszych formach

jadem bolszewickim. Będzie to wal­
ka bez żadnych kompromisów i bez

wytchnienia -- którem nas Stalin nie

złudzi ani na chwilę — na śmierć i

na życie — i na więcej jeszcze, na nie­
śmiertelność, ale walka twórcza, któ­
rej najpotężniejszym orężem będzie

pp naszej stronie, czyima miłość

bliźniego, która jedna tylko może

przezwyciężyć nienawiść klas i

krzywdę słabych — by wszystkich
zbratać w walce o wspólny cel -

ziemski i wieczny.
I walka ta trwać będzie — albo­

wiem ,,nie pokój wam przyniosłem,
ale miecz”.

W walce tej naród polski pójdzie
na czele, ale nie dla angielskiej nafty,
lecz dla innych — swoich i pow'szech­
nych celów:. A,N.

Przejdzie wiosna, przejdzie lato...
i chyba dopiero Jeslenią będą wybory. Jan Piłsudski

zapewnia, że nie zejdzie z drogi konstytucyjnej.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 28. 3. W oficjalnym ko­
munikacie PAT'a o rozmowie posła Pił­
sudskiego z przedstawicielami centrole­
wu należy zwrócić uwagę na rozwiąza­
nie sejmu i wypisanie nowych wyborów.
Potwierdzają to rozmowy, jakie prowa­
dzi się w grupach lewicowych i centro­
wych. Komunikat zaś nie podaje dokła­
dnie, na po w rozmowie duży nacisk
kładł poseł Piłsudski, a mianowicie, że

wybory muszę się odbyć w atmosferze

rozbrojenia partyjnego,

ażeby druga strona nie mogła zarzucić

nieuczciwych metod.
Prasa sanacyjna powiada, że Piłsud­

ski już dziś przedstawi gotową listę
członków gabinetu Panu Prezydentowi
Rzplitej i że łista nie będzie się znacz­
nie różniła od składu gabinetu Bartla.
Bez zmian pozostanie teka ministra

spraw zagranicznych, skarbu, przemysłu
i handlu, oraz rolnictwa. Nie jest wy­
kluczone wskrzeszenie stanowiska wice­
premiera dla spraw gospodarczych, a

premjer objąłby tekę sprawiedliwości.
Mówią, że marszałek Piłsudski wyzna­
czyć ma na ministra spraw wojskowych
jednego z generałów przypuszczalnie
gen. Sosr.kowskiego lub gen. Rydz-śml-
glego. Teka ministra spraw wewnętrz­
nych ma być powierzona wojewodzie
Snińskiem u łub Raczkiewiczowi, ale

prasa rządowa obawia się, że misja Ja­
na Piłsudskiego może nie mieć powodze­
nia i nastąpiłoby to wskutek zwołania

Sejm n n a sobotę. Na porządku dzien­
nym tego posiedzenia postawiono tyl­
ko jeden punkt, a mianowicie popraw­
ki senatu w budżecie na rok 1930/31.
Klub BB. podobno i ten punkt uważa
za niedopuszczalny, gdyż stoi na sta­
nowisku, że komisja budżetowa obrado­
wała bezprawnie. Inaczej na tę sprawę
zapatruje się prezydjum sejm u, które w

obszernym komunikacie umotywowało
zwołanie posiedzenia przytaczając po­
stanowienia konstytucji o terminach bu­
dżetowych. Wymienienie tylko jednego
punktu porządku dziennego jest uważa­
ne za bardzo daleko idące ustępstw o

Sejmu na rzecz stanowiska rządowego.

(Od poruszenia sprawy Czechowicza od­
stąpiono. — Uw. redakcji).

Pewne oświetlenie sytuacji znajdu­
jemy w wywiadzie posła Piłsudskiego,
którego udzielił jednemu z dziennikarzy.
W wywiadzie tym uważa sprawę zwoła­
nia posiedzenia plenarnego Sejmu za

objaw walki. Już sam zamiar odbywa­
nia w tych warunkach posiedzenia
świadczy, że sejm chce wziąć górę, oba­
lać rząd i decydować wówczas, gdy rząd
nie może bronić swego stanowiska,
zwłaszcza w sprawie budżetu.

Nic szkodliwego nie zajdzie dla pań­
stwa — powiedział poseł Piłsudski — je­
żeli budżet uprawomocni się w brzmie­
niu, które ma już dwie sankcje za sobą,
to jest sejmu i senatu. Ważną jest rze­
czą, aby budżet był legalny. Moje sta­
nowisko sędziowskie, zżycie się z pra­
wem i sam układ psychiczny wyklucza
pójście na drogę niekonstytucyjną. Je­
żeli nie uda mi się porozumieć z kluba­
m i opozycyjnemi, wtedy widzę jedyne
wyjście w rozpisaniu nowych wyborów.

Na zapytanie, jakie wrażenie wyniósł
pan poseł z konferencji z klubami, odpo­
wiedział Jan Piłsudski: Zapewnie cho­
dzi panu głównie o rozmowę z centro­
lewem. Otóż po rozmowie tej patrzę bar­
dziej czarno na powodzenie mej misji,
nie widzę bowiem z tamtej strony roz­
brojenia się na czas dzielący nas od wy­
borów.

W kołach politycznych utrzymują, że

poseł Piłsudski nie zdoła jeszcze dziś

utworzyć rządu i że przesilenie pocią­
gnie się jeszcze przez kilka dni. W ta­
kim razie klub B. B. podjąłby nową

próbę celem przerwania obrad.

Przypuszcza się ogólnie, że Sejm zo­
stanie rozwiązany i w miesiącach zi­
mowych rozpisane zostaną nowe wy­
bory.

Nowogródek, 28. 3 . Spłonęła doszczętnie
wieś Strzyżynięta. Pożar powstał wskutek

wadliwego urządzenia komina w jednym z

domów. Pastwą pożaru padło 14 domów

mieszkalnych, kilkadziesiąt budynków mie­

szkalnych oraz ogromna ilość zboża.

Kłopoty parlamentarne
premjera Tardieu.

Burzliwa dyskusja na tem at zatwierdzenia przez Francję
planu Younga.

(Własna słnźba telegraficzna Dz. Bydg.)

Paryż, 28. 3. Podczas obrad nad pla­
nem Younga doszło wczoraj w parla­
mencie francuskim do scen bardzo burz­
liwych. Poseł Marin przeciwstawił się
ostro tekstowi planu Younga, wytykając
brak jasnej formułki prawnej, któraby
stwierdziła zależność zobowiązań wo­
jennych Francji od wpłaty reparacyj
niemieckich do kas francuskich. Poza­
tem krytykował poseł Marin możliwość

rewizji planu Younga, jaką będą mieli
w przyszłości Niemcy. Premjer Tardieu
bardzo się zirytował i oświadczył w od­
powiedzi Marinowi, że ten podtrzymuje
tezę niemiecką o możliwości rewizji pla­
nu Younga i w ten sposób wyświadcza
złą przysługę Francji. W rezultacie do­
szło do gwałtownej wymiany zdań po­
między premjerem i posłem Marinem-
Tardieu musiał wreszcie zaapelować do

zaufania całej izby.
Jeszcze większe zakłopotanie spra­

w iło premjerowi zapytanie posła Meye­
ra w imieniu partji radykalno-socjali-

stycznej, dlaczego minister spraw za­
granicznych Briand wyjechał do Londy­
nu właśnie w chwili rozpoczęcia najwa­
żniejszej dyskusji zewnętrzno-politycz-
nej w parlamencie. Poseł Marin wyra­
ził przypuszczenie, że nieobecność Brian-
da w Paryżu łą-czy się z daleko idącą
różnicą poglądów, jaka zachodzi pomię­
dzy Tardieu a Briandem. P,ozzłoszczo-
ny premjer oświadczył, że lewica ataku­
je go tylko dlatego, aby utrudniać obra­
dy parlamentu. Wtedy lewica zaczęła
robić obstrukcję, tak, że przewodniczący
zmuszony był na pewien czas zawiesić

posiedzenie. W rezultacie wniosek par-
tji radykalno-socjalistycznej o odrocze­
nie dyskusji upadł.

Wczoraj po południu uzyskał Tar­
dieu w senacie bardzo nikłą większość
głosów, potwierdzającą jego liczny gabi­
net złożony, jak wiadomo, z 34 osób.

Premjer Tardieu jest więc naprąwdę w

parlamentarnych tarapatach. W.

Zmiany personalne w posel­
stwie polskiem w Berlinie.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 28. 3. Jak się korespondent

,,Dziennika Bydgoskiego" dowiaduje,
ma nastąpić w związku z ostatnią po­
dróżą ministra Knolla do Warszawy
szereg zmian personalnych wśród u-

rzędników poselstwa polskiego w Ber­
linie. Prawdopodobne jest przeniesienie
kilku młodszych dyplomatów na inne

placówki. Na miejsce ustępującego rad­
cy legacyjnego przybyć ma do Berlina

długoletni pierwszy sekretarz poselstwa
a obecnie ambasady polskiej w Londy­
nie Jan Wszelaki. Radca Wszelaki na­
leży do najzdolniejszych dyplomatów('
polskich młodego pokolenia. Należy się
bardzo cieszyć z przeniesienia go na tak

ważną placówkę, jaką. jest Berlin.

Pogłoski o zamachu
na Stalina.

Z kuźni najfantastyczniejszych nieraz

pogłosek na temat stosunków 1 zajść
m oskiewskich donoszą o zamachu na

Stalina. Mianowicie podobno w Kremlu
strzelił pewien wartownik do Stalina z

karabinu i położył go trupem na miej­
scu.

Z Moskwą starano się rzekomo kilka­
krotnie nawiązać połączenie te­
lefoniczne, jednakże bezskutecz­
nie. Wedle innej wersji zamach miał

rzeczywiście miejsce, lecz Stalin oca­
lał, odnosząc tylko lekką ranę.

Jak się upewniliśmy u naszego ko­
respondenta berlińskiego, prasa nie­
m iecka o żadnym zamachu na możno-

władcę rosyjskiego nic nie wie.

Trzęsienie ziemi na wyspach
południowo-włoskich,

Rzym, 27. 3. Wyspy Liparyjskie na­
wiedzone zostały trzęsieniem ziem i

Dwie osady legły w gruzach. Ilości ofiar
w ludziach dotychczas nie zdołano u-

stalić. Szkody materjalne olbrzymie.
Natychmiast po nadejściu wiadomości
o katastrofie wysiano na w'yspy ekspe­
dycję ratunkową.

Europejski kongres chłopski w Berlinie.

Berlin, 27. 3. (PAT) Dziś otwarty zastał
tu europejski kongres chłopski, w którym
biorą udział delegaci z P olski, Anglji, Cze­
chosłowacji, Holandji, Irlandji, Norwegji,
Danji, Italji, Albanji, Bułgarji, Szwecji i

Belgji. Piosja sowiecka wydelegowała obser­
watora. Obrady kongresu trwać będą do
dn. 28 bm.

Wojna poznańskiej czeladzi

rzeźnickiej
z pracodawcami trwa nadal.

Z Poznania donoszą: Trzeci dzień

strajku . czeladzi rzeźnickiej zaognił
sytuację.

Konferencja w Inspektoracie Pracy
nie doprow'adziła do ugodowego za­
łatwienia sprawy, gdyż strony zajęły
stanowisko nieustępliw'e.

Zastępy strajkujących zwiększyły się
nieco.

Kolegów, niesolidaryzujących się z

akcją strajkową, strajkujący usiłują
różnemi sposobami nakłonić do porzu­
cenia prac/.

W ubiegły czwartek dnia 27 bm. rano

zebrany przed Rzeźnią tłum strajkują^
cych usiłował nie dopuścić do zajęć cze­
ladników tamże zatrudnionych.

Burzliwym ekscesom zapobiegła po­
licja, aresztując 34 demonstrantów, któ­
rych po spisaniu protokółu zw'olniono.

Wszystko przemawia za tem, że

strajk potrwa dłuższy okres czasu,.

Uwaga 1

Oszczędne Panie domu!

Paczka mydła Regera
wazy w stanie

wy sus zonym

6 00 gramów,
natomiast Inne mydła
ważą wstanie śwleżym

400 gramów.
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Minister Zaleski o umowach
z Niemcami.

(Dokończenie.)

Dodatnie i ujemne strony
traktatu handlowego.

Traktat jest formą, która zostaje wypeł­
niona treścią przez samo życie. Mogę jedy­
nie stwierdzić, że bez ewentualnych wiel­
kich i podstawowych działów życia gospo­
darczego Polski, a więc rolnictwa, hutnic­
twa i przemysłu naftowego mowy traktat

bezwzględnie dużo tuzyskał. Jeśli chodzi o

przemysł przetwórczy, który w ciągu woj­
ny celnej tak świetnie się rozwinął, to trak­
tat niechybnie nie ułatwi mu sytuacji, lecz,
jak już wspomniałem, przeciwnie zachowa­
liśmy wszelkie elem enty obrony.

Zawarliśmy traktat na rok jeden,

ograniczyliśmy kontyngentem możność

przywozu,

zachowaliśmy przeto wszelką możll-

wość rewizji ewentualnych złych skul-

ków umowy gospodarczej.

Polska musi jednak celowo dążyć do uzgod­
nienia swych sił gospodarczych z wielkiemi

siłami życia gospodarczego Europy i dążyć
do odważnego zmierzenia swej siły na tere­
nie, normalnej współpracy i konkurencji
wszechświatowej, gdyż trzeba mieć przy za­
chowaniu wszelkiej ostrożności żywą wiarę
w wielką siłę gospodarczą organizmu Pol­
ski.

Tysiące procesów
wstrzymanych.

Wzajemne rozrachunki skreślone.

Dla normalnego rozwoju współpracy po­
trzebne było zlikwidowanie całego węzła
rozrachunków, które ciążyły na życiu eko-

nomicznem Polski i Niemiec. Rząd polski
w jednej umowie uregulował z sąsiadem
swym

tysiące procesów, wynikających
z wojny i traktatów pokojowych a poważnie

Obciążających nasze państwo.
Zaznaczam przytem, że myśl tę podjąłem
już przed 4 laty w rozmowie z ministrem

spraw zagi*. Rzeszy i że od tego czasu dą­
żyłem do jej urzeczywistnienia.

Pragnę jednakże słów parę poświęcić
przyczynieniu się przez Polskę do sprawy

likwidacji mienia niemieckiego.

Likwidacja musiałaby być pomyślną ja­
ko rzecz całkowicie przejściowa. Likwida­
cja jest w istocie swych zarządzeń wyjątko­
wą. Nie można uważać za zjawisko nor­
m alne, by szereg warsztatów pracy by!
przez dłuższy czas obciążony niepewnością,

w ynikającą z uprawnień likwidacyjnych.
Rozumieją to wszystkie państwa zachod­
nie, które już przed paru laty zakończyły
korzystanie z uprawnień likwidacyjnych.

Chciałbym podać parę cyfr, które dadzą
właściwe naświetlenie zakresu

naszego zrzeczenia się.

Otóż do chwili podpisania umowy na pod­
stawę uprawnień likwidacyjnych ponad
1200 ha ziemi oraz około 1600 objektów
m iejskich przeszło w ręce polskie.

Pozostało do zlikwidowania jeszcze
około 23.000 ha i 30 objektów m iejskich.

Możność przeprowadzenia likwidacji tych
przestrzeni byla ograniczona tem, że wszyst­
kie sprawy likwidacji były przedmiotem
trwających

sporów przed instancjami między-
narodowemi,

gdyż w trybie postępowania musiano ze

wszystkimi odnośnymi objektami zwracać

się do Rady Ligi Narodów. Byly one, jak
panowie pamiętają, przedmiotem obrad

dwóch kolejnych posiedzeń Rady Ligi Na­
rodów w Madrycie i Genewie. Pozatem rzą­
dowi pozostały do rozpatrzenia środki

normalnego wykupu ziemi z rąk
obywateli obcych

tj. dobrowolnej tranzakcji z wolnej ręki.
W przeciągu ostatnich paru miesięcy Pań­
stwowyBankRolny nabył z wolnej ręki dwa

objekty, której likwidacji zrzekliśmy się, a

które stanowią razem ojsoło 13.000 ha.

Zrzeczenie sią więc likwidacji
praktycznie dotyczy w obecnej chwili

nie 23.000 a 10.030 ha.

Nie należy przytem zapominać, że umowa

warszawska daje nam szereg pierwszorzęd­
nych korzyści finansowych, jak chociażby

umorzenie miljonowych procesów
paryskich itd.

Dopiero jej zawarcie umożliwiło nam przy­
stąpienie do planu Younga, który

umarza miljardowe zobowiązania
Polski

wobec komisyj odszkodowawczych z tytułu
mienia, przyjętego z długu wyzwolenia.

Nowy wynalazek ojca radiotelegrafii.
Marconi gasi z Genui światło elektryczne na ulicach

stolicy Australii.
Znany pionjer radiotechniki markiz

Marconi dokonał w Genui z pokładu
swego jachtu ,,Elektra" w obecności

przedstawicieli prasy ciekawego eks­
perymentu z aparatem krótkofalowym
swego wynalazku. Przy pomocy małego
aparatu nadawczego Marconi przesłał
niewielką, ilość energji elektrycznej do
odbiornika zainstalowanego w Sidney
i za jego pośrednictwem zamknął prąd
oświetleniowy elektrowni miejskiej
w Sydney. Eksperyment ten udał się
całkowicie.

Przed przystąpieniem do doświadcze­
nia między jachtem ,,Elektra, i Sydney

w Australji wymieniono krótką roz­
mowę radjofoniczną. Dziennikarze zgro­
madzeni na jachcie wymienili rozmowę

powitalną z dzienikarzami australij­
skimi, obecnymi podczas dokonywania
doświadczenia w Sydney.

Drugi eksperyment polegał na za­
paleniu tą samą drogą lampek elek­
trycznych na odbywającej się w Sydney
wystawie elektrotechnicznej. Tą drogą
przy pomocy swego nadajnika Marconi

zapali! w Sydney 3.000 lamp elektrycz­
nych. W szystkie doświadczenia wypadły
znakomicie.

W tym też całokształcie jedynie należy
rozpatrzeć zrzeczenie się Polski z prawa

likwidacji.

Zrzeczenie sfe prawa wykupu
o sa d rentowych.

Wreszcie przechodzę jeszcze do jednego
tematu, który stał się przedmiotem dużej
rozbieżności poglądów opinji publicznej w

Polsce, a mianowicie do sprawy stosunku

Polski do swej mniejszości w związku z za­
wartą umową. Zaznaczam przedewszyst-
kiem z całym naciskiem, że z zawartych,
układów nie wynika pośrednio, że w jakim
kolwiek szczególe specjalne jakieś prawa

posiada sąsiad nasz zachodni do mieszania

się do stosunków między państwem pol-
skiem i jego obywatelami. Stanowisko to

najwyraźniej i najdobitniej zostało sfo'rmu­
łowane jako podstawa wszelkich umów dla

t.zw.

prawa odkupu.

Między Polską a rządem Rzeszy istniał od

10 lat spór o uznanie cesji przez rząd nie-*

kw iatki,,kultury” pruskiej.
Dzierżawca domeny państwowej w Po­

dróżnej w powiecie złotowskim wydalił z

pracy 13 rodzin polskich — za posyianie
dzieci do polskiej szkoły.

Leśnictwo państwowe w Rabczynie (pow.
Bytów) zwolniło robotników leśnych — za

zgłoszenie dzieci do polskiej szkoły.
Przodownik kolejowy w Osławej Górze

nie przyjął do pracy robotników, którzy

dzieci swoje posyłają do szkoły polskiej.
W powiecie bytowskim wysłano pocztą i

rozdano dzieciom polskim w szkole niemiec­
ką ulotkę, przedstawiającą rodzicom rzeko­
me szkody, wynikające z posyłania dzieci

do szkoły polskiej.
Jak wobec tego wygląda,prasa niemiecka

w Polsce, która stale twierdzi, że Niemcom

w Polsce dzieje się krzywda?

smakuje wyśmienicie i zawiera

największy ilofit

składników odżywczych!
Lecz musi być jedynie praw­
dziwa z tym wizerunkiem Ks.

Kneippa w medaljonie.

Marek Romański. 46

PAJĄK
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Istniał surowy zakaz wydalania się

służby z swych pokoi po godzinie 11
w'ieczór. Znając bezwzględność Tollera
daw ny służący stosow'ał się do tego roz­
kazu i od godziny jedenastej do sió­
dmej rano nie opuszczał swego po­
koiku.

Nowy jednak służący dalekim był od

,karności swego poprzednika. Gdy zna­
lazł się w swym pokoju, po odprowadze­
niu hrąbiego do sypialni, stanął przed
lustrem i przeglądał się w nim z zado­
woleniem.

— Uff! — w'estchnął, sam do siebie. —

Jakże trudno być głuchoniemym . Gdy
opuszczę ów miły pałacyk powetuję to
sobie z procentem.

Wielka wskazówka budzika, stojące­
go na nocnym stoliku, wędrowała so­
bie od cyfry do cyfry. ,,Służący" jednak
nie m yślał o spoczynku.

Zdjął obuw'ie i włożył miękkie pan­
tofle o gumowych podeszw'ach. Następ­
nie odśrubował obcas od trzewika i wy­
jął ze skrytki umieszczonej w obcasie
rewolwer małego kalibru.

Podrzucił go wesoło w ręku:
— No, teraz czuje się człowiek raź­

niej!
Uchylił drzw'i i spojrzał na korytarz.
Pałacyk pogrążony był w ciemności.

Hr. Toller przerw'ał sw'e karciane noce

i od dni szeregu w palcyku gaszono
światła bardzo wcześnie.

Edward Durski przymknął z pow'ro­
tem drzwi i dobył z kieszeni małą, śle­
pą latarkę. Uzbrojąny w nią, z ręką na

rewolwerze, posuw'ając się wolno, krok
za krokiem, jął postępować naprzód,
poprzez korytarz wiodący na schody,
prowadzące do hallu.

Posuwał się tak powoli, że kwadrans
czasu upłynął, nim dotarł do końca ko­
rytarza.

Na schodach zdwoił czujność, trze­
szczały bow'iem za każdem silniejszem
stąpnięciem .

Wreszcie znalazł się w hallu.

Smuga światła, rzucana przez małą
latarkę w'ędrow'ać poczęła po ścianach
i zatrzymała się na drzwiach. Durski

wiedział, że prowadzą one do małego
saloniku.

Delikatnie ujął klam kę i począł ją
naciskać w' dół.

Uchylił drzwi...

W saloniku ktoś był. Durski ścisnął
w' ręku rewolw'er:

— Jeżeli to Toller — pomyślał sobie
— strzelę mu w łeb, a potem niech się
dzieje, co chce.,

Było już zbyt późno, by się cofnąć.
Błysk światła latarki Durskiego padł
na białą postać, która przesuw'ała się
bezszelestnie przez salonik.

Była to Marta Schylling.
* * *

Durski opuścił rewolwer i pewnym
krokiem wszedł do saloniku.

—

... Edw'ardzie!...
—

... Marto!...
Od szeptu, jakim wypow'iedzieli te

słow a silniejsze bylo bicie ich serc.

Edward Durski miał chaos, w głow'ie.
Znajdował się wobec w spólniczki Tolle­
ra, kobiety, której ślad przewijał się.

przez w'szystkie zbrodnie ,,czerwonych
asów". I oto w tej chwili nie pamiętał
znowu, że jest komisarzem policji, któ­
ry stoi w'obec przestępczyni. Był tylko
Edw'ardem Durskim, który do szaleń­
stwa kochał i pożądał Marty Schylling
— cudnej Rosjanki — o jasnych wło­
sach i purpurowych, w'ołających o poca­
łunki ustach.

Słyszał wpraw'dzie rano jej rozmowę
z Tollerem, ale bał się wprost w szczę­
ście uw'ierzenia w to, co usłyszał.

Z słów Marty mógł wywnioskować,
że byla biernem narzędziem w rękach
hr. Tollera, iż była jakaś tajemnica, któ­
ra zmuszała Martę Schylling do kro­
czenia szlakami zbrodni, wbrew wła­
snemu przekonaniu... Nie był jeszcze
pew'ien, czy tak faktycznie było, ale u-

chwycił się tej,możliw'ości, jako osta­
tniej iskry nadziei.

Przez krótką chwilę patrzali na sie­
bie w' m ilczeniu.

Dziewczyna podeszła do stolika i za­
paliła m ałą łapę, pokrytą seledynowym
abażurem.

- Pst!
Durski byl zbyt poruszony by mógł

pierwszy przemówić.
Podeszła do niego i ujęła go za rękę:
— Na Boga! Edwardzie, to jest naj­

czystsze szaleństwo. Jakie to szczęście,
że dom cały śpi. Poco przyszedłeś tu­
taj?

Marta Schylling myliła się, mówiąc,
że dom cały pogrążony! jest we śnie.

Był ktoś, kto czuwał... Małe lampki
elektryczne, zapalając się i gasnąc ko­
lejno na płycie w pokoju Tollera, zna­
czyły drogę Marty i Durskiego.

Wreszcie w'szystkie pogasły i pozo­
stała tylko jedna, m ała, czerwona ża-,

rówka. O znaczała ona, że ktoś niepow'o­
łany jest.w saloniku, na parterze.

Durski ujął rękę dziewczyny i z wa­
haniem podniósł ją do ust.

— Przyszedłem, by zobaczyć się z to­
bą... by zobaczyć się z panią, Marto.

Jestem w centrali organizacji ,,czerw'o­
nych asów?"...

Skinęła głow'ą. Głos jej brzmiał łago­
dnymi, błagalnymi tonami:

— Czy przebaczysz mi, Edwardzie?...

Czy kochasz mnie jeszcze? Nie mamy
teraz czasu, bym mogła opowiedzieć ci

wszystko... Ja sama jestem więźniem
Tollera... Ja nie mogłam, nie mogłam,
postępow'ać inaczej! Ja nie jestem
zbrodhiarką...

Musnął ręką jej bujne w'łosy.
— O tem wszystkiem pomówimy póź­

niej, Marto! Czy m ogę cię uw'ażać za

swego sprzymierzeńca?
— Jak możesz pytać o to? Gdyby było

inaczej już dawno Toller w'iedziałby o

tw'ej obecności w pałacu.
Durski w'ytężył słuch. Zdawało mu

się, że słyszy jakiś szmer za drzwiami.
— Czy jesteś pewna, że jesteśmy bez­

pieczni?
— O tyle, o ile można być bezpiecz­

nym w' pałacu Tollera. Wszyscy już
śpią oddawna...

Marta Schylling myliła się. Mała
czerwona żarówka nadal alarmowała
sw'em św'iatłem, iż w saloniku jest ktoś

obecny.
Dziewczyna przysunęła się do Ed­

warda tak blisko, że czuł ciepło, bijące
od jej oszałamiającego ciała.

~ iCiąg dalszy; nastąpi).;
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rniecki praw byłej komisji kolonizacyjnej
n a rzecz Bauerbankn w Gdańsko.

Rząd polski ale nznal cesji,
dokonanej już po rozejmie.

Sprawa ta w swoim czasie oparła się o Ra­
dę Ligi Narodów, jednakże specjalna komi­

sja Ligi Narodów pod przewodnictwem lor­
da Cecila w r. 1925 stanowiska zasadniczego
w tym sporze nie zajęła. Stwierdziła jedy­
nie, iż odnośne prawo odkupu nie może być
stosowane przez rząd polski dla celów poli­
tyki narodowej łub antymniejszośeiowej.
Przez tę decyzję, od roku 1925 rząd polski
miał ograniczoną możność swobodnego wy­
kupu. Sprawa po zasadniczym wyroku has­
kim stawała się wątpliwą. To też w dążeniu
do usunięcia w stosunkach między obu kra­

jami wszelkich spraw sporaych, wynikają­
cych z przeszłości, tj. z W'ojny i traktatów

pokojowych, rząd polski zdecydow'ał się na

załatwienie tego sporu na zasadach nastę­
pujących:

Rząd niemiecki przyjął na siebie wszelką
odpowiedzialność materjałną, wynikającą z

cesji wobec Bauerbankn.

Rząd polski zaś postanowił zdecydować
się nie korzystać z prawa odkupu

w wypadku dziedziczenia przez

najbliższych krewnych
z zastrzeżeniem jednak, że sukcesorowie

jed n ak nie byli karani za przestępstwa ł
zbrodnie. I w cyfrach sprawa ta przedsta­
wia się następująco: 29.000 osad rentowych
utworzyła pruska komisja kolonizacyjna.
Dot-ychczas

14-000 przeszło Już w ręce polskie,

pozostaje więc w rękach niemieckich około

15.000 .

Sprawa ta m a jeszcze i inne oblicze,
które tu specjalnie chciałbym podkreślić.
Zarządzenia, które odbierają praw-o synowi
dziedziczenia spuścizny po ojcu, za to jedy­
nie, że mów'ił w kościele, domu, łub w inte­
resie w jakimś języku (tak bowiem brzmi

klauzula polityczna odkupu) — jest

rażącą sprzecznością z najistot*
niejszemi i najgłębszemi zasadami

iradycyj państwowych.
Nie leży bowiem w tradycji polskiej krępo­
wanie swobody mówienia w jakimkolwiek
języku w kościele lub w domu i policyjne
sprawowanie w tej mierze.

Takie prawo nie mogłoby nigdy
powstać w Polsce, na ziemiach, gdzie

jesteśmy i będziemy po wsze czasy

gospodarzami.

Zgodne współżycie wszystkich obywateli
polskich niezależnie od wyznania i narodo­
wości leży w wiekowej tradycji państwa
naszego.

Przyszłość dopiero wykaże, kto miał racją I
Wróżby ó sankcjach karnych..

Na zakończenie chciałbym podzielić się

%panami jeszcze paru uwagami w związku
z obawami, które wywołane zostały przez

podpisanie tych układów zarówno w Polsce

jak i na terenie Rzeszy.
~ Tak więc naprzykiad jeden z posłów do

Sejm u oświadczył, że w sam Dzień ZaduSz.

ny r. 1929 jak erom uderzyła wiadomość

o podpisaniu umowy polsko-niemieckiej, z

drugiej zaś strony w Niemczech pewien
radca tajny powiedział, że umow'a z Polską
oswabadza politykę zagraniczną Polski, d o­
magając się nacisku, któryby we w'łaści­
wym czasie musia doprowadzić do poro­
zumienia z Niemcami. Zaiste - mówił

w-ówczas ów radca tajny - położenie praw­
ne Rzeszy staje się cięższe, niż w chwili

zawarcia łrtktaiu w Warszawie, Zaśpewien
poseł prawicowy do Reichstagu mówił:

O ile plan Yocnga zostanie przyjęty,
Polska słanie się mocarstwem, npo-
ważnlonem do stosowania sankcyj i

nzyska prawo okupowania ziem nie­
mieckich, a mianowicie Prus Wschod­

nich, Śląska i marchii wschodniej.

W tym samym duchu ocenili umowę z

Polską jako klęskę dla narodu niemieckie­
go i inni politycy.

Nie bawiąc się w odgadywanie przyszło­
ści i

wróżb politycznych,
pozostawiam życiu odpowiedź na pytanie,
czyje przewidywania byiy słuszne i czynię
.to z całym spokojem. Spokój mój płynie
z głębokiej wiary w niespożytą siłę narodu

polskiego, spokój mój oparty jest ponadto

na świadomości, wyrosłej z wieloletniej
pracy i codziennej praktycznej obserwacji
życia.

Znikły już dziś legendy o sezonowości

państwa polskiego.

Tak samo skazane są na zagładę jako nie­
realne wszelkie próby pokojowej zmiany
istniejącego stanu rzeczy. Możemy patrzeć
w przyszłość ze Spokojem i poczuciem siły
naszego stanow'iska, bowiem opiera się ono

na naszej mocy w'ewnętrznej oraz nieza­

przeczonych prawach i sprawiedliwości.

Z KRAJU.
LWÓW. Więźniowie komunistyczni

głodują. W związku z toczącym się
pi*zed sądem przysięgłych procesem ko­
m unistycznym Cywińskiego i towa­
rzyszy, Cywiński rozpoczął wśród wię­
źniów komunistycznych agitację za

rozpoczęciem głodówki, celem zamani­
festow'ania łączności z komunistami

zasiadającymi na ławie oskarżonych.
W wyniku tej agitacji istotnie rozpo­
częli więźniowie komunistyczni gło­
dówkę.

WILNO. T argi północne. Jak się do­
w'iadujemy, ustalono już ostatecznie

datę otw'arcia i czas trwania Targów
Północnych w Wilnie. Targi te otwarte

zostaną w dniu 14 września rb. i trw'ać
będą dwa tygodnie t. j. do dnia 28 wrze­
śnia b. r,

WILNO. Dyrektor fabryki w worku.
Na tle zatargu o płace w fabryce tek­
tury Balberyskicgo w Nowej Wilejce
wdarli się robotnicy do gabinetu dyrek­
tora, skrępow'ali go, w 'sadzili w w'orek
i wy'wieźli poza obręb fabryki.

WILNO. (AW). Zagadkowe morder­
stwo. W miejscow'ości Łozdziany przy
granicy litewskiej zostało wykryte O'­
hydne morderstw'o. Mieszkał tam em i­
grant litewski Leonowicz z żoną i trzy-
letniem dzieckiem . Sąsiedzi zaalar­
mowani zostali w ub. wtorek głośnym
płaczem dziecka. Ponieważ dom był
zamknięty, a na pukanie nikt nie od­
powiadał, wyłamano drzw'i. Oczom są­
siadów przedstaw'ił się nieład w m ie­
szkaniu oraz kałuża krw'i na podłodze,
w której siedziało dziecko. Zaalarmo­
wano placów'kę KOP'a i policję. Ślady'
doprowadziły do piwnicy pod domem,
w której znaleziono trupa Leonowicza

ubranego w bieliznę. Żony nie było. U -

stalono, że najprawdopodobniej ona

zamordowała męża przy pomocy je­
szcze jednego osobnika z Wilna, poczem

| uciekła na Litwę.

Komuniści przebrani za studentów,
zamierzali w roku 1923 urządzić zamach na marszałka

Piłsudskiego.
Znany publicysta polsko-amerykański,

Tomasz Siemiradzki, donosząc o ostatnich

awanturach akademików poznańskich, p rzy­
tacza w chicagowskim ,,Dzienniku Związko­
wym" ciekawe wyjątki z pamiętników Bie-

siedowskiego ,dyplomaty sowieckiego w Pa­
ryżu, który porzuciwszy służbę u bolszewi­
ków teraz opowiada różne różności o swych
dawnych kolegach.

Na porządku dziennym są W'ynurzenia
Biesiedowskiegó o działalności pewnych u-

rzędników sowieckich w Warszawie.

W roku 1023 mieli ci panowie ułożyć
plan napadu na Sulejówek i zamachu na

życie marszałka Piłsudskiego. Plan był
bardzo prosty. Zamierzano przybrać komn-

nistów warszawskich za studentów i wysłać
ich na Sulejówek, świeże były jeszcze w pa-

mięci publiczności awantury wyprawiane
przjz młodzież akademicką w smutnycn
dniach grudniowych poprzedniego roku (za­
mach na Narutowicza, obrzucenie posłów
błotem, przemowy Hallera na balkonie). Li­
czono na to, że i ten nowy zamach naród

polski zepchnie na endeków. Studenci ,,win­
ni", a komuniści wyjdą czysto ze sprawy...

Tyle jednak agenci Moskwy mieli roz­
sądku, że na własną rękę nie zaryzykowali,
a zwrócili się do ówczesnego szefa czrezwy-

czajki w Moskwie Dzierżyńskiego o pozwo­
lenie. A ten zabronił i na tem się skończyło.
Miał powiedzieć Dzierżyński, że zachowuje
dla siebie zaszczyt zamordowania Piłsud­
skiego.

Dzierżyński nie żyje, nie może więc za­
brać głosu w tej sprawie, aby potwierdzić
albo zaprzeczyć oskarżeniom Biesiedowskie-

gr. Wolno każdemu wierzyć, albo nie wie­
rzyć. Gdzie jest mow'a nie o czynach, lecz

o zamiarach, a niema pod ręką dowodu do­
kumentalnego, tam ostrożność jest wska­
zana.

Charakterystycznem tu jest owre przebie­
ranie bojówki komunistycznej w czapki stu­
denckie. Plan przebrania bolszewickich pa­
chołków n a studentów endeckiego wyznania
powinien młodzież naszą pobudzić do za­
stanowienia.

Sprawa uprowadzenia Kutiepowa
w senacie francuskim.

Prasa paryska domaga się zerwania stosunków

dyplomatycznych z Sowietami.
W prasie paryskiej ukazały się osta­

tnie wyniki śledztwa w sprawie zagi­
nięcia gen Kutiepowa. Stwierdzają one

jednogłośnie porwanie gen. Kutiepowa
i wywiezienie go drogą morską
ź Francji.

Kilku świadków bowiem widziało,
jak ładowano skrępowanego i zawinię­
tego w płaszcz mężczyznę na statek

przy wwbrzeżu normandzkiem. Dalsze
śledztwo wykazało, że gen. Kutiepow
został przewieziony do Moskwy i u-

rnieszczony w więzieniu na Łubiance,
gdzie tydzień temu miał się jeszcze
Znajdować przy życiu.

Ogłoszenie tych szczegółów' porwania
Kutiepowa wywołało wielkie porusze­
nie w całej Francji. Gazety nacjona­
listyczne występują z gwałtownemi pro­
testam i. ,,Echo de Paris"n. p. podkreśla
w szczególności doniosłość obrazy w'y­
rządzonej narodowi francuskiemu. Nie
idzie tu o banalny dramat, rozgrywa­
jący się między zwykłymi ludźmi, lecz

chodzi tu o przestępstw'o charakteru
ściśle politycznego, o zamach popełnio­
ny przez obce mocarstwo na terytorium
francnskiem. Należy dziś poprostu
wiedzieć, czy mamy pozosta/ć panami u

siebie, czy też ulegać wsaędzie rozka­
zującej Moskwie. ,,La Liberte" pisze:
,,Żądamy natychmiastowego zerwania

stosunków dyplomatycznych z Sowie­
tami",

Kwestię tę poruszył w senacie se­
nator Japy, oświadczając, że wobec za­
chowania się Sow'ietów i uchylania
się ich od zwrotu zaciągniętych we

Francji pożyczek uważa za niedopusz­
czalne utrzymywanie z niemi w dal­
szym ciągu stosunków dyplomatycz­
n ych. Minister spraw zagranicznych
powołując się na tradycję gościnności
francuskiej, prosił senatora Japy o co­
fnięcie swego wniosku. Wypowie­
dziawszy się szczegółow'o w tej spra­
wie, senator Japy wobec tego nie na­
legał na natychmiastowe rozpatrzenie
jego wniosku.

VotnaĄ

'z tranem

dla W aszych dzieci!

BIOMALZ z tranem

zawiera wielką
ilość witamin

i jak o bezwonny
i smac zny bywa
chętnie zażywa­
ny przez dzieci

We. wszystkich 'aptekach
i drogeriach

Z Litwy.
Czy dojdzie do połączenia Litwy

z Łotwą?

Zwolennik związku państw Litwy I

Łotwy dr. Szlupas wygłosił w Kownie
na ten temat odczyt, będący odzwier­
ciedleniem stanowiska znacznego od­
łamu społeczeństwa litewskiego. Prele­
gent wskazywał na konieczność takiego
związku, przyczem oświadczył, że prze­
mysł Litwy i Łotwy mogłyby się wza­
jemnie dopełniać. Związek produko­
wałby broń i wspólnie-by się bronił.

Składałby się on z czterech autono­
micznych jednostek Litwy, w jej obec­
nych granicach, Kraju Kłajpedzkiego,
Wileńszczyzny (!) i Łotwy. Wspólny
prezydent obierany byłby kolejno w

Litwie i Łotwie na 4 -6 lat. Dalszemi
cechami tego związku byłyby wspólne
szkoły, administracja, poselstwa, repre­
zentacje, wojsko, przyczem żołnierze

służyliby we własnym kraju, wspólne
cło i pieniądze. Odczyt spotkał się ż

zupełnem uznaniem w'ielu Litw'inów,
gdyż pogląd ten na Litwie staje się co­
raz bardziej popularny.

Z Rosji sowieckiej.
Mimo ,,zakazu" zaprzestania walki

z religją, zamykanie świątyń trwa w dal­
szym ciągu.

Mimo ośw'iadczenia rządu bolszewickiego
0 zaprzestaniu walki z religją, likwidacja
świątyń prowadzona jest w dalszym ciągu
niezwykle energicznie. Jaskrawym przyklą­
dem tego są ciekawe W'iadomości podawane
przez ,,Orkę". P ismo to donosi, iż ostatnio

została zamknięta cerkiew we wsi Giżkaj-
łowo. Pozatem do składu towarzystwa ak­
cyjnego handlu rudamii metalami nadeszło

6wago'nów dzwonów kościelnych i cerkiew­

nych, które zostaną przetopione.

Wylew Newy.

Według doniesień zLeningradu wskutek

szalejącej na Bałtyku burzy, Newa wystąpi­
ła z brzegów i zalała dwie fabryki. W edług
dalszych doniesień, w falach poniosło śmierć

kilkunastu robotników.

Odroczenie na nieokreślony czas zjazdu
partji komunistycznej.

Zjazd partji komunistycznej w Sowietach!

odroczony został pod naciskiem Stalina na,

czas nieokreślony. Zjazd miał się odbyć 15

maja. Również odroczone zostały do dnia

1 października wybory do sowietów na te­
renie całej Rosji sowieckiej.

Zwrotniczy spowodował katastrofę kolejowe.
5 wagonów towarowych rozbitych, 2 parowozy uszkodzone.

Na stacji kolejowej w Radomsku
m iała miejsce katastrofa kolejowa, któ­
ra na szczęście nie pociągnęła za sobą
ofiar w ludziach.

Wskutek mylnie nastawionej zwrot­
nicy wpadły na siebie dwa pociągi to­
warowe, jeden manewrujący na dworcu

drugi zaś — jadący w kierunku Piotr­
kowa.

Wskutek zderzenia oba parowozy u-

legły poważnemu uszkodzeniu, zaś pięć
wagonów z ładunkiem szklą i węgla
spadło z nasypu' i rozbiło się.

Zwrotniczego, który mylnie nasta­
wił zwrotnicę, aresztowano.

Cały m alatek miasta zafantowany.
Niecodzienny wypadek zajęcia sekwo-

strem całego miasta, wydarzył się w Pru­
sach Wschodnich, na zasadzie wyroku
sądu. Całkowity majątek miasta Orzysz
(Arys) ~ leżącego około 50 kim. od polskie­
go miasta granicznego Szczuczyna w Polsce

został obłożony rekwestrem..

Nieruchomości, hipoteki, zaległości podat­
kowe zostały przez egzekutora obłożone are­
sztem na rzecz pewnego banku, który u-

dzielił miastu pożyczki. Gazownia została

unieruchomiona, miasto tonie w ciemno­
ściach. Katastrofa finansowa spowodowana
została nieoględną polityką pożyczkową ma­
gistratu.
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Wojna, która nadchodzi...
Królewiec drągiem Serajewem. — Niecne zamiary wrogów Polski, - Dlaczego usu­

nięto Kutiepowa?

Francuskiej radzie ministrów — jak
podaje ,,L'Action Franęaise" — zo­
stał niedawno złożony przez poważne
osobistości, stojące blisko źródeł po­
lityki niemieckiej, memorjał dotyczący
bezpieczeństwa Europy.

Treść tego memorjału jest tak rewe­
lacyjna i tak bezpośrednio interesująca
Polskę, że opinja publiczna polska
zwróci nań pilną uwagę.

Jak wiadomo, z ratyfikacją planu Youn­
ga przez Francję złączona jest automatycz­
nie sprawa ewakuacji (opuszczenia) Nadre­
nji.

Istotna część memorjału brzmi dosłow­
nie:

— Jest rzeczą cakiem pewną, że po do­
konanej ewakuacji lewego brzegu Renu,
Niemcy, za cenę nawet najgorszych awan­
tur, dochodzić będą rewizji swych granic
wschodnich.

Niemcy nigdy w rzeczy samej nie chciały
zgodzić się na uznanie nawet powierzchow­
ne korytarza Gdańskiego i obecnej sytuacji
na Śląsku.

Przed oczami naszemi mieliśmy

plan, opracowany przez Niemcy,

który wydaje się tak prawdopodobny, a tak

jednocześnie groźny w swych skutkach, że
sama możliwość jego istnienia winna w naj­
wyższym stopniu zaniepokoić prawdziwych
przyjaciół Polski i pokoju.

Wiadomo, że

Litwa, nieprzejednany wróg narodu

polskiego,

była w ciągu ostatnich łat systematycznie
kolonizowaną przez Niemców. Traktat han­
dlowy niemiecko-litewski nie pozostawia
pod tym względem najmniejszych wątpli­
wości.

Znany jest również duch pangermaniz-
mu zaczepnego i zachłannego

Prus Wschodnich,

których kierownicze czynniki objawiały już

pewne zachcianki separatystyczne, by w ten

sposób uzyskać zupełną swobodę ruchów.
Otóż — zapewniają francuską radę m ini­

strów ze strony najbardziej pewnej, że z

chwilą ewakuacji lewego brzegu Renu,
Królewiec ma ogłosić niezależność

Prus Wschodnich

i że jego wojska, połączone z armją litew ­
ską, wkroczyłyby na terytorjum polskie, a

jednocześnie
Sowiety skierowałyby swe ataki

na Warszawę.

Niemcy, oczywiście, ogłosiłyby cały sze­
reg protestów i odwołań, by w końcu, pod
pozorem nacisku opinji publicznej, która
nie będzie chciała zgodzić się na walkę bra­
tobójczą, ogłosić niemożliwość swej inter­
wencji.

Francja, chcąc okazać pomoc swej so­
juszniczce, będzie miała jedną tylko drogę:

uskutecznić lądowanie białej armji
na wybrzeżach morza Czarnego,

Ten niezwykle trudny manewr mógłby
najskuteczniej przeprowadzić

jedynie generał Kutiepow.
Wiedzieli o tem bolszewicy i sztab gene­

ralny niemiecki.
Nic więc dziwnego, że ślady gen. Kutie­

powa wiodą do Berlina, gdzie działalność

tajnej policji sowieckiej odbywa się z cał­
kowitą zgodą rządu Rzeszy.

Stąd jasnem jest, że porwanie Kutiepowa
w dn. 26 stycznia jest

znakiem wojny, która nadchodzi,

Dokument ten — kończy ,,L'Action Fran­
ęaise11 — winien wziąć głęboko pod rozwagę

nietyiko rząd i parlament francuski, ale

przedewszystkiem czynniki polskie i inne

bezpośrednio w dywersji wschodniej zain­
teresowane społeczeństwa i rządy, a wraz

z niemi cały świat polityczny, — by Kró­
lewiec nie stal się wkrótce nowem, pełnem
grozy Serajewem,

Łotrowskie postępowanie rodziny Nosensów.
Z głośnego orocesu rewizyjnego Jakubowskiego.

POŁĄCZENIE
TRZECH ZALET!

1 . Delikatne mydło do

delikatnych tkanin.

Nadaje im świeży wy­
gląd i subtelny zapach.

2 , Delikatne mydło do

mycia rqk i twarzy
— rękojmia świeżej
cery i miłego
zapachu skóry.

3 . Zajmującą zabawą
dla naszych milusiń­
skich są wycinanki na

każdem opakowaniu.

Berlin, 27. 3. (PAT) W procesie rewizyj­
nym Jakubowskiego z zeznań świadków co­
raz bardziej wynika, na jak kruchych pod­
stawach oparty byl wyrok śmierci, wydany
przez sędziów przysięgłych w Neustrelitz.

Zeznania, złożone przez świadków okazują
się coraz wyraźniejszemi, że Jakubow ski

został planowo i świadomie wciągnięty
przez oskarżonych obecnie Nogensów do

sp raw y. Wstrząsające wrażenie na obecnych
w sali sądowej wywołało zeznanie świadka

Dymitra Saweljewa, robotnika rosyjskiego,
który oświadczył, że August Nogens w cza­
sie spotkania u jednej z rodzin rosyjskich
wyznał, iż Jakubowski był zupełnie niewin­

ny. Na pytanie, dlaczego w takim razie ze­
znawał w procesie przeciwko Jakubowskie­
mu, Nogens odpowiedział świadkowi, że
chociaż pozostawał z Jakubowskim w za­
żyłych stosunkach, mimo to nie mógł jed­
nak zeznawać inaczej, gdyż naraziłby przez
to własną rodzinę na niebezpieczeństwo. Tej
rozmowy — oświadczył Saweljew — nigdy
w życiu nie zapomnę. Pozatem świadek mó­
wi, iż wyraził się w stosunku do Nogensa,
iż postępuje wobec Jakubowskiego jak łotr.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań przez pro­
kuratora i przewodniczącego trybunału,
August Nogens potwierdził wkońcu część
zeznań.
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Z Prus Wschodnich.
(Wiadomości własne).

Tragedia 14-letniej dziewczynki.
Wielokrotnie targnęła sie na swoja życie.

Z Łodzi donoszą: 14-letnia Janina
Krajewska, zamieszkała przy ulicy 6

Sierpnia 96 usiłowała pozbawić się ży­
cia wszelkiemi możliwemi środkami.

Dwukrotnie napiła się ona nieznanej
trucizny, następnie usiłowała sobie prze
ciąć gardło nożem i trzy razy w celu

samobójczym połykała szpilki i gwo­
ździe .

Miano ją poddać operacji wyjęcia
gwoździ i w tym celu m iała zostać prze­
wieziona do szpitala Anny-Marji.

Gdy wszyscy w domu byli zajęci
przygotowaniem jej do szpitala, Janin-

ka Krajewska, korzystając z chwilowej
nieuwagi domowników uciekła z domu
i przed domem na ul. Piotrkowskiej 56

napiła się jakiejś nieznanej trucizny.
Zaalarmowano Pogotowie Miejskiej, le­
karz którego po przepłókaniu jej żołąd­
ka przewiózł ją do domu.

Policja powiadomiona o tym wypad­
ku wszczęła dochodzenie, które jednak
nic konkretnego dać nie mogło, albo­
wiem dziewczyna znajduje się w domu

pod troskliwą opieką matki, robotnicy
fabrycznej. Na wszelkie zadawane jej
pytania nie chce dać żadnej odpowiedzi.

O wspólny front polskich i niemieckich
robotników rolnych.

Znamienny artykuł ,,Vorwarisu” .

Berlin, 26. 3. PAT . Socjalistyczny ,,Vor
w arts" piętnuje z naciskiem nagonkę, jaką nie­
miecka prasa nacjonalistyczna z ,Deutsche Ta-

gesztg" na czele zainscenizowała ostatnio prze­
ciw polskim robotnikom sezonowym. ,,Vor-
warts" wskazuje na dwulicową taktykę orga­
nów agrarnych Niemiec, które przy każdej oko­
liczności domagają się sprowadzenia jak naj­
większej ilości polskich robotników rolnych do

Niemiec, równocześnie zaś oskarżają tych ro­
botników o szpiegostwo. Alarmy niemieckiej
prasy nacjonalistycznej — podkreśla dziennik

— mogą mieć tylko jeden cel: podjudzanie ro­
botników niemieckich przeciw polskim. Jeśli

robotnicy rolni niemieccy sprzeciwiają się spro­
wadzeniu robotników z Polski, to kierują się
oni tylko względem na to, że polscy robotnicy
sprowadzani przybywają do Niemiec często tyl­
ko w tym celu, ażeby obniżyć stopę życiową
robotnika niemieckiego. Z chwilą, kiedy robo­
'tnik polski znajduje się przy warsztacie pracy

wspólnie z niemieckim, koniecznością jest jed­
nak stworzenie wspólnego frontu dla walki o

wspólne interesy.

Położenie gospodarcze ludności rol­
niczej staje się coraz trudniejszem. Wy­
sokie podatki nie odpowiadają niskim
cenom ziemiopłodów. Na giełdzie zbożo­
wej w Królewcu jednego dnia pozostało
200 wagonów żyta bez nabywców. Nie-

tylko wielcy obszarnicy są niewypłacal­
ni, ale nawet wiele gmin ogłosiło ban­
kructwo. Słynna dawniej z odpustów
wieś Gietrzwałd w powiecie olsztyń­
skim , odkąd Niemcy nie wpuszczają
pielgrzymek z za kordonu, podupadła
zupełnie. Za niezapłacone podatki gmin­
ne sfantowanych zostało przez wójta 22

gospodarzy i kupców. Niektóre posiadło­
ści obdłużone są hipotecznie do 300 m a­
rek (przeszło 000 złotych) za morgę.

Szkolnictwo polskie mimo szykan
niemieckich rozwija się. W powiecie ol­
sztyńskim założono 5 polskich szkół pry­
watnych, w sztumskim i kwidzyńskim 9.

Oprócz szkółek czynne są ochronki pol­
skie. Pracodawcy niemieccy oraz leśnicy
grożą rodzicom polskim wydaleniem z

z pracy, jeżeli dzieci posyłać będą do
szkół polskich. W obronie ludności pol­
skiej w Prusach Wschodnich otwarcie
w ystąpiła ,,Koni*mberger Volkszeitung"
piętnując stosowanie metod germaniza-
cyjnych przez władze pruskie jako nie­
zgodne z dzisiejszym duchem republi­
kańskim . i

Znana powieściopisarka duńska Ka­
rin Michaelis odwiedziła szkolę polską
w Trzcianie w powiecie sztumskim. Z

wizytacji tej odniosła powieściopisarka
bardzo dobre wrażenie i okazała wiel­
kie zrozumienie dla szkolnictwa pol­
skiego w Prusach. Podpadło jej jedynie,
że dzieci nie są dożywione, zwróciła

więc towarzyszącej jej pani z Berlina

uwagę, aby władze powiatowe pamię­
tały także o tych dzieciach polskich,
których rodzice cierpią niedostatek.

Zamierające miasteczka: Biskupiec 1 Dą­
brówno, Wskutek nieprzylączenia Biskup­
ca i Dąbrówna do Polski, oba miasteczka,
żyjące dawniej wyłącznie z ludności pol­
skiej powiatu lubawskiego, zupełnie zubo­
żały. Ludność tych miasteczek przeklina
hakatystów, którzy protestowali przeciw
,,sezonowej" Polsce. Kiedy dawniej przy­
chodziła na targi do Biskupca ludność z po­
bliskich 52 wiosek polskich, obecnie tylko 2
biedne wsie niemieckie zasilają mieścinę.
Warsztatów rękodzielniczych było w Bi­
skupcu dawniej 44 — obecnie jest tylko 17.

Kupców byo 24, pozostało 15. Liczba miesz­
kańców Biskupca (Bischofswerder) spadła z

2300 na niespełna 2000. Połowa mieszkańców

pobiera wsparcie z funduszu bezrobocia!

Wielki przywóz niemieckich maszyn

elektrycznych do Polski.

Począwszy od 1925 r. zajmuje Polska

pierw'sze miejsce w niemieckim ekspor­
cie maszyn elektrycznych i przyrzą­
dów elektrotechnicznych. Eksport ten
w 1929 r. uległ tylko bardzo nieznacz­
nej zniżce w porównaniu z 1928 r , osią­
gając w pierwszej połowie 1929 r. w

dziedzinie wyrobów elektrotechnicz­
nych wartość 18 733 000 zł (wobec
19189000 zł w tym samym okresie ro­
ku ubiegłego), a w dziedzinie maszyn
elektrycznych wartość 4 346 000 (wobec
4 715 000 zł w tym samym okresie roku

ubiegłego). Widać więc, iż brak trakta­
tu handlowego nie przeszkodził Niem­
com w osiągnięciu dominującego sta­
nowiska w imporcie do Polski.

CZY JESTEŚ CZŁON(EM
,,BIAŁEGO KRZYŻA"I

Zapisy przyjmuje się w Starostwie

pokój nr. 3.
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Ruch przedwyborczy
w okresu gnieźnieńskim

już się rozpoczął.

W związku zponownemi wyboramido Sej­
mu w gnieźnieńskim okręgu wyborczym nr.33

Generalny Komisarz Wyborczy na wniosek

prezesa Sądu Apelacyjnego w Poznaniu za­
mianował przewodniczącym okręgo'wej ko­
m isji wyborczej p. Daszyńskiego, sędziego
Sądu Okręgowego w Gnieźnie, zastępcą p.

Filisiewicza sędziego Sądu Okręgowego rów­
nież w Gnieźnie.

W dniu 22, 23 bm. odbył się cały szereg
wieców w okręgu gnieźnieńskim listy nr. 25

P. S. L . ,,Piasta" i Chrześcijańskiej Demo­
kracji" . Na wiecach tych przemawiali pp.

poseł dr. Michałkiewicz, b. poseł Czyszewski
i b. marszałek Sejmu p. Rataj.

Dziewczynka p od kołami
wozu ciężarowego.

Z Poznania donoszą: P rzy ulicy Towarowej
w pobliżu mostu Dworcowego wpadła nie­
opatrznie pod koła ciężarowego wozu 10-Ietnia
uczenica Halina Przybylska, zam. przy ul. Mar­
szałka Focha. Nieszczęśliwa dziewczynkę,
której koła wozu przeszły przez głowę i korpus
w stanie bezprzytomnym odwieziono do szpi­
tala.

Śmiały nap ad rabunkowy
w Poznaniu.

Z Poznania donoszą: Do sklepu p. Bandera,
jubilera, przy ul. Półwiejskiej w godzinach po­
łudniowych weszło dwóch osobników. Jeden

z nich w pewnej chwili rzucił się na p. Banie-

rową, uderzając ją w głowę cynkowym ło­
mem, zaś drugi osobnik rzucił się na obecną
w sklepie uczenicę, która jednak zdołała się
wyrwać i wybiegła na ulicę, alarmując prze­
chodniów. Jednego z nich zdołano przytrzy­
mać i oddać w ręce policji.

Ranną Banderową opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe i przewiozło ją w groźnym etanie do

szpitala.

PAKOŚĆ. Cześć prawdziwej zasłudze. P ara-

fjanie pakoscy, chcąc uczcić swego kochanego
budowniczego duszpasterza, ks. prałata Kieł-

czewskiego, który odnowił wspaniale kościół

poklasztorny i Kalwarję, nie szczędząc sił
i zdrowia dla dobra parafji — postanowili wmu­
rować w kościele pamiątkową tablicę. Uroczy­
stość ta odbyła się z całą wspaniałością.

JANOWIEC. Popisy dzieci z ochronki.
W ub. niedzielę odbyły się w sali domu towa­
rowego popisy dzieci z ochronki, które wypa­
dły nadspodziewanie dobrze. Niewątpliwie jest
to zasługą sióstr Elżbietanek, które roztoczyły
troskliwą opiekę nad dziećmi naszego miasta.

Program popisów był bardzo urozmaicony.
Osobiste. Siostra Elżbietanka ł,Felicja" prze­

niesiona .została do Sępólna, Siostra Felicja
prowadziła w Janowcu ochronkę i zjednała so­
bie sympatję tut. obywatelstwa.

Szubin.
Walne zebranie Tow. śpiewu ,,Halka". W

ub. środę odbyło się w sali Hotelu Centralnego
roczne walne zebranie Tow. śpiewu ,, Halka",
które zagaił prezes p. F. Synoracki, zaś sekre­
tarka p. Marja Walkowska odczytała protokół
z ostatniego zebrania walnego, nast. przystąpio­
no do sprawozdań rocznych prezesa, sekretarki

i skarbnika. Jak wynikało ze sprawozdań, to­
warzystwo w ostatnim roku niewiele mogło
się rozwinąć, co należy przypisać kilkakrotnej
zmianie dyrygentów. Towarzystwo posiada w

kasie 430,15 zł gotówki. Zebrań odbyło się w

roku sprawozdawczym: 1 walne, 8 miesięcznych
i 3 zarządu. Na wniosek komisji rewizyjnej u-

dzielono zarządowi jednogłośnie pokwitowania,
poczem wybrano na marszałka zebrania p. Jó­
zefa Kapsę, na sekretarza p. Jana Domagałę,
na ławników p. Jędrzejczakową i p. Alwina.

Jednogłośnie wybrano prezesem towarzystwa
p. Feliksa Synorackiego, który urząd ten oia-

Stuje już od 24 lat. W przyszłym roku zasłu­
żony prezes obchodzić będzie srebrny jubileusz
swego prezesostwa. Na wiceprezesa powołano
p. Kapsę Józefa, na sekretarkę p. Marję Wal-

kowską, zast. sekr. p. Wincentego Alwina,
skarbnikiem p. Władysława Weichbordta, bi­
bliotekarzem p. Bernarda Kempińskiego, zast.

biblj. p. Janinę Ciszakóunę, ławnikami wybra­
no pp.: Jędrzejczakową i Pokorę, chorążym
p. Erdmana G., podchor. p. Majewską i p. Weł-

niakówftę, Do komisji rewizyjnej wyb.^no je­
dnogłośnie pp.: Strauchmana, Ciesielskiego i

Kowalskiego. Na dyrygenta wybrano jednogło­
śnie p. Wasielewskiego, nauczyciela Wojew.
Zakładu Wychowawczego w Szubinie.

Protest przeciwko prześladowaniom religij­
nym w Sowietach. W ub. niedzielę, w dniu

protestu przeciwko prześladowaniom religijnym
w Sowietach odbyło się z racji tej uroczyste
nabożeństwo w kościele parafjalnym, które ce­
lebrow ał ks. wik. Mencel. Okolicznościowe k a­
zanie wzruszające do głębi serca wiernych wy­
głosił ks. proboszcz Zieliński. W nabożeństwie

tym brali udział wszystkie organizacje miejsco­
we. Po nabożeństwie odbyło się w sali Domu

Polskiego zebranie protestacyjne przeciwko
prześladowaniom religijnym w Rosji, które za­
gaił dyr. Walkowski. Referat na temat prze­
śladowań wygłosił prof. Partyka. Uchwalono

odpowiednie rezolucje,

Hgflsrocssl6fiwc;iti.
Osobiste. Tut. restaurator dworcowy p. Meik

opuszcza Damasławek z dniem 1 kwietnia. Na­
stępcą jego jest p. Muszyński ze Stęszewa.
W przeciągu 10-letniego pobytu w Damasławku

umiał sobie pozyskać zaufanie miejscowego oby­
w atelstwa.

Jubileusz 25-Iecia mistrzostwa w zawodzie
kowałsko-ślusarskim obchodził d nia 24. bm. p.
Roman Przybylski. O godz. 10,30 miejsc. Tow.

Przemysłowców i Ochotnicza Straż Pożarna

złożyli jubilatowi gratulacje, dając mu dyplomy
i upominki. Na mszy św. obecna była delegacja
cecbu kowalsko-ślusarskiego z Wągrowca ze

sztandarem oraz liczne grono znajomych. Chór

mieszany wykonał pod batutą p. Maciejewskie­
go kościelne pienia. Po mszy św. przyjmował
jubilat gości ze staropolską gościnnością.

Z Rady Gminnej. Dnia 25. bm. odbyło się
zebranie Rady Gminnej na którem omawiano

wewnętrzne sprawy gminy.
Wiec P. S. L. ,,Piasta". W ub. sobotę od­

był się wiec ,,Piasta", na którym przemawiali
pp.: były marszałek Sejmu Rataj i poseł dr.

Michałkiewicz.
Zebranie Tow, Pszczelarzy odbędzie się dnia

30. bm. w lokalu p. Hencla o godz. 15. O liczny
udział prosi Zarząd.

Środa, dn. 27. 3.

Śledztwo w sprawie zabójstwa Władysła­
wy Kuźmy z d. Mąderek postępuje szybko
naprzód, tak, że z końcem przyszłego mie­
siąca spodziewać się można rozprawy przed
tut. Sądem Okręgowym.

Tło sprawy rzuca ponure światło na sto­
sunki jakie zapanowały w erze powojennej,
którą cechuje chęć użycia i posiadania. Przy­
czynkiem do tej klęski ludzkości jest trage-

dja, jaka rozegrała się niedawno w Janusze-

wie w pow. średzkim. Młody gospodarz Mi­
chał Kuźma, poznaje na zabawia młodą i

niebiedną Władysławę Mąderek. Zaledwie

w tydzień później odbywa się ich ślub. Mło­
da małżonka jest w siódmem niebie, wydaje
jej się, że jest dzieckiem szczęścia. Lecz

wkrótce zaczyna się to szczęście zaciemniać

coraz częstsze zatargi zatruwają jej życie. A

powodem tego, oto za małe wiano i jakaś
niechęć męża do żony, spowodowana zapoz­
naniem innej dziewczyny, rzekomo ładniej­
szej i bogatszej.

Odtąd zaczyna się prawdziwe piekło na

ziemi dla nieszczęśliwej kobiety na każdym
kroku napastowanej, a nawet maltretowa­
nej. W czasie ciąży żony stara się mąż na­
kłonić swą siostrę Joannę do podania jej
kulek czekoladowych, zawierających kawał­
ki igły, później namawia ją do pójścia z żo­
ną po wodę, i gdy ta pochyli się, wepchnię­
cia jej w głąb studni.

Innym znów razem podaje myśl podpale­
nia łóżka zapomocą okowity. Gdy wszystkie
namowy nie odniosły skutku, wtenczas po­
stanawia żonę swą zgładzić, inscenizując
powieszenie i uprzedzając o tem swą siostrę
Joannę, której powierza zwabienie ofiary.
Obaj działają według ustalonego już planu
i rzecz udaje im się pomyślnie. Trupa wi­
sielca odnajduje parobek, który wszczyna

alarm i pow'oduje dochodzenia.

W związku z odnalezieniem trupa, w wio­
sce poczęły krążyć różne wersje, które spo­
wodowały powtórne podjęcie śledztwa przez

policję, przekonaną, że zachodziło tu samo­
bójstwo. W wyniku tych nowych dochodzeń

ustalono niezbity już fakt, że nie zachodzi

tu samobójstwo lecz morderstwo z preme­
dytacją.

Pod zarzutem tego morderstwa are­
sztowano Kuźmę Franciszka i siostrę jego
Joannę.

W toku dochodzeń sądowy ch oboje przy­
znali, się do winy.

Nakło.
Staraniem tut. oddziału Powszechnych Wy­

kładów Uniwersyteckich odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 30 bm. w auli gimnazjum wykład
dyrektora kimnazjum klasycznego z Bydgoszczy
p. Z. Polakowskiego p. i . ,,Jan Kochanowski"

(w 300-letnią rocznicę).
Z zawodów sportowych. W biegu na przełaj

3 kim., który odbył się z okazji imienin m ar­
szałka Józefa Piłsudskiego, startowało 7 zawo­
dników, bieg ukończyło 5-ciu. Nagrodzeni zo­
stali: pp. Siwkowski, gimnazjum Nakło, Schlau-

derbach, N. K. S. ,,Czarni", Hubera, ,,Sokół"
Nakło,

Staraniem Pań Żywego Różańca odbędzie się
w niedzielę, dn. 30 bm. w sali Strzelnicy przed­
stawienie amatorskie. Odegrany będzie dramat

p. t. ,,Westalka". Czysty zysk przeznacza się
na ołtarz św. Antoniego.

,,Quo yadis?", dram at osnuty na tle pdfcvie-
ści Henryka Sienkiewicza, wyświetla tylko do

niedzieli kino ,,Polonia".

ifffCB3Z!WlC4B.
Z życia Koła Podoiicerów Rezerwy, Ple­

narne zebranie Koła Podoficerów Rez, odbyło
się w ub. niedzielę, dnia 23. bm. o godz. 15,15
w lokalu p. Rucińskiego. Zebranie zagaił pre­
zes p. Stanisław Zdziarski oraz przywitał dele­
gata prezesa okręgowego z Poznania p. Kaspro­
wicza, który referował o stosunkach Polski do

Niemiec.

Włamanie. W nocy z 25 na 26 bm. włamano

się do mieszkania p. Bronisławy Fugińskiej przy
ulicy Kolejowej 17, której zabrano szufladkę
z szafki z zawartością około 30 zł i kilka pa­
czek papierosów płaskich. Na krzyk właści­
cielki pospieszyli stróże nocni w pogoń za zło­
dziejami, lecz napróżno. — Również w nocy

W toku tychże dochodzeń wyszły na jaw
wstrząsające szczegóły, które przerażają
wprost objawami zwyrodnienia i zbrodni­
czego zboczenia rodziny Kuźmy.

Siostra — żonobójcy, Joanna, porodziła
przed kilku miesiącami dziecko. Za namową

swego kochanka, 40-letniego Mądrala, zbro­
dnicza matka nożem poderżnęła niemowlę­
ciu gardło, poczem, zmełłszy zwłoki razem

z ziemniakami, rzuciła je świniom na po­
żarcie.

Niedawno temu gosp. Korczak z pobli­
skiej Nekli w podobnych warunkach chciał

powiesić swoją żonę. Szczęściem w tym wy­
padku pomoc nadeszła w porę, gdyż niewąt­
pliwie również dokonana zostałaby zbrod­
nia.

Coraz liczniejsze wypadki zabójstw,
zgwałceń, występków erotycznych i t. p .

ujemnie świadczą o moralnej stronie wsi i

są dowodem, że zło i tam już głęboko zasia­
ło swoje ziarno.

Z Poznania donoszą:
W 14 dniu rozprawy sąd przystąpił do ba­

dania całego 6zeregu świadków, którzy nic cie­
kawego nie wnieśli do sprawy.

Między innymi zeznaje emerytowany inspek­
tor tninisterjalny p. Sfaryszewski, który na zle­
cenie ministerstwa przeprowadzał tr'zecią re­
wizję K. E. i spowodował postępowanie karne.
Świadek zeznanie swoje rozpoczął po przeczy­
taniu protokółów swojej rewizji, ponieważ
oświadczył, że nie pamięta już szczegółów sp r a­
wy.

P. Sfaryszewski miał przeprowadzić docho­
dzenia, prowadzić kasę i jej sanację, 'Z akt

i umów stwierdził, że zarząd względnie prze­
wodniczący lub zastępca działali wbrew statu­
towi K. E. księgowości prawie że wcale nie

było; K. E. przetworzyła się ,,w bank budo­
wlany".

Ponieważ w kasie nie było pieniędzy, a w

myśl statutu K- E. udzielając pożyczki na bu­
dowę, miała w miarę jej posiępowania wypłacać
pewne kwoty, więc cóż robi K. E.. .? Zaciąga
sama pożyczki na wysoki procent i te pożyczo­
ne pieniądze rozdaje ludziom zupełnie nieraz

postronnym na procent mniejszy.
P. Sfaryszewski w czasie rewizji był zmu-

z dnia 24 na 25 bm. włamali się do biura wój­
tostwa nieznani dotychczas złodzieje. Pieniędzy
złodzieje nie skradli. Zabrali jedynie jedno cy­
garo.

Z Tow. Misyjnego. Z inicjatywy p. Z. M ałe­
ckiej powtało Stow- Św. Dzieciątka Pana Jezu­
sa. Inauguracyjne zebranie zagaił ks. Mielcar-

ski. Zarząd tworzą: dyrektor Stow. ks. Miel-

carski, prezeska p. Z. Małecka, sekretarz

p. Feierbrandt, skarbniczka p. Koszarska. Do

Stow. zapisało 6ię przeszło 250 dzieci.

Przedstawienie amatorskie. Dnia 30 bm.
klub sportowy ,,Wełna" odegra w sali hotelu

Centralnego komedję w 3 aktach Al. hr. Fre­
dry p. t. ,,Damy i Huzary". Wdniach3i4

kwietnia Tow. Tomasza Zana przy gimnazjum
w Rogoźnie odegra dramat w 3 aktach Stefana

Żeromskiego p. t . ,,Turoń". W czasie przedsta­
wienia przygrywać będzie orkiestra gimna­
zjalna.

Ze sportu. W niedzielę ub. odbyły się w

Rogoźnie rewanżowe zawody pomiędzy L dru­
żyną klubu sport. ,,Młynotwómia" i L drużyną
,,Nielba" z Wągrowca. Wynik końcowy 3:3.

Klub sportowy ,,Wełna" rozegrał zawody
z I. B -klasową drużyną ,,Noteć" z Chodzieży.
Wynik 0:2 na korzyść gości. Sędziował p. Ma­
linowski Tadeusz.

Wenta. Tow. św. Wincentego h Paulo w Ro­
goźnie urządziło na rzecz biednych wentę. U -

dział obywatelstwa był liczny.
Kradzież świń. W majętności Sierniki doko­

nano włamania do świniarki, gdzie zabito ma­
ciorę 4-centnarową, a mięso zakopano nad je­
ziorem w Rogoźnie. Ujęto sprawców w oso­
bach: Turzyńskiego i Włodarka z Rogoźna.

CIl^faSftBtO.
Krwawa bójka na noże. W ub. środę po­

wstała na ul. Wodnej sprzeczka pomiędzy nie­
trzeźwymi braćmi Franciszkiem i Janem An­
drzejewskimi. Sprzeczka wkrótce przeistoczyła
się w istną rzeź, w której jeden z nich drugie­
mu zadął kasztetem ciężką ranę. Przybyła na

miejsce policja, chcąca dalszej bójce zapobiec,
została przez nich zaatakowaną, a jeden
z awanturników usiłował strzelić z rewolweru
w stroną policjanta. Zamach ten został jednak
w porę udaremnion. Przy pomocy 3 posterun­
kowych i naocznego świadka sierżanta z 21

baonu K. O. P. udaio się awanturników dopro­
wadzić na posterunek. Bracia A. pochodzą z

Nieszawy, zamieszkują przejściowo w Chełmnie,
trudniąc się ry'oołóstwem.

CHEŁMNO. Walne zgromadzenie Banku Lu­
dowego odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 3,30
po poł. w Dworze Chełmińskim.

POLSKIE OKONINY. Echa obchodu imienin
marszałka Piłsudskiego, Tutejsza placówka
Tow. Powst. i Wojaków urządziła uroczystą
akademję ku uczczeniu imienin marszałka Pił­
sudskiego. Referat na temat: ,,Józef Piłsudski

jako Wódz Narodu" wygłosił referent oświato­
wy.

ŚLIWICE. Obchód imieninowy marsz. P ił­
sudskiego odbył się dnia 23 bm. Inicjatorem
tej uroczystości było Tow. Powst. i Wojaków.
Na akademji prezes p. Mróz wygłosił referat

p. t. ,,Józef Piłsudski — budowniczy państwa
polskiego".

szony ,,celem uniknięcia awantur" zarządać od

DKP. Poznań zaliczki w kwocie 1 milj. zł n a

pokrycie różnych zobowiązań K. E., a przede­
wszystkiem na zapłacenie poczty.

Świadek stykał się w czasie rewizji z oska­
rżonym Szyperem i mówi, że uderzyło go to,
iż Szyper w czasie swojej rewizji wziął po­
życzkę z K. E.

Co do rewizji Szypera to uważa ją za ,mie­
ścisk". Szymański powoływał się na Fillin-

gera, oświadczając, że w szystko dzieje się bez

jego wiedzy i inicjatywy i nie traktował jak
mówi świadek ,,spraw tych gorąco",

Olejniczak, były sekretarz p. Dobrzyckiego,
móWu, że p. Dobrzycki nigdy nie uważał się za

władzę nadzorczą K. E. gdy tymczasem p. Sfa­
ryszewski twierdzi, że Dyrekcja w myśl statutu

powinna była prowadzić rachunki K. E. przy­
najmniej w ogólnych zarysach,

Pozatem dowiadujemy się, że oskarżony
Szyper po wykryciu nadużyć w K. E. oddał

do jej rozporządzenia swoją nowowybudówaną
willę oraz spłacił z zaciągniętej pożyczki
3 tys. złotych.

W uzupełnieniu podajemy, że p. Demarczyk
stwierdził nie Brak 1.021.163,16 zł, lecz obrót

tej sumy w K. E. w ciągu trzech miesięcy.

Powiesił swą żoną, gdyż poznał już inną -

ładniejszą i bogatszą.
Szczegóły ohydnej zbrodni w powiecie średzkim.

Nadużycia w Koi. Kasie Emerytalnej
przed Trybunałem.

Dochodzenia, sanacja K. E. —Wbrew statutowi, ,,Celem uniknięcia awantur", — ,,Wspaniały
gest oskarżonego Szypera".

I
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ZTorunia
Nocny dyżur ma do dnia 28. bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W piątek dnia 28. bm. przedstawienie zawie­
szone,

W sobotę, dnia 29. bm. o godz. 20,15 po
cenach popularnych od 20 gr do 2,40 zł rekor­
dowa krptochwjła Wincentego Rapackiego
(syna) p. t. ,,Ja, tu rządzę" .

Za namąwę do podpalenia gospodarstwa
pójdzie do kozy. W związku z ogłoszeniem
Pomorskiego Tow. Ubezp. w Toruniu o wypła­
ceniu nag(rody w wysok, 1000 zł za ujawnienie
podpalania zgłosił się przed kilkoma dniami do

wspomnianego Towarzystwa niej. Ordak Teodor

z Zalesia pow. Brodnica, donosząc, że Tański

Ksawery z Małego Leśna pow. Brodnica nama­
wiał go do podpalenia jego gospodarstwa, ofia­
rujące mu tytułem wynagrodzenia 250 zł gotówki
orąz dał mu a konto 3 ctr. kartofli.

Zmiana godzin urzędowania. Z dniem 1-go
k'wietnia br. praca w urzędach i instytucjach
państwowych rozpoczynać się będzie od godz.
8 rana i trwać będzie do godz. 15.

Zebranie Komitetu W ojewódzkiego Pomocy
Młodzieży Akademickiej. Nadzwyczajne walne

zebranie Komitetu odbędzie się dnia 4 kwietnia

o godz. 18 w sali posiedzeń starostwa krajo­
wego w Toruniu, ul. Mostowa 13. Na porządku

obrad 1) Odczytanie protokółu z ostatniego
walnego zebrania, 2) Przyjęcie nowego statutu,

3) Wybór zarządu, 4) Preliminarz budżetu na

rok 1930, 6) Wolne wnioski

Wyższy kurs nauczycielski w Toruniu.

Wyższy kurs nauczycielski w Toruniu istnieje
od 1 września 1925 r. W raku bież. czynne są

dwa wydziały (grupy): humanistyczny i fizyko-
matematyczny. Ną oba wydziały uczęszcza ra­
zem 6i słuchaczy, w tem z Pomorza — 31; z Wi-

leńszczyzny — 3; z Poznańskiego — 3; ze

Śląska — 2; z Krakowskiego — 6; z Lwow­
skiego — 5; z Łódzkiego — 11 słuchaczy.

Wykłady odbywają się w lokalu seminarjum
nauczycielskiego męskiego (ul. Sienkiewicza 38).

Zmiany personalne na Pomorzu. Adjunkt
leśny Zbigniew W alter z nadleśn. Kartuzy prze­
niesiony do nadleśn. Błędno. Prowizoryczny
nadleśniczy inż. Stanisław Turyczyn z Błędna
przeniesiony do nadleśn. Góra. Zarządca nad­
leśnictwa Wojciech Krótki przeniesiony w stan

spoczynku. Emer. kapitan inż. W aierjan Pa­
sternak mianowany został komisarzem ochrony
lasów w województwie pomorskiem. Prowizo­
ryczny komisarz ochrony lasów Szymon Wą-
chalewski przeniesiony został z Grudziądza, do

Tarnopola. Komisarz inż. Stefan Podolecki ze

Złoczowa przeniesiony został do Grudziądza,
Radca wojewódzki Henryk Piasecki z Torunia

przeniesiony został do Warszawy.
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Dziśjeszczezamów
na poczcie DZIENNIK BYDGOSKI |
na kwiecień, jeżeli chcesz bez przer- g
wy otrzymywaćpismo. Prenumerata ||

miesięczna wynosi złotych 3-15. s

Z rocznego walnego zebrania Klubu

Wioślarskiego.
Dnia 25. bm. odbyło się w sali ,,Dworu

Artusa" roczne walne zebranie Klubu Wio­
ślarskiego, przy licznym udziale członków.

Obrady zagaił prezes dyr. Twardowski, na

przewodniczącego walnego zebrania poproszono

p. Z. Hozakowskiego.
Po ukonstytuowaniu się prezydjum oraz po

odczytaniu protokółu z rocznego walnego ze­
brania, zarząd zdawał sprawozdanie z całorocz­
nej swej działalności. Klub toruński wybija się
na czoło polskich klubów wioślarskich, mimo

trudności finansowych, które utrudniają w dużej
mierze należyty rozwój. Klub brał udział w

najrozmaitszych imprezach sportowo-wodnych
urządzanych w Warszawie, Płocku, Bydgoszczy
i zdobył siedem nagród. Pozatem Klub urzą­
dził dzięki poparciu wojewody i gen. Pasław­
skiego regaty międzykiubowe w Toruniu, pod­
czas których nasi wioślarze zdobyli szereg"
nagród. Pozatem urządzono wycieczkę do Po­
znania na łodziach, gdzie nagrodzeni zostali pp.:

Barwicki, Sobański i junjorzy kpt. Witkowski

i Sokulski.

W roku sprawozdawczym Klub wykonał sze-

CMs^ełmSa.

Osobiste. Pani Teresie Gackowskiej zosta­
ła przyznana odznaka honorowa Fronlu Pomor­
skiego.

Wyjaśnienie. W środowym numerze naszego

pisma z dnia 26 bm. nr . 71 omyłkowo umie­
szczono wiadomości z Chełmży pod rubrykę
miasta Chełmna.

Rekolekcje. Dnia 26, bm. rozpoczęły się
rekolekcje dla członkiń tut. Tow. św. Wincen­
tego a Paulo i Koła Pań w Klasztorku S. S,
Elżbietanek i trwać będą do niedzieli, dnia

30, bm. W niedzielę msza św, o godz. 8 i wspól­
na komunja św.

Rekolekcje dla uczni tut. gimnazjum odbyły
się dnia 24. bm. do 26 bm. pod przewodnictwem
O. Redemptorystów z Bielaw pod Toruniem.

Tow. św. Cecylji urządza w dniu 30. bm.

o godz. 8 wiecz. w Wilk Nowej przedstawienie
amatorskie p. t . ,,Nazarejczyk". .

Z życia I. drużyny harcerskiej. W niedzielę
dnia 23 bm. odbyło s'ę strzelanie Zw. Harcer­
stwa. Pierwszym strzelcem został Karol Sy-
rocki, K Tomasz Słowiński, III. Nikodem No­
wicki, następnie zakończono turniej ping-pongo­
wy, którego mistrzem został p. Karol Syrocki,
IL Karol Soliński.

Kino ,,Sło6ce" wyświetla dramat p, t. ,,Zaka­
zane godziny" i nadprogram.

Kino ,,KrystaT' wyświetla potężne dzieło

filmowe p. t, ,,Branka potępieńców" i nadpro­
gram.

Nadzwyczajne walne zebranie Kurkowego
Bractwa Strzeleckiego w Chełmży odbędzie się
w czwartek, dnia 3 kwietnia o godz. 20 w ho­
telu Pomorskim. Ze względu na bardzo ważne

sprawy jest obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Walne zebranie Związku Kupców odbyło
się dnia 27. bm. o godz. 8 wiecz. w hotelu Po­
morskim z udziałem p. Marchlewskiego, prezesa

zarządu głównego Zw. Kupców i p. Karorow-

skiego, którzy wygłosili bardzo ważne referaty.
Z karty żałobnej. Dnia 25. bm. rozstała się

z tym światem opatrzona sakramentami św.

w 86 roku życia śp. Maksymiljanna z Grzymała
Pudłowskich Rogala Kurzętkowska, matka bur­
mistrza miasta Chełmży p. Kurzętkowskiego.
Zmarła z domu Pudłowska, ojciec Grzymała
Puciłowski b. właściciel posiadłości Dżonówko

p. Chełmno, urodziła się w Tylic.zkach p, Luba­
wa. Zmarła była wielką działaczką społeczno­
humanitarną i opiekowała się zakonem Sióstr

,WinCentynek,

reg prac inwestycyjnych, urządził obchód wian­
kowyit.d.

Do nowego zarządu wybrani zostali pp.; dyr.
Twardzicki - prezes, Zgoda i kpt. Mazur - wi­
ceprezesi, Balicki i Kulawski - sekretarze, Skok

skarbnik, kpt. Witkowski - naczelnik, Jankow­
ski - zastępca, Adamowicz i Ziemkowski - go­
spodarze. Do komisji rewizyjnej powołano pp.:

Buschego, Kuszela, kpt. Czarneckiego, do ko­
misji sportowej wybrano pp.: kpt. Niewiarow­
skiego, Kuszela, Sobańskiego, Błocha i Spy­
chalskiego.

W wolnych głosach przyjęto wniosek dyr.
p. Twardzickiego, aby przystąpić do organizo­
wania kadr przyszłych wioślarzy, rekrutujących
się z młodzieży, W końcu polecono zarządowi
zmianę statutu.

CZERSK. Imieniny m arszałka Piłsudskiego
obchodzono u nas w niedzielę, dn. 23 bm.

W soboię dnia 22 bm. odbył się capstrzyk miej­
scowych orkiestr, w którym wzięły udział

wszystkie towarzystwa, organizacje oraz liczne

grono obywateli. Na program uroczystości
w niedzielę złożyły się: uroczysta Msza św.,
pochód ulicami miasta i defilada przed repre­
zentantami władz przed ratuszem, która przyj­
mował burjnistrz w otoczeniu naczelników urzę­
dów, przedstawicieli towarzystw oraz pocztów
sztandarowych. W defiladzie brały udział: kom-

paaja Straży Granicznej pod dowództwem por.

Warty, Straż Ogniowa, Kolejarze, Tow. Przysp.
Wojsk., ,,Sokół", Powstańcy i Wojacy, Tow.

Młodzieży Katolickiej i t. p . W dniu tym od­
było się strzelanie premjowe. Uroczystość za­
kończono akademją w sali p. Brzezińskiego,
z której dochód z dobrowolnych datków prze­
znaczono na ubogich miasta.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
SOBOTA, 29 MARCA.

17,45: Poznań. Słuchowisko dla dzieci.

18,55: Poznań. Interludjum muzyczne.

20,30: Warszawa. Koncert chóru syberyjskiego.

20,30: Lipsk, Wieczór Oskara Straussa.

ZGrudzicidza.
Nocny dyżur aptek. Od 22 do 29 bm. nocny

dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem" przy ul. Pań­
skiej.

Kurator Szwemin w Grudziądzu. W Gru­
dziądzu bawił w ub. środę kurator Pomorskiego
Okręgu Szkolnego p. Szwemin. Kurator w to­
warzystwie dyr. Herzberga przeprowadził wizy­
tację kursu dokształcającego dla uczniów, zor­
ganizowanego przez Pom. Izbę Rzemieślniczą.

Podziękowanie. Od prezydenta miasta p.
Włodka otrzymaliśmy nast, pismo z prośbą
o ogłoszenie: Tow. Akc. ,,PePeGe" złożyło na

moje ręce 1.564,32 zł na nast. cele: 1.000 zł dła

biednych m. Grudziądza do mojej dyspozycji,
300 zł na Przychodnię Przeciwgruźliczą, 264,32
złote na Kuchnię Ludową. Ofiarodawcom

składam na tej drodze najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Prezydent Miasta (—) Włodek.

Koło grudziądzkie Stow. Nauczycieli Szkól

Zawodowych podaje do wiadomości, że stara­
niem Koła w sobotę, dnia 29. bm. o godz. 5,30
po południu w auli gimnazjum klasycznego wy­
głosi referat ,,0 szkolnictwie zawodowym w

'Stanach Półn, Ameryki" naczelnik 'wydziału
kuratorjum poznańskiego p. Sylwester Dybczyń-
ski. Spodziewać się należy, że ze względu na

temat wysoce interesujący i ze względu na ści­
słą łączność szkolnictwa ogólnokształcącego ze

szkolnictwem zawodowem, udział wszystkich
sfer nauczycielskich m. Grudziądza na tym
aktualnym odczycie będzie bardzo liczny.

Podziękowanie. Dr. Lubowskiemu, zamie­
szkałemu przy ul. Lipowej, składa zarząd So­
koła I. najserdeczniejsze podziękowanie za bez­
płatne zbadanie zawodników na mistrzostwach

bokserskich. Czołem! Zarząd.
Ćwiczenia Sokoła I. Sekcja bokserska co po­

niedziałek i czwartek od godz. 8 wiecz. —

Ćwiczenia ogólne co wtorek i piątek od godz. 8

wieczorem, — Sekcja młodzieży co poniedzia­
łek i czwartek od godz. 6 wiecz. .— Wszystkie
ćwiczenia odbywają się w sali gimnazjum kla­
sycznego, gdzie się przyjmuje także nowych
członków.

Kino ,,Apollo" wyświetla piękny dramat ilu­
strujący straszne przeżycia miodej dziewczyny
poniewieranej przez ojca p. t. ,,Dziewczę z bar­
ki" ze Sally O'neil w roli głównej.

Kino ,,Gryf" wyświetla polski film w nowem

opracowaniu literackiem p, t. ,,N iewolnica mi­
łości" (Dramat serca kobiecego) z udziałem Ja­
dwigi Smosarskiej, Malickiej, Węgrzyna i Ja­
racza, prócz tego nadprogram.

Kino ,,Orzeł" wyświetla wspaniały film

o miłości jako o sile twórczej w przyrodzie
zrealizowany z udziaiem najwybitniejszych uczo.

nych p. t. ,,Tajemnica życia", Pozatem nad­
program wspaniały dramat p. t . ,,Słodycz
Grzechu",

Kino ,(Nowolci" wyświetla potężny dramat

p.L ,,Postrach Gingapuro", W roli głównej
człowiek o tysiącu twarzach.

Obecny skład Rady Nadzorczej Pe-Pe-Ge,

jest nast.: prezes Kazimierz Wysocki, adwokat

i notarjusz w Grudziądzu, członkowie: Włady­
sław Daniełewicz, inż. w Warszawie, S. Z. Hal-

perin, kupiec w Baranowiczach, dr. Karol Man

del adwokat w Warszawie, prof. dr. Łudwit

Noe, inż, w Gdańsku i dyr. Wiktor Pakalski

w Grudziądzu.
,,Dziecko Pomorza". Pod tym tytułem wy­

chodzi w Grudziądzu od dwóch lat czasopismo
ilustrowane dla dzieci i młodzieży. Wydawcą
jest Pomorski Oddział Okręgowy Stow. Chrze-

ścijańsko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół

Powszechnych. Ostatni numer czasopisma (ó,
z dnia 21. bm.) zawiera długi szereg, ciekawych
i ładnych artykułów, opowiastek, baśni, legend,
wierszyków i t. p. Zaznaczyć należy, że czaso­
pismo redagowane jest bardzo starannie i żywo,
tak, iż wymaganiom i potrzebom dzieci i mło­
dzieży w tym kierunku najzupełniej odpowiada.

Chrześcijański U niwersytet Robotniczy. W

dniu 20. bm, powstało w Grudziądzu Koło

Chrzęść. Uniwers. Robotniczego. Przyjęto statut

i dokonano wyboru prezydjum, w nast, składzie:

pp, Albin Nowicki - prezes, Stefan Wodwud -

zast. prezesa, Stanisław Kunz - sekretarz, inż.

Kołodziej - skarbnik. Do komisji rewizyjnej
należą pp.: Wł. Samoliński, Józef Kwaśniewski

i Fr. Drążek, W myśl uchwały otwarcie Uni­
wersytetu Robotniczego nastąpi w niedzielę,
dnia 13 kwietnia w wielkiej sali ,,Pod Złotym
Lwem". Dalsze wykłady odbywać się będą
w jednej z auli gimnazjum. Nowe towarzystwo
kulturalno-oświatowe zostało już formalnie

zgłoszone u władz miejscowych, podzieliło się
na sekcje i przystąpiło do pracy przygoto­
wawczej otwaręia kursów. Na członków zgła­
szać się można u członków prezydjum lub w

sekretariacie Ch. U . R, przy ul. Groblowej 5,
tel, 294 (,,Dzienuik Bydgoski").

Z miejskiego komitetu Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia Wojskowego. W ub.

piątek odbyło się zebranie, pełnego komitetu

W. F, i P, W. na m Grudziądz, które zagaił
przewodniczący tegoż komitetu prezydent mia­
sta p. J . Włodek. Do sekcji administracyjno­
gospodarczej wybrani zostali pp.: Federski Flor-

jan, geometra miejski przewodniczący; Czecho­
wiczWł.płk. em.;MurawskiBr., naucz, semin.;
Banaszak Wincenty, kupiec; Morawski Wł.,

dyrektor; Odyja Brunon, naucz, g'-^n, matem. -

przyrodniczego, W skład sekcji w'ychowania
społecznego i propagandy wchodzą pp.: Puppel
Jan. dyr. gimnazjum klas. jako przewodniczący;
ks. prałat Dembek Bern. prob.; ks. Jaranowski

Stanisław, katecheta gimn. żeńskiego; Moraw-

ski Wł., dyrektor; Żukówna Marja, instruktorka

wych. fiz. i p. w . Do sekcji wych. fiz. i przysp,

wojskowego wybrani zostali pp.: Baczyński Pa­
weł, nauczyciel jako przewodniczący; Odyja
Brunon, naucz. gimn. m atematyczno-przyrodni­
czego; Żukówna Marja, instruktorka wych. fiz.

i przysp. wojsk.; dr Lachowski Leonard, lekarz

prakt.; Felski Antoni, urzędn. Izby Skarbowej;
ks. Jaranowski Stan., katecheta gimn. żeńskiego;
Murawski Bronisł., nauczyciel sem. Ponieważ

w myśl obowiązujących przepisów poszczegól­
na sekcja winna 6ię składać z 10 członków,
zebranie poleciło dokooptować dalszych człon­
ków. Przedłożony terminarz W. F . i P . W,
na rok 1930-31 zatwierdzono. Uchwalono, że

święto W. F. iP. W. odbędzie się 1 czerwca.

Budżet komitetu odesłano do sekcji administra­
cyjnej. Przewodniczący sekcji W. F . i P . W .

p. Paweł Bączyński, złożył wyczerpujące spra­
wozdanie, za które p. prezydent p. Baczyńskie­
mu serdecznie podziękował.

Chór męski ,,Echo" odbyło swe roczne walne

zebranie w dniu 20. bm. w lokalu p. Marchlew­
skiego przy licznym udziale członków. O go­
dzinie 20 zagaił zebranie prezes p. Sewerya
Wachowiak, witając serdecznie prezesa okręgo­
wego p. Czesława Nowackiego, oraz licznie ze­
branych członków. Przez powstanie uczczono

pamięć zmarłego członka ś. p. Władysława No­
wackiego. Marszałkiem walnych obrad wybra­
no jednogłośnie prezesa okręgu p. Czesława

Nowackiego, sekretarzem p. Sosińskiego, ławni­
kami pp.: Maciejewskiego i Krakowiaka. Za

pilne uczęszczanie na lekcje śpiewu, otrzymali
nagrodę pp.: Lipiński, Maciejewski, Obat,
Radtke i Poznański. Ze sprawozdań zarządu
prezesa Wachowiaka i sekretarza wynika, iż

towarzystwo brało czynny udział w wszechsło-

wiańskim zjeździe śpiewaczym w Poznaniu,
w zjeździe okręgowym w Świeciu a. W ., zdoby­
wając cenną nagrodę, urządziło kilka wieczor­
ków i występów. Skarbnik p. Piechowski zdał

obszerne sprawozdanie kasowe. Saldo na rok

1930 wynosi 129,27 zł. W dyskusji zabierali

głos pp.: Czarnecki, Wachowiak, Dominikowski,

Szczepański, Szymański, Syczewski. Prezesem

nowego zarządu wybrano p. Piłata, wicepreze­
sem p. Szutkowskiego, sekretarzem p. Duszaka,
zast. sekr. p . Dekarskiego, skarbnikiem p. Pie­
chowskiego. bibljotekarzem p. Bronisława Radt-

kiego, zast. biblj. p . Krakowiaka,, ławnikami pp.i
Lewickiego, Rajbolda i Maciejewskiego. Dyry­
gentem został jednogłośnie obwołany p. Szy­
mański. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: M a­
liszewski, Syczewski i M aciejewski.

Z Gdyni.
Polsko'duńskie Towarzystwo Okrętowe,

Dnia 29 marca nastąpi otwarcie Polsko-

duńskiego Towarzystwa Okrętowego. Siedzibą
towarzystwa będzie Gdynia. W początkach
kwietnia nastąpi uroczyste przejęcie okrętów:
,,Polonji", ,,Lithuanji" i ,,Estonji", prawdopo
dobnio zaś w dniu 5 kwietnia br. wyruszy ,,Po-

lonja" pod polską banderą do Nowego Jorku.

Wartość statków i majątek Towarzystwa wy­
nosi 18 miljonów zł.

O zwolnienie kupiectwa gdyńskiego od podatku
obrotowego.

Pisaliśmy już o tem, ii kupiectwo w Gdyni,
znajdujące się w rozpaczliwej sytuacji wskutek

rygorystycznego ściągania podatków, zwróciło

się do ministerstwa przemysłu i handlu w spra­
wie zwolnienia kupiectwa gdyńskiego od po­
datku obrotowego. W związku z tem przy­
jechał do Gdyni wiceminister skarbu Starzyński
celem rozpatrzenia sprawy tej na miejscu.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

Stan. Jajko, Gdynia. Przyczyny podane
są dostateczne, aby nie otrzymać dodatku

mieszkaniowego.
L. Magniewski, Chełmża, Związku Ko­

larskiego na Pomorzu dotąd niema. Są
tylko w poszczególnych miejscowościach
kluby kolarskie.

Mleczarnia w Barcinie. Bez wskazania
dokładnie numeru, w którym miała się u k a­
zać wspomniana wiadomość — nie możemy
udzielić odpowiedniej informacji,

fcar



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 29. marca 1930 r. Nr- 74

KBHU IMBB IEVA dl OT V II! Wftnanfafo melo- v - Zajmująca treść! Naj ciekawsz e - Nądprogram.
* W i ^ 8?31113^ meł0 fl 1 .

* * 1 I akc e!Akcja toczy się w wy- DINA CSSAL LA
uiicaMostowanr.5 - Telefon nr. 386, 111 Ł 0 9 J -

O l *
___ ___

* * 1 i akc;e! Akcja toczy się w wy-

Iszukammęza, mampieniądze! p s?|s ^
sg ~ j s s ~ jggssŁ.

Bydgoszcz, dnia 28 marca 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: t Jana Kapistrana, Malchusa.

Jutro: Eustachego op., Pelagji m.

Wschód słońca: godz. 5,47.
Zachód słońca: godz. 18,24.

DYŻURY A'PTEK:

Od poniedziałku dnia 24 bm. do ponie­
działku 31 bm. pełnią dyżur.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 6, telefon 50;

2)Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
telefon 301.

— Biblioteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego ł) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt )d godz 9-14

iod 7-20 . Pracownia N'aukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1 " '

i od 17 18,45.

- Biblioteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9) Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po-

nadtu .. poniedziałki, środy, czwartki i piąt
pi od 17—19, we wtorki i soboty od 15-19.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w piątek o g. ,,Królowa m iliar­
dów".

Wsobotą po raz pierwszy operetka w 3

aktach Benatzky'ego p. t. ,,Japonka”. Ope­
retka należeć będzie do najpiękniej wysta­
wionych sztuk w bieżącym sezonie. Główne

role wykonają pp.: Kopijowska, Massówna,
Orszańska, Wańska, Józefow'icz, Klejer,
Olędzki, Pili, Rychter, Szajkiewicz i in. Re­
żyseruje J. Andrzejewski. Przy pulpicie kap.
Kowalik. Nowe efektowne dekoracje wyko­
nały malamie teatralne pod kierunkiem F.

Krassowskiego. Niewielka ilość pozostałych
biletów do nabycia w kasie teatru.

W niedzielą po południu o 4-ej po raz

pierwszy po cenach zniżonych m elodyjna
,,Frasąuita" Lehara.

Piszą nam:

Niedawno na tem miejscu spotkałem się
z trafną oceną demonstracji naszych kup­
ców i przemysłowców przeciw gnębiącemu
systemowifiskalnemu. Rzeczjednakże zosta­
ła tam ujętą nieco jednostronnie. Zuawaić by
się mogło, że kupiectwu chodzi tylko o gnio­
tącą go śrubę podatkową. Otóż tak nie jest.

Są inne jeszcze czynniki, które muszą być
przeinaczone, jeśli'w sferach handlowych
niema przyjść do ogólnego załamania.

Kupiectwo - jestem jego przedstawicie­
lem f w jego imieniu przemawiam — zarzu­
tami swymi nie celuje wyłącznie w nadmier­
ną wysokość obciążenia podatkowego. Jest

ono nadmierne, ale byłoby do zniesienia,

gdyby....
Otóż gdyby sam system podatkowy i je­

go egzekutywa nie były błędne. Nasza struk­
tura podatkowa jest stanow'czo wadliwą.

Gnębi małych a pozwala wolno oddychać
wielkim. Nie żądam na tych ostatnich na-

chaja podatkowego, lecz stosujmy zasadę:
równe prawo dla wszystkich i na wszyst­
kich. Czemuż wynikające stąd dolegliwości
mają spadać tylko na maluczkich? A więc
chodzi o równomierny i sprawiedliwy roz­
dział ciężarów podatkowych, balej o gnę-

' hienie procentami zwłoki. Odnośne przepi­
sy opracować musiał nie praw'nik, tylko ja­
kiś sadysta fiskalny. Dziennik Bydgoski
(dawno już temu) wytykał, że procenta
zwłoki są u nas równoznaczne jakby z eks­

pedycją karną, która warsztaty pracy ma

zrównać ze ziemią.

Jeszcze gorzej stosowane są zajęcia i li­
cytacje, za niezapłacone podatki. Ustawa nie

pyta, czy zaległy podatek da się z warsztatu

pracy wyprodukow'ać (wyjątek zrobiono dla

rolnictwa) tylko poszukuje pretensji podat­
kowych na substancji, warsztat pracy sta­
nowiącej. Jest to bezmyślność i barbarzyń­
stwo, którego ofiarą padło już w'iele fabryk
i urządzeń rękodzielniczych.

Licytacje odbywają się — że tak powiem
- pod psem. Nie są należycie ogłaszane ani

przeprowadzane. Żerują na nich różne hje-
ny w porozumieniu zkomornikami. Zajęte
objekta sprzedaje się, choćby one nie pokry­
wały ani kosztów sądowych. Niedawno pra­
sa donosiła o wypadku w Łodzi, gdzie sprze­
dano tysiąc kapeluszy hurtem po 9 groszy

(wyraźnie: dziewięć groszy) za sztukę. Ku­
piec straci! towar, i po przeprowadzonej li­
cytacji byl fiskusowi więcej winien, niż

przed licytacją.
Tak samo nasze ustawodawstw'o handlo

we posiada grube niedociągnięcia i nie daje
w praktycedostatecznegofundamentu praw­
nego. Nie przyczynia się ono do ochrony s-to­
sunków handlowych. Nie reguluje współza­
wodnictwa. Nie broni wierzyciela wobec nie­
sumiennego dłużnika. Sprawy czysto karne

odsyła do powództwa cywilnego. Mianowicie

dzięki temu ostatniemu rozpętała się w o-

statnim czasie orgja oszustw, niestety po

obu stronach. Jedną ł tę samą rzecz można

sprzedać dziesięciu różnym nabywcom i nie

pójść zato do kryminału. Tak samo towar,

wzięty nakredyt, wolno natychmiast za bez­
cen sprzedać, a wierzyciela z kwitkiem od­

prawić.

Kupiectwo domaga się nietylko obniżenia

podatków, leczi zmontowania całego progra­
mu gospodarczego. Nie każdą ranę goi się
kładzeniem na nią maści. Często skutecz­
niej leczy się ją zastrzykami, które działają
na cały organizm.

R. M.

— Podziękowanie marszałka Piłsudskie­
go. Sekretarjat osobisty marszałka Piłsuds­
kiego zawiadamia: P. marszałek Piłsudski

serdecznie dziękuje wszystkim, którzy w

dniu jego imienin złożyli mu lub nadesłali

dowody pamięci i prezenty. Specjalnie dzię­
kuje p. m arszałek małym dzieciom z całej
Polski za ich listy.

— Z dyrekcji lasów państwowych w Byd­
goszczy. Adjunkt leśny inż. Karol Brandt

mianowany został nadleśniczym w nadleśn.

Przymuszewo. Nadleśniczy Władysław Ce­
lichow'ski z Przymuszewa przeniesiony zo­
stał do nadleśnictwa Osusznica.

— W państwowym ins'tytucie naukowym
gospodarstwa wiejskiego w Bydgoszczy a sy­
stentem wydziału hygjeny zwierząt miano­
wa-ny został kontr, asystent Jan Wyrzy­
kowski.

— Miejscowy Urząd Miar w Bydgoszczy
(ul. Toruńska nr. 9) donosi, że w okresie

czasu od 1 kwietnia do1listopada br. biura

Miejscowego Urzędu Miar są otwarte dla

publiczności tylko w piątki i soboty każdego
tygodnia od godz. 8 do 12 i to ze względu
na prace legaliza-cyjne, dokonywane poza

urzędem.
— Wykłady powszechne Uniwersytetu Po­

znańskiego. W niedzielę 30 bm. o godz. 6 -ej
wieczorem w auli gimn. humanisł. przy ul.

Grodzkiej odbędzie się ostatni w tym sezo­
nie wykład prof. uniw. Rukserównej p. t.

,,Grób faraona Tut-enck-amena j jego skar­
by" (z przezroczami). Wstęp 50 gr., dla mło­
dzieży 20 gr.

— Zapowiedziane na sobotę dn . 29 bm.

zebranieplenarneStow.Ch.N.N.S.P.od­
będzie się dopiero w poniedziałek dnia 31

bm. o. godz. 19,45 w auli szkoły wydziało­
wej żeńskiej.

I znowu wiosna...
Znów serce człowieka
Po chłodach zimy
Ciepłem się obleka;

Znowu nadzieja
W słońęe opowita
W próg ludzkich sadyb
Stęskniona zawita;

Znów w noc miesięczną,
Bzu zapachną kiście,
Słowik staccatem '

Zaśpiewa srebrzyście,
Zacznie się serja
Miłosnych uniesień
Po których przyjdą
Szarugai. -. jesień...

M. SZURŁO-GORZELAK.

— Prawosławne nabożeństwo wielko­
postne; rekolekcje, spowiedź i komunja św.

w garnizonowej cerkwi przy ul.3 Maja bę­
dzie odbywać się od 31 marca (poniedzia­
łek) do 5 kwietnia (sobota) włącznie o godz.
8rano i o4popołudniu codziennie. 30 mar­
ca i 6 kwietnia w niedzielę Msza św. o godz.
9,30 rano.

— ,,0 ogólnych zasadach racjonalizacji
pracy" — mówić będzie w dalszym ciągu
p. inż. R . Schmidt dzisiaj (piątek) o godz.
7 wieczorem w auli Liceum Handlowego
przy ul. Królowej Jadwigi 17. Sądzić należy,
że i tym razem zbierze się liczne grono osób

interesujących się tym tematem. Wstęp na

wykad, ilustrowany obrazami świetlnymi,

bezpatr.y .

Przy cierpieniach faemoroidalmyeh,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, po­
pękaniu kiszki grubej, owrzodzeniach, parciu
na mocz, bólu w krz'yżu, ucisku w piersiach,
niepokoju w sercu, zawrotach głowy stoso­
wanie naturalnej wodygorzkiejFranciszka-
Józefa sprawia zawsze przyjemną ulgę^ a

niekiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści
chorób wewnętrznych zalecają takim chorym
piccodziennieranoiwieczorempopół
szklankiwodyFranciszka-Józefa. Żąd.wapt

Mlsfa św. parafialna w kościele św. Trojcsf.
Piszemy te słowa pod wrażeniem ukończenia

pierwszej części misji dla matek i panien w ko­
ściele św. Trójcy. Udział w naukach jest nad­
zwyczajny iprześcignął daleko nasz" oczekiwa­
nie. Nawet na pasterce nie było takiego tłoku

w kościele naszym, jak w niedzielę na sumie na

rozpoczęciu misji. Po południu o godz. 16 roz­
poczęła się pierwsza część misji d-a niewiast

i panien. Kościół byl również wypełniony po

brzegi, do ostatniego miejsca. Podziwiabśmy
cierpliwość i wytrzymałość naszych pań, że w

tym ścisku wytrwały. Na rannych naukach w

dnie powszednie o godz. 6 naliczyliśmy około

2500 osób, o godz. 8,30 - 4000 osób, a na

wieczornych naukach około 600"? osób. Jest to

bardzo dobry i pocieszający objaw ; świadczy
o tem, że duch religijny w rodzinach naszych
polskich żyje i rozwija się. Trzeba też przyznać
że nasi czcigodni. OO . Misjonarze umieją prze­
mawiać do przekonania i trafiać do serc, I to

bezwątpienia bardzo pociąga,
W czwartek o godz. 16 rozpoczęła się spo­

wiedź. W czwartek, piątek i sobotę wysłucha­
liśmy 5040 parafjan nasz- h, k'orzy oddah

kartki do wielkanocnej Komunji św. W nie­
dzielę odbyła się rzewna uroczystość generalnej
Komunji św. dla m atek o godz. 6,30 rano, a dla

panien o godz. 7,30. Około 6003 uświęconych
w Trybunale Pokuty du6z pokrzepiło się Ko-

mtinją św., C hlebem Żywota. Pięciu księży roz­
dawało Komunję św. w nawach koś^'

Niechże was czcigodne matki i panienki
Pan Jezus prowadzi i strzeże na żywct wieczny*

W niedzielą, 23. bm. na sumie, rozpoczęła
się druga część misji dla ojców i młodzieńców.

Kościół znowu przepełniony mężczy-nami. Gło­
wa przy głowie, prawdziwe morze głów męskich!
Był to wspaniały i podniosły wM ~k Jestem

przekonany, że to nasze niewiasty walnie przy­
czyniły się do tak niesłychanie licznego udzia­
łu mężczyzn. Prawdziwie stały się rne współ-
misjonarkami i dopomagają w dalszyrr ciągu da

zbawiennego odprawienia drugiej zęści mis;-

parafjalnej dla mężczyzn i młodzień'ów.

Wierzące i wdzięczne serca polskie!
(Z okazji poświecenia kamienia węgielnego pod pomnik

N. Serca Jezusowego przy Placu Poznańskim).
Na zakończenie naszej wieli' \ misji para-

fjalnej odbędzie się poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod pomnik N. Serca Jezusa na PI.

Poznańskim. Już w ,,Tygodniku Kościelnym”
(nr. 10) wytłómaczono, że -..y śl o powyższym
pomniku trafiła wszystkim parafjanom do prze­
konania. Wyraz temu dało zebranie zarządów
naszego Związku Towarzystw Parafialnych na

posiedzeniu swen. z dnia 14 lutego br., a M a­
gistrat m. Bydgoszczy oddał aa ten cel stoso­
wne miejsce przy Placu Poznańskim.

Obecnie, kiedy stoimy bezpośrednio przed
aktem poświęcenia k mienia węgielnego w nie­
dzielę, dnia 30 bm. o godz. 15, pragniemy po­
niżej wkrótce wskazać, dlaczego tett pomnik
chcemy postawić.

Pamiątka misyjna.

Najpierw pomnik Najśw. Serca Jezusowego
ma być pamiątką naszej obecnej wielkiej misji
parafjalnej. Zwykle krzyż misyjny jest natural­
ną pamiątką misyjną. Ponieważ jednakże ma­
my już piękny krzyż misyjny przy naszym ko­
ściele parafjalnym jako ze-wnętrzny znak pa­
miątkowy pierwszej misji z roku 1923, dlatego
pragniemy z całego serca, ażeby pomnik Najśw.
Serca Jezusowego na najpiękniejszym placu
w obrębie parafji naszej świadczył na zewnątrz
o wielkiem świętem dziele misyjnem z roku

1930. Będz:e on nam przypominał, że przez mi­
sję tę nastąpiło odrodzenie dusz i będzie po­
budką do wytrwania w świętych postanowie­
niach misyjnych.

Świadectwo wiary i wdzięczność5.

Odprai.Lany misję św. w 10-lec - wyswobo­

dzenia pięknego miasta naszego z jarzma nie­
woli pruskiej i połączenia na zawsze z Macierzą
Polską. Data 20 stycznia 1920 r., dzień prze­
jęcia miasta Bydgoszczy przez władze polskie
i wojsko polskie, zapisane będzie zlotemi gło­
skami nietylko w kronice miasta naszego, ale

w historji Ojczyzny naszej i na kartach dziejów
Kościoła w Polsce. Wierzymy głęboko, że prze­
dewszystkiem cudem Opatrzności Bożej odzy­
skaliśmy wolność i niepodległość Ojczyzny.
I dlatego pomnik N. Serca Jezusowego ma

świadczyć o naszej głębokiej wierze, o przywią­
zaniu i ukochaniu Kościoła św. Katolickiego
i ma dać wyraz naszej wielkiej wdzięczności
wobec Boga za wolność i niepodległość, a szcze­
gólnie za oswobodzenie miasta naszego. Wie­
rzące i wdzięczne serca polskie ten pomnik
fundują.

Nadajmy obliczu miasta naszego rysy

katolickie,

Do wystawienia tego pomnika przystępu­
jemy z tem większą radością i zapałem, że za

czasów niewoli, kiedy gniotła nas Polaków-Ka-

tolików ciężka ręka ciemięzcy, wroga naszej
Wiary i Ojczyzny, nikt ani pomyśleć nie mógł
o pomnikach religijnych na placach publi­
cznych Bydgoszczy. Zato zaborcy pohańbili
nasz prastary gród nad Brdą tego pokroju
dziełami, nie sztuki ale rzemiosła artystyczne­
go, jakiem jest pogańska łucznica na bytym
cmentarzu karmelickim przy obecnym Teatrze

Miejskim. W wolnej Ojczyźnie nastaje najspo­
sobniejsza chwila, właśnie w 10-lecie oswobo­
dzenia, ażeby z oblicza miasta naszego zetrzeć

owe pozostałe jeszcze ślady niewoli, a nadać

temu obliczu rysy katolickiego polskiego grodu.
Pomnik Najśw. Serca. Jezusa ma. do tego wal­
nie się przyczynić.

Dlaczego pomnik Najśw. Serca Jezusowego?

Dlaczego jednak stawiamy pomnik Najśw.
Serca Jezusowego? ,,Bo idziemy z postępem
życia wewnętrznego w Kościele Katolickim.

Otóż to życie rozwija się w ostatnich dwóch

wiekach pod znakiem nabożeństwa do Najśw.
Serca Jezusowego. Sam Pan Jezus rozniecił

to nabożeństwo w Kościele Swoim, objawiając
je jako ratunek dla naszych czasów; by serca

ludzkie zbyt zmaterializowane i zbyt wyziębnię-
te rozpalić nowym ogniem miłości przy Swem

Boskiem Sercu. W szystkie dary Boże, więc
i nasze zmartwychwstanie j nasze oswobodze­
nie zawdzięczamy ostatecznie nieskończonej
miłości Bożej, usymbolizowanej w Najśw. Ser­
cu Jezusowem. Nie darmo Ojciec św. Pius XI.

zachęca świat na nowo w swojej encyklice ,,Mi-
serentissimuss Deus” do pielęgnowania szcze­
rego nabożeństwa do Najśw. Serca Jezuso­
wego”.

Te płomienne słowa wypowiedział 8 kwie­
tnia 1929 r. ks. Kwiatkowski T. J . w Poznaniu,
w kazaniu na miejscu przyszłego pomnika Naj­
świętszego Serca Jezusa na X. Zjeździe Kato­
lickim. I my te słowa tu w Bydgoszczy może­
my powtórzyć, kiedy poświęcać będziemy ka­
mień węgielny pod pomnik Najśw. Serca Jezu­
sowego. Najśw. Serce Jezusowe, miłością ku

r,ara gorejące, jest w czasach obecnych naszą

ostoją i naszym ratunkiem i udziela zdroje nie­
przebranych łask Bożych swoim czcicielom.

Niechże więc przyszły pomnik Najśw. Ser­
ca Jezusowego w Bydgoszczy będzie wyrazem

naszego nabożeństwa i czci najwyższej dla Naj­
świętszego Serca Jezusowego i niechże Najśw.
Serce Jezusa nas i rodziny r.asze, parafję na­
szą i miasto nasze obdarzy obfitością iask

Swoich.

KOGUTEK
USUWA NflJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY

OSTBCZIEiCMlSE?

Chcąc nabyć pro-szki naszego wyrobu, należy Drzy kupnie
AKCENTOWAĆ i wyraźnie żądać ORYGINALNYCH

proszków z,.KOGUTKIEM -* - ,,MlGHENO-NEHVOZIN**
GĄSECKIEGO, znanych od lat trzydziestu. Zwracajcie
uwagę i odrzucaicie UPORCZYWIE POLECANE naśla­
downictwa w łudząco podohnetn do naszego opakowania
Osoby, dla których użycie proszka przedstawia pewną tru­
dność, mogą przylmować proszek ,,Kogutek-Migreno-Nervo-
zinu w formie 9* (zamiast iednego proszku
przyjmuje się 2 tab'etki). Pudełko zawieraiąće 20 tabletek

kosztuje zł. 1,50. Żądać oryginalnych tabletek ..Kogutek
Migreno-Nervozin*ł pąseck:ego z .,K O G U T K IE M łt. (5515
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Marcinkowskiego S.

Dziś i dni następnych nie­
zapomniany i zawsze na ustach

przepiękny pory wający superfilm
który wzbudza u widza zachwyt Adiutant Cara

W kreacji czarująca
Carmen Boni
Iwan Mozżuchin

Na scenie wielka-rewja: 7971

,,0Jl'E%OWV-
z. p. Reną K*rsiów;.a . Jerzego Lubicza. W.
Baccareli. Niny Sterty I N. Popławskiego.

— Uroczyste poświęcenie kamienia wę.

Sieinego pod pomnik N. Serca P. Jezusa

przy PI. Poznańskim odbędzie się w nie­
dzielę 30bm. o godz. 15 na zakończenie migjl
św parafjalnej w parafji św. Trójcy. Prze­
mawiać będzie ks, misjonarz Dominik T. .T.,

i ks. prob. Skonieczny. Szan. Obywatelstwu
miasta naszego zwracamy uwaąję na tę pięk­
ną i podniosłą uroczystość. Ęrależy się spo­
dziewać, że wielkie rzesze wiernych wezmą

udział w powyższej uroczystości.Po południu
odbędzie się przed kości'ołem św. Trójcy i

na PlacuPoznańskiekwesta na pomnikN.
Serca P. Jezusa. Uprasza się o poparcie tej
kwesty chętnemi i życzłiwemi ofiarami.

— Żeński Hufiec Harcerski w Bydgoszczy
urządza w lyedzielę 6 kwietnia w sali Re­
sursy K upieckiej Wielki Wieczór Harcerek.

Program wielce urozmaicony. Harcerki za-

produkują: oryginalne śpiewy harcerskie,
tańce narodowe w barwnych kostjumach,
śliczne korowody. Pozatem wiele niespo­
dzianek. Wieczór harcerek będzie okazją
preamiłego spotkania towarzyskiego. Dla

gt'ści miejsca przy stolikach.

W naszem mieście jest to pierwsza tego
rodzaju impreza harcerska hufca żeńskiego.
To też sala zapełni się niewątpliwie sympa­
tykami harcerstwa i młodzieży, tembardziej,
że dochód przeznaczony jest na kolonje let­
nie dla biednych harcerek.

— Katolickie Tow. Rob. Polskich parafji
Szwederowo, Propagandowe zebranie odbę­
dzie się w niedzielę 30 bm. o godz. 16,30 w

,Domu Katolickim", ul. Dąbrowskiego. 0 -

becność ęzonków konieczna. Sympatycy i

goście mile widziani.

— Tylko jeszcze 2 dni do 29 bm. włącznie
z okazji ,,Taniego Tygodnia" w Księgarni i Skła­
dzie Nut Jana Idzikowskiego odbywać się bę­
dzie wyprzedaż książek i nut pó znacznie zni­
żonych cenach. Dla bibljotek i przy więk­
szych zakupach specjalne warunki.

— Kino szkolne w szkole wydz. męskiej
urządza dla młodzieży szkolnej przedstawie­
nia naukowo-rozrywkowe w sobotę i niedzie­
lę 29i 30 b. m . z następującym programem:

1) Uroczystość 10-lecia niepodległości Polski,
2) Ogród zoologiczny w Poznaniu, 3) Pat i

Patachon i4) Komedyjka
Porządek zwiedzeń: sobota o godz. 2,30

szkoły powsz. wst. 15 gr, sobota o godz. 4,15
młodzież żeńska wst. 20 gr, sobota o godz. 6

szkolą handlowa i wydz. męska wst. 20 gr;

niedziela o godz. 2,30 niższe klasy szkól śred­
nich wst. 20 gr, niedziela o godz. 4,15 szkoły
zawodowe wst. 20 gr, niedziela ogodz. 6 wyż­
sze klasy gimnazjalne wst. 30 gr.

Kierownictwo kina prosi o ścisłe zastoso­
wanie się do powyższego porządku.

— Pobity przez sąsiada. Dnia 26 bm. o

godz. 6,15 rano zgłosił się do policji robotnik

Adam Golczak zamieszkały przy ul. Dwer­
nickiego 19 i podał, że idąc rano o godzinie
6,15 do pracy, został napadnięty na tejże u-

licy przez swego sąsiada Jana Latockiego,
który rzucił się na niego z kijem w ręku
i dotkliwie pobił go po głowie. I istotnie

Golczak miał kilka ran na głowie, zadanych
tępem narzędziem i byl tak osłabiony, że

policja zmuszoną była zawezwać karetkę
pogotowia, która odwiozła rannego na sta­
cję ratunkową, skąd po opatrzeniu ran udał

się do domu.

— Z walk zapaśniczych u Kocerki. W dniu

wczorajszym przy tłumnie zgromadzonej publi­
czności, odbył się w sali p. Kocerki dalszy ciąg
m iędzynarodowego turnieju walk zapaśniczych.
W rewanżowem spotkaniu walczyli: Zaremba

i Petersen przez 31 min. bez rezultatu, Czarna

Maska suplerem położyła Michelsona po 6 min.

walki. W decydującem spotkaniu po 19 min.

Lieikajs zwycięży! Borowiaka, W alka wolno-

amerykańska Sarakkt-Taro z Sam Sandim po
10 min. nie dała rezultatu.

Dziś walczą:
1) Czarna maska — Zaremba.

2) Rewanżowa walka do 30 min. Sam Sandi
— Popławski.

3) Rewanżowa walka do 30 min. Borowiak —

Petersen,
4) Lubusko — Lieikajs,

Zjazd delegowanych Stow. Młodych Polek
okresu nadnotecklego.

W niedzielę dn. 30 bm. odbędzie się do­
roczny zjazd delegowanych Stow. Mlod. Po­
lek okręgu nadnoteckiego w Bydgoszczy po­
łączony z całodziennym kursem dla zarzą­
dów, zastępowych i naczelniczek z następu­
jącym porządkiem:

I. Godz. 9 -ta: Msza św. u Fary.
Godz. .10 -ta: Otwarcie' zjazdu delegowa­

nych w Domu Katolickim przy Farze, a) za­
gajenie; b) przywitanie gości i druhen za­
miejscowych; c) wybór prezydjum; d) wab

ne zebranie okręgowe; c) sprawozdanie dru­
hen prezesek (po t minut.); f) wybór nowego

zarządu; i g) komunikaty zarządu.
II. Kurs dla zarządów i zastępowych.
Godz. 11 -ta: referat: .,Duchy młodzieńcze,

niech idą na przodzie" — p. Zofja Ozdow-

ska (Poznań); referat: ,,Planowa praca, dzia­
ły pracy" ~ ks. prof. Hanelt, pat.r. okręgo­
wy Sekcja I. referat: ,,Prezeska i członko­
wie zarządu" - ks. kanonik Schulz, dyr.

Związku. Sekcja II. referat: ,,Naczelniczki
i zastępowe" — p . Z. Ozdowska. - Przerwa

obiadowa.

Godz. 5 -ta: Sekcja I, referat: ,,Zebranie
zarządu i plenarne" - ks. kanonik Schulz;
sekcja II. referat: ,,Zastęp, ognisko i uroz­
maicenie" — p . Z . Ozdowska.

Godz. 6,30: Demonstracja pogadanki za­
stępu - ,,S. M. P . Promyk" — drh. Pepliń-
ska. Demonstracja zebrania zarządu — ,,S.
M. P . Promyk" — drh. Matejanka.

Godz. 7 -ma: Plenum: Demonstracja ze­
brania. plenarnego.

Godz. 7,30: Urozmaicenia ,,S. M . P . Przed­
świt".

W zjeździe i kursie proszę o jak najlicz­
niejszy udział poszczególnych Stowarzyszeń
oraz zapraszam jak najuprzejmiej Patrona­
ty oraz wszystkich Przyjaciół naszych kato­
lickich organizacyj młodzieży.

Ks. Hanelt, patron okręgowy.

Firma Mi. ilENSEE

codziennie gotowanie
odgodz. 11 -1 wpołudnie i3-6 popoł.
Obiad gotów w przeciągu 5 - 1 5 minut.

Witaminy nie zanikają! (tois
Próby jedzenia wydajemy bezpłatnie.

Dwa i pół roku ciężkiego więzienia
za napad rabunkowy.

Pamiętną naszym czytelnikom jest sprawa

napadu, dokonanego dnia 18 stycznia br. na

schodach domu przy ul. Pomorskiej 67, na

kierowniczkę składu obuwia firmy Zieliński, pa­
nią Leokadję Ciesielską. Na powracającą o

godzienie 20 do domu p. C. napad! na schodach

jakiś osobnik, próbując wyrwać jej z rąk tekę,
w której mieściła się gotówka w sumie 500 zł,
własność firmy Zieliński. Gdy p. C. nie po­
zwoliła tak łatwo odebrać sobie teki, wówczas

bandyta uderzył p. C. z taką siłą w piersi, że

ta padając, stoczyła się po kilku schodach na

dół, poczem bandyta podbiegł i wyrwął jej te- .

kę, usiłując następnie zbiec. Na krzyk napa- |

dniętej zbiegli się sąsiedzi i przytrzymali ban­
dytę, którym, po stwierdzeniu w policji okazał

się 31-łetni Józef Dobrosielski,
Za tę właśnie sprawkę Dobrosielski, złodziej

nałogowy, 7 razy już karany, odpowiadał przed
sądem okręgowym karnym pierwszej instancji
sekcja A, któremu przewodniczył przewodni­
czący wydziału p. sędzia Radlowski, w asyście
sędziów p. Poćwiardowskiego ł p. Góralewicza,

Przeprowadzona rozprawa udowodniła w

zupełności winę oskarżonego wobec czego sąd
wymierzył mu karę dwa i pół roku ciężkiego
więzienia.

Zatrucie gazem świetlnym artystki
Teatru Miejskiego.

Dzisiaj rano, o godzinie 545 został zaalar­
mowany komisarjat V. policji państwowej wy­
padkiem, iż w domu przy ulicy Gdańskiej 114,
zatruła się gazem świetlnym pewna sublokator-
ka. Przybyła na miejsce policja stwierdziła

istotnie, że skutkiem niedobrego zamknięcia
kurka od lampy gazowej, uległa zatruciu ga­
zem zamieszkała tamże artystka Teatru Miej­
skiego p. K, Zawezwano natychmiast lekarza,

PROGRAM W KINACH.

CORSO wyświetla największy I najwspa­
nialszy film sezonu w 18 aktach p. t. ,,6 tygodni
wśród apaszów'* (Baczność Harry! głowa do

góry!"). W roli głównej najświetniejszy sensa-

cjonista doby współczesnej, słynny Harry Peel.

Ze względu na długość filmu, początek o 6,15
i 8,45.

KRISTAL, Wyświetlony wczoraj poraź pier­
wszy film p t. ,,Arka Noego" mało powiedzieć,
że zaimponował swym gigantycznym rozma­
chem twórczym, lecz należy podkreślić, że za­
chwycił piękną treścią pacyfistyczno-ludzką.
Technika wykonania tak części nowoczesnej
jak i biblijnej zastanawia nawet starych by­
walców kina. Obraz można oglądać z zainte­
resowaniem nawet dwukrotnie.

MARYSIEŃKA w dalszym ciągu daje arcy-
ciekawą historię młodej współczesnej kobiety,
nieznającej przeszkód w osiągnięciu jej celu

życia, p. t. ,,Władczyni miłości*'. W dram acie

tym obserwujemy trzy harmonijnie dobrane

czynniki: dobry scenarjusz, dobry reżyser i do­
brzy aktorzy.

NOWOŚCI dziś występuje z premjerą wspa­
niałego filmu p. t. , ,Szukam męża, mam pienią­
dze", melodramat o olśniewającej wystawie, za­
czerpnięty z życia arystokracji współczesnej,
akcja którego toczy się w wytwornych salo­
nach. Jako dodatek ,,Kronika filmowa", impo­
nujące najświeższe wydarzenia w świecie.

OKO. Dziś premjera niezapomnianego super-
filniu p. t. ,,Adiutant cara", z Carmen Boni i
Iwanem Mozżuchincm, Na scenie rewja ,(Ma­
ska” z nowym repertuarem p. t ,,Oj, te żony!".

PAW wyświetla dramat z życia arystokra­
cji Nowego Jorku p. t. ,,Przedślubny grzech",
z udziałem Laury La Plante. Film ilustruje
tragiczne przeżycia starganej duszy kobiecej.
Nadprogram dwie wesołe komedyjki. Na scenie

pożegnalne występy muzykalnych humorystów
i komików Muszyńskich.

WOJSKOWE wyświetla 28 i 29 bm. o godz.
19i21i30bm,ogodz.17,19i21wspm'iłą
komedię na tle modnej plaży amerykańskiej
,,Kelnerka - tancerką - lotniczka - księżniczka*'
— oto kolejne przemiany rozkosznej Solleen

Moore w swej najweselszej kreacji ,

który zaopiekował się chorą. Życiu jąj nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Trzy miesiące więzienia
za opór policll.

Przed sędzią Pollakiem odbyła się w tu­
tejszym sądzie powiatowym rozprawa prze­
ciw Franciszkowi Jurkowi, oskarżonemu o

to, że podczas ostatnich demonstrancji ko­
m unistycznych w Bydgoszczy, nawoływał
zebrane na ulicy tłumy do nieustępowania
policji i stawienia jej oporu.

Po przeprowadzonej rozprawie, prokura­
tor p. Domkę domagał się C miesięcy wię­
zienia, sąd wymierzył oskarżonemu karę 3

miesięcy więzienia.

KRONIKA POLICYJNA.

— Złodzieje drobiu grasują. W nócy z 26

na 27 bm. nieznani złodzieje włamali się
kolejno do chlewów gospodarzy Szywezyń-
skiego Franciszka, Strohscheina Fritza i

Rohmaja Alberta, zamieszkałych w Zielonce

pod Bydgoszczą i skradli razem 28 kur, 3

gęsi, z których jedną z 15 jajami do nasa­
dzenia, 2 króliki, 2 pary lejc i 1 uzdeczkę
na konia. Złodziei bylo trzech i posługiwali
się jednokonnym wozem.

— Kradzież strychowa. Dnia 27 bm. nie­
znany sprawca włamał się zapomocą roz­
bicia kłódki na strych domu przy ulicy Na-

kielskiej 74, gdzie skradł narzędzia ślusar­
skie wartości 194 zł, na szkodę p. A . Adam­
skiej.

Dnia 27 b. m . włamał się jakiś złodziej
przy pomocy wytrycha na strych domu przy
ul. Zacisza 4, gdzie spodziewał się obfitego
łupu, jednakowoż prócz próżnej skrzyni,
którą zabrał, nic więcej nie znalazł.

— Kradzież bucików. D nia 27 bm. nietyy-
śledzony dotąd złodziej otworzył drzwi wy­
trychem do pokoju sublokatora w domu

przy ul. Jezuickiej 7—8 p . Piotra Wieczorka

i skradł parę obuwia, wartości 30 zŁ Wi­
docznie złodziej został spłoszony, gdyż m i­
mo. że w pokoju znajdowała się bielizna i

garderoba, nic więcej nie skradł.

— Ujęto 3 złodziei, 1 pijaka i 3 niewia~Sy
za przekroczenia policyjno-obyczajowe,

— Sala Resursy Kupieckiej w dniach od 28

bm do 1 kwietnia gości I. Salon Okrężny Sztu­
ki Fotograficznej w Polsce, zorganizowaliy
przez znaną firmę: Kodak w Warszawie. - Salon

obejmuje bogatą wystawę prac największych
polskich mistrzów oraz interesujące i pouczają­
ce pokazy z dziedziny kmematogratji domowej
i fotografji. Ciekawe odczyty uzupełniają ca­
łość. Salon zwiedził już wiele miast Rzeczy­
pospolitej, wszędzie wzbudzając w ielkie Zain­
teresowanie. Wystawa otwarta od godz. 11 ra­
no do 10 wiecz. Odczyiy o godz. 8, pokazy
caly dzień. (7399)

Kalendarzyk zebrań Ch, Z. Z.
Nadzwyczajne zebranie fiiji ,,Llayd Byd­

goski" (fabryką maszyn) odbędzie się w so­
botę dnia 29 marca br. o godz. 1 -szej w lo­
kalu p. Szlagowskiego przy ul. Fordońskiej.

Zebranie Cli. Z. Z. filji Zimne Wody (tar­
taki) odbędzie się W niedzielę dnia 30 marca

br. o godzinie 2-giej pó poudniu w lokaiu p.
i Szerbartha przy ul. Toruńskiej,

Kto wygrał na loterii?
W dziewiętnastym dniu ciągnienia V

klasy 20 polskiej państwowej loterji
klasowej, padły wygrane na numery
następujące:

20 090 zl na nr. 0508.

5 000 zl na nr. 7198.

3.000 zl na n-ry: 44509 44732 67726

89396 149551 199982.

2 000 zł na n-ry: 53363 133392 171747

179072 199602.

Ciągnaenie V. klasy
odbywasię codziennieitrwa do10kwietnia rb.

Co drugi los wygrywa. (ssm

Główna wygrana 750.000 zł.
oraz wiele dalszych wygranych po 350.000 zł,

250.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł i t. d .

Cena losu V, - 200zł,y9~ 100zł, \f4 —50zł.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

M. Rejewska, Bydgoszcz, OWGfCGWaI?
Tel. 27. Konto czekowe P. K . O. 207.963.

Konto bankowe: M. Stadthagen, Bydgoszcz,

109C z! na n-ry: 3562 5408 31173 30307
49433 51627 58945 71752 77450 88600 97114

99838 103262 123801 135096 137841 144432
145009 168719 170406 171918 174781 184414

186967 194124 202414 202902 208443.

600 zł na n-ry: 2884 6320 14585 18386

29471 57064 63579 76901 79729 84580 91932

108659 109164 130369 135733 144101 155582

156730 159308 168201183988 204722 20503.*.
590 zl na n-ry: 249 2040 4571 4952 7782

0588 10794 12594 15073 16735 22137 23S05
24614 28835 29551 30304 30820 33643 34079

35231 35978 37322 37326 38186 38827 33052

40147 40838 41260 41913 49170 49795 50209

51287 52999 54327 58092 58110 63256 65439
65621 66188 66884 76965 77538 79003 80186

80195 80199 81953 82505 83703 83739 83762
88020 90736 90998 91227 92622 97279 98240

98803 100352 100564 102475 104329
105113 106612 108760 109588 110660 110989

111508 113534 113816 114051 114346 117276

118180 118229 119433 119488 120100 121018

121510 121559 125057 125321 125559 126903

130210 133032 134382 135580 136344 136508

136646 136783 136981 137128 139056 141025

143067 143420 143689 143812 143924 144444

144803 145953 146226 147723 147900 153618
154536 158396 159278 163643 164057 164636
166649 168166 168700 169508 173162 174104

174828 176459 176697 178679 181023 181594

181863 182805 183526 183913 IŚ4G18 184790

185787 187126 191745 193231 196123 196372
108194 199818 201824 201950 206249 206843
209642.

Mniejszo wygrane oraz stawki są do

przejrzenia w Kolekturze Loterji
Państwowej

,,UŚMIECH FORTUHY**

Bydgosac*, Pomorska
tamże wylata wszelkich wygranych
oraz zamiana stawek na nowe szczę­
śliwe ioey. 5883
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jest wedle zdania znakomitych lekarzy naj-
lepszem dotychczas znanem nacieraniem prze­
ciw nerwobólom, reumatyzmowi, gośćcowi i t. p.

dolegliwościom. Jedna próba wystarczy, aby
sig przekonać o wartości tego środka.

Ichiiomenlol
34129) jest wszgdzie do nabycia.

Główny skiad wysyłkowy na Polskę i Gdańsk:

Laboratorjum chem. aptekarza

Mia. fty n a Edelmana we Lwowielntjlisb 16.

Sejm zbiera sie 29 marca.
Warszawa, 27. 3. (PAT) Kancelarja sej­

mowa wydała dziś komunikat, który powo­
łując się na odpowiednie artykuły Konsty­
tucji, podkreśla, żo poprawki Senatu wpły­
nęły do Sejmu na dzień 15 marca. Ostatni

zatem termin dla zajęcia wobec nich stano­
wiska mija dla Sejmu w niedzielę dn. 30

m arca. Komisja budżetowa Sejmu powzięła
w dn. 25 marca uchwałę, na podstawie któ­
rej pewne poprawki Senatu przyjęta, pewne
odrzuciła. Marszalek Sejmu nie zwołał aż

do ostatniego możliwego terminu posiedze­
nia Sejmu w nadziei, że tymczasem minie

przesilenie rządowe, w yw ołane uchw ałą
Sejmu z dn. 14 marca. Starał się bowiem u-

trzym ać w zwyczaju, że podczas przesilenia
rządowego ciata ustawodawcze nie odbywa­
ją posiedzeń, zwłaszcza co do przedmiotów,
w których musiałby się nowy rząd wypo­
wiedzieć.

— Najechana przez samochód. Dnia 26 bm.

0 godzinie 13-ej w ulicy Mostowej zostaia naje­
chana przez samochód P. M. 52094, własność

p. K. Cierpiałkowskiego z Torunia, Wiktorja
Jankowska, zam ieszkała przy ulicy Nawzgórze
1. 8, odnosząc lżejsze okaleczenia nogi. Do­
chodzenia wykażą kto ponosi winę.

— Zamiana walizki na dworcu. Dnia 23 bm.
w godzinach popołudniowych, podczas wykupy­
wania biletu kolejowego przy kasie na tutfej-
szym dworcu, pewien podróżny przez nieuwagę
zamienił swoją walizkę na walizkę jakiejś innej
osoby. Spostrzegłszy w pociągu pomyłkę, zgło­
sił się w posterunku kolejowym P. P . Toruń

Przedmieście, gdzie oddał walizkę, po którą
prawy właściciel może się zgłosić. Walizkę zaś

pozostawioną przez podróżnego przy kasie

w Bydgoszczy znalazła jakaś pani, która złoży­
ła ją w kolejowym biurze znalezionych przed­
miotów, skąd podróżny już ją odebrał.

— Aresztowanie oszusta na tle sprzedaży
osady, Stanisław Jam ry z M-ierucina, powiatu
wyrzyskiego, znany oszust na tle sprzedaży
osady rentowej swej żony, o którego sprawkach
niejednokrotnie już donosiliśmy, został ujęty
1 osadzony w więzieniu sądowem. Odpowie
on przed sądem za cały szereg krzywd, jakie
w yrządził biednym ludziom.

— Kto go zna? Policja ujęła za kradzieże

jakiegoś osobnika, liczącego około 53 lat, który
podaje się raz za Stanisława Wiadysława Kar­
pińskiego, to znów za Antoniego Kalinowskie­
go, za Marjana Petrusa, lub za Stanisława Ku-

kulę. Ponieważ identyczności, osobnika stwier­
dzić nie można, przeto policja uprasza każdego,
ktoby go znał lub mógł rozpoznać z fotografji,
aby zechciał się zgłosić w wydziale śledczym
P. P ., przy ulicy Jagiellońskiej 21, pokój 72.

— Przytrzymani za kradzież podkładów ko-

Jejowych. Policja przytrzym ała dnia 26 bm.

niejakiego Pawła Kohlmaiera, furmana, zamie­
szkałego przy ulicy Ks. Skorupki 36, który
wiózł na swym wozie około 18 mtr. żelaznych
podkładów kolejowych. W zięty w krzyżowy
ogień pytań, przyznał się, że podkłady te skradł

na odcinku kolejowym w pobliżu Maksymilia­
nowa.

Z sali sadowej.
Sprzeniewierzenie na urzędzie.

Przęd Izbą Karną Sądu Okręgowego I-ej
instancji, Sekcja A, zasiadł na ławie oskar­
żonych 52-letni Wacław Maniewski, były
skarbnik miejski ,w Żninie, oskarżony o

sprzeniewierzenie na urzędzie.

Oskarżony w ciągłości czynu, począwszy
od roku 1923 do 1927, jako' skarbnik miejski

Komunikat zaznacza dalej, że obecnie p.
marszałek Sejmu uważa za swój wobec Sej­
mu obowiązek zwołać posiedzenie Sejmu na

ostatni przed 30 marca dzień, tj- dn. 29 mar.

ca w sobotę z porządkiem dziennym: spra­
wozdanie komisji budżetow'ej o poprawkach
,Senatu do preliminarza budżetowego na rok

1930/31.

Wdecyzjiswejpowoial się m. in. p. mar­
szałek na art. 25 i 35 Konstytucji, które da­
ją Sejmowi prawo zajęcia w ciągu 15 dni

stanowiska wobec zmian, poczynionych
przez p. Prezydenta Rzplitej w preliminarzu
budżetow'ym, na fakt, że marszałek poinfor­
mow'ał rząd przed tygodniem, że zamierza

budżet postawić na porządku dziennym i

nie otrzymał żadnych wskazówek o zamia­
rze rządu w tej sprawie oraz na precedens
zwołania w roku ub. w grudniu dwa posie­
dzenia Sejmu w czasie przesilenia.

w Żninie, przywłaszczył sobie pieniądze w

sumie około 7.513 zł, które to pieniądze od­
bierał od płatników w charakterze urzędo­
wym. W związku z przywłaszczeniami fał­
szował też księgi służące do zapisywania
kontroli przychodów i rozchodów, ukrywał
rachunki, asygnacje i pokwitowania, oraz

pobierał na rzecz kasy publicznej takie po­
datki i opłaty, do uiszczania których płat­
nicy, nie byli zobowiązani.

Sąd, uznając winę oskarżonego, skazał

go na 2 lata więzienia, z której to kary da­
row'ano mu na mocy amnestji 8 miesięcy
i zaliczono areszt śledczy.

Kradzież w recydywie.
Przed tą samą Izbą Karną odpowiada-ł

kilkakrotnie już karany za kradzież 34-letni

Adam Urbański, który w roku ubiegłym
przekroczył granicę bez dokumentów' i

skradł w Żninie na szkodę Romana Zasady
rower wartości 275 zł. Sąd za te sprawki
wymierzył mu karę jednego roku więzienia.

HUMOR i
Określenie na czasie.

— Mąclralski pow'iedz mi, do jakich
zwierzą-t zalicza się kot?

— Do nieopodatkowanych, proszę pa­
na profesora.

Ścisły rachunek.

— Daj mnie, Salcze, nóż, to ja czebie

pomogę krajacz makaron.
— Czy z powodu miłos'zcz?
— 10 procent z pow'odu miłoszcz, 40

procent z pow'odu jestem głodny, jak
pies, a 50 procent z powodu ty jestesz
taka flądra, że sama zrobisz ten obiad
akurat* na wieczór. '

W biurze matrymonjalnem,
Wdowa. — Owszem, przeszłabym się

jeszcze raz za ten mąż, więc mi pan ko­
go poszukaj, tylko niech się nazyw'a
na ,,B", bo ja mam tak znaczoną całą
bieliznę, a dla głupiego chłopa nie będę
wypruw'ała liter haftow'anych.

Ciekawa kwestja.
— Cobyś robił, gdybyś miał pensję

dyrektora cukrow'ni ?
Nie w'iem, — ale ciekaw jestem, co

też onby robił, gdyby miał moją 'pensję...

ZE SPORTU.

Turniej siatkówki i szczypiorniaka
o m istrz, m. Bydgoszczy.

Zebranie wydziału gier turniejowego od­
będzie się dziś 28 b. m . o godz. 19 w szkole

wydziałowej męskiej przy ul. Konarskiego
nr. 7. Na tym zebraniu nastąpi losowanie

ćwierćfinałowych zawodów szczypiorniaka.

I.K.K.S.Sparta - III.K.S.Polonja.
W niedzielę 30 b. m . odbędą, się o godz.

15,30. na boisku Szkoły Oficerskiej decydu­
jące zawody piiki nożnej powyższych dru­
żynomistrzostwoPom.Z.O.P.N-uki.C.
Zawody zapowiadają się bardzo interesują­
co, gdyż obie drużyny wystąpią w najlep­
szym składzie.

Z żyda towarzystw.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Za­

pisy do rozgrywek o mistrzostwo Koła wągrze
w szachy przyjmuje jeszcze do niedzieli godz.
16-ej kol. Kłodziński. Rozpoczęcie rozgrywek
nastąpi dnia 30 bm. o godz. 16,30 w sekreta­
riacie Kota przy ul. Śniadeckich 18. Bibljoteka
czynna codziennie od godz. 19 do 21.

S. M . P . ,,Wolność", Dziś zebranie zarządu
o godż. 7 wieczorem w salce zakładowej.

K. S. ,,Brda". Schadzka informacyjna w so­
botę, 29 bm. o godz. 19 w lokalu p. Kamińskie-

go (Okolę).
Tow, Uczniów Kupieckich. Zbiórka człon­

ków w niedzielę, 30 bm. o godz, 10,45 przed
poł. przed Resursą Kupiecką, celem zwiedzenia

wystawy fotograficznej. Liczny udział pożądany.
Tow, śpiewu ,,Lutnia". Dziś lekcja śpiewu

o godz. 8,15 wiecz. Komplet konieczny.
K. S . ,,Polonia" oddział młodzieży. Schadz­

ka informacyjna dziś o godz, 19, w szkole wy­
działowej męskiej.

,,Sokół" IV. Bielawy. Zebranie zarządu od­
będzie się w sobotę, 29 bm. o godz. 19 w Insty­
tucie Rolniczym przy ulicy Zacisze 7. O godz.
20-ej pogadanka dla drużyny ćwiczącej.

S. M . P . ,,Przedświt". Dziś w piątek o godz.
7-ej lekcja śpiewu oraz próba teatralna. Przy­
pomina się również o niedzielnym kursie dla

zarządów i zastępowych, który rozpocznie się
o godz. 9-ej Mszą św. w kościele Farnym.

O. P . N. ,,Sokół". Zebranie plenarne w pią­
tek, 28 bm. o godz. 8 wiecz.

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w

piątek, 28 bm. u p. Bielawskiego, ul. Szczeciń­
ska 1, o godz. 19,30.

,,Sokół" VII. Zebranie plenarne w niedzielę
30 bm. o godz. 15 w lokalu p. Komarnickiego,
ul. Toruńska 112.

Baczność, hodowcy kanarków! Pierwsze ze­
branie Tow, Hodowców Kanarków ,,Trel" od­
będzie się w sobotę 29 bm. o godz. 18 w re­
stauracji p. Cbabowskiego przy ul. Sowińskie­
go 2. Zaprasza się wszystkich riiezrzęszonych
hodowców kanarków miejscowych i zamiejsco­
wych.

SATYRA.
I Nieiylko Radziwiłł.

- Książę Janusz Radziwiłł, którego
mandat do Sejmu unieważniono, kan­
dyduje ponownie. Jak sądzisz, czy bę­
dzie w'ybrany?

— Napewno, bo on nietyiko Radzi­
w iłł, ale i rad żywił. (,,-Mucha").

,.Sprawiedliwość".

Matka. — Doskonały materjał kupi­
łam dla Tadzia na spodnie. Rok nosi i

jeszcze całe.

Mały Tadzio. - To ci ładna spra­
wiedliwość. Jak portki podrą, się. w m ie­
siąc, to moja wina, a jak się noszą cały
rok, to zasługa materjału.

Stosunki bydgoskie.
- Przepraszam —

'

kiedy przyjdzie
następny tramwaj ?

— Pan w'ybaczy, — ale nie jestem ja­
snowidzem, przepowiadającym przysz­
łość.

Trudno o taką kobietę!
— Chciałbym dostać piękną i rozsądną

żonę.
- Ależ panie, to niemożliw'e. Więcej,

niż jedną nie może pan poślubić.
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Tow. Terminatorów. Plenarne zebranie w

niedzielę, 30 bm. o godz. 3 po poł. w Domu

Czeladzi, ul. Zygmunta Augusta. Próba Kółka

scenicznego o godz. 4,15 w tymże samym lo-.

kału.
K.S. A. ,,Siła". W sobotę, dnia 29. bm.

zebranie miesięczne w lokalu p. Szarafińskiej
przy ul. Hetmańskiej. Prosimy o odebranie na­
gród z zawodów klubowych.

Tow. Czeladzi Katolickiej bierze udział w'

poświęceniu ,,Domu Rzemieślniczego", które

odbędzie się w niedzielę, 30 bm. Zbiórka o

godz. 8,30 rano w ,,Resursie Kupieckiej",
Towarzystwo Przemysłowe. Bierzemy udział

z sztandarem w niedzielnych uroczystościach
poświęcenia Domu Rzemieślniczego. Zbiórka o

godz. 8,30 w Resume Kupieckiej, ul. Jagielloń­
ska 25.

Cech szewski. W myśl ogłoszenia Izby Rze­
mieślniczej z dnia 27 bm. upraszamy członków

naszych o wzięcie gremialnego udziału w ob­
chodzie poświęcenia Domu Rzemieślniczego w

dniu 30 bm. Strój uroczystościowy. Zbiórka o

godz. 8,30 rano w ,,Resursie Kupieckiej”.
Cech Blacharski. Bierzemy ud'ział z sztan­

darem w niedzielnych uroczystościach poświę­
cenia Domu Rzemieślniczego. Zbiórka o godz.
8,30 w ,,Resursie Kupieckiej", ul. Jagiellońska.

Baczność, inwalidzi cywilni! Zebranie Zw.

Inwalidów Cywilnych 2 kwietnia o gods. 17.

w saii p. Mellera, Plac Piastowski 2. Zaprąsza
się wszystkich na to zebranie, ponieważ będą
omawiane różne sprawy rentowe, które powin­
ny wszystkich inwalidów cywilnych zaintereso­
wać. Może nie wszystkim wiadomo, do czego

zdąża Związek Inwalidów Cywilnych, więc
przybywajcie na zebranie i łączcie się a nie

pożałujecie, bo w jedności siła.
S. M, P. ,,Brzask". W przyszłą niedzielę od­

będzie się wycieczka. Zbiórka wszystkich dru­
hów na Zbożowym Rynku o godz. 13,30.

Tow. Powst. i Wojaków Bielawy - Skrze-
tusko chcąc przyjść z pomocą bezrobotnym to­
warzystwa, przeprowadza w czasie od 15. bm.
do 15 kwietnia br. w lokalu p. Bosiackiego
przy ul. Gdańskiej strzelanie z wiatrówek o dro­
gocenne nagrody. Ze względu na tak doniosły
cel, uprasza się wszystkich członków pokre­
wnych towarzystw, jak i miłośników tegoż spor­
tu o łaskawe poparcie. Nagrody zostaną wy­
dane w dniu 16 kwietnia w lokalu p. Bo-

siackiego,
Tow, Powst. i Woj. Szwederowo. Zebranie

plenarne z wykładem wojskowym w środę, dn,
2 bm. 19 wiecz. w lokalu drh. Kołodzieja, ul.

Ugory 25.

Bank Polski płacił dnia 28 marca za:

dolary amerykańskie 8,85— 8,86
funty szterlingów 43,2214
franki szwajcarskie 171,94
franki francuskie 34,77
marki niemieckie 212,04
guldeny gdańskie 172,87
szylingi austrjackie 125,15
liry wolskie 46,57
korony czeskie 26,3214

Ceny podawane Izbie przemysłowo­
handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz doia 27. 3. 1930 roku.

Cena za 100 k g . .............................. od zt —do zt

Pszenica ...................................... 34,00—35,25
Zyto ......................................................... 1 9 ,5 0 -1 8 ,5 0
J ę c z m i e ń ................................................ 1 8 , 5 0 -1 9 ,2 5

Jęczmień brow arny .......................... 23,00—21,00
G ro c h F o l g e r a ...................................... 00 ,00—00 ,00
Groch jad alny p o l n y ..................... 25,00—27,00
G ro c h V i k t o r j a .................................. 28 ,00—30,00
O w ie s ............. 16,50— 15,50
O tręby p s z e n n e ....................................16,50-15,50
Otręby żytnie ... ... ... ... ... .. 1 3,50—14,50

Giełda warszawska
dnia 27 marca 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc.,poż. inwest. - - 125,00 125,50 000,00
5-proc. poż. premj.doi. 074,50 075,00 000,00
5-proc. poż. konw. - - 055,00 060,00 000,00

Akcje w złoty eu:

Bank P o l s k i .................................. 000,00 -168,00
L i l p o p .............................. 00,00 - 24,25
M od rzejów ............ 00,00— 12,50
P o c i s k ............................................... 000 ,00— 02,25
Starach o w ic e........................ . 20,50— 20,25

Stan wody we Wiśle dnia 28 marca:

Kraków — 1,82, Zawichost — 1,98, Płock,
2.41, Fordon 3.47, Grudziądz 3.76, Pie­
kło 3.99, Einlage 2.98, Warszawa 2.42,
Toruń 3.45, Chełmno 3.45, Korzeniewo

3.99, Tczew 3.86, Schieyenhorst 2.74.

Do łaskawej wiadomości, że dnia 29 bm*
(sobota) otwieram przy ul. Grodzkiej 15

SKŁAD RIEŹNICKI
Staraniem mojem będzie Szanowną KMenfelę

doborowym towarem pod każdym wzgl. zadow'olić.

Proszę o łask. poparcie nowego przedsiębiorstwa
4418) z wysokim szacunkiem

1EOP11.DIZERT .

Ondulacja
tanio. Sienkiewicza 12.

4431

((Wiąk)!
Kamienice

przy Gdańskiej skład mie­
szkanie w'olne sprzedam
tanio. ,,Rower” Gdańska
nr. 41, 4429

Polowiec
na obcy rachunek sprze­
dam. Dworcowa 90, podw.
lewo. 4413

POSADY
WOLNE

Ogrodnika
samodzielnego zaraz po­
szukuję. Dorsz, Ostromec-
ko pow. Chełmno. ^7967

Dziewczę
do dziecka i wszelkich

prac domow'ych potrze­
bne od 1.4 .30 . Zgł. Dw'or­
cow'a 50, I ptr. 7947

Dziewczę
uczciw'e 16-20 . letnie do
lekkich prac domow'ych
może się zgłosić. Jabłoń­
ski Jasna Ib, (Okolę;.

7953 '

Służąca 7766

potrzebna od 1. kwietnia.
Grunw'aldzka 143, I p.

g(roKOttJg
Na stancje

przyjmę młodzież szkolną.
Gdzie 'i wskaże lilja Dz.

Bydg. 4416

Pokój
umebl. Sienkiewicza 12,
I. prawo. 4430

Pokój
słoneczny, frontowy z o-

sobnem wejściem solidne­
mu panu iud pani wynaj­
mę. Kujawska 127, I le­
w'o przy Zbożow'ym Ryn­
ku. 4952



Nr. 74. DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 29. marca 1930 r.
Str. 11 .

my
NowoieAcy

kupujcie meble wszelkiego
rodzaju- oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełnianyRynek
ar. 5/6. 13857

Kamienica
piętrowa nowoczesna,

dochód roczny 13.000 zł.
Cena 115.000 wpłaty 60

tys. zl. Kamienica 2 ptr
z interesami 70.'i00 wpła­
ty 40.000 zł, poleca biuro

Pogoń, Dworcowa 80, te­
lefon 18-15.

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (l 6081

Drzewo
opalowe, podkłady budo­
wlane, wagonowo dostar­
cza Krymski, Solec Ku­
jawski. (4994

W ózki
dziecięce najnowsze mo­
dele, poleca Fabryka

Wózków Dzieeięcych
*Sporf, a Maja 19, tele­

fon 7. Wykonuje repera­
cje. 4369

Rowerki
samochodziki dla dzieci,
duży wybór na składzie,
jednocześnie warsztat re

peracjj'wózków sportowych
i nowe gumy. Pomorska 58.

4421

Ondulacja
1 zł, strzyżenie 75, golenie
25, Tylko Śniadeckich 46,

4417

KCSPRZEDAŻE
Majątek

310 mórg pszennej bura­
czanej ziemi, kompletne
inwentarze, dwór, 10 po
koi, przytem 530 mórg
dzierżawy, cena włącznie
z dzierżawą 180,000, wpła­
ty 100,u00 sprzeda biuro

Pogoń, Dworcow-a 80.

Dom
% składem rzeźnicklm,
dużem podwórzem i gara­
żem samochodowym w

centrum miasta Tczewa
zaraz na sprzedaż. Cena
zł. SO.oOO, wpłata 12 do 15

tysięcy. Zgłoszenia: Ło-

jewski. Tczew, ulica For­
stera 10. (7886

Gospodarstwo
pryw.atne, 103 m ó rg
pszenno - buracz. ziemi

budynki masywne nowe,
w środku wioski, żywy

i martwy inwentarz nad

kompletny, przy szosie

Bydgoszcz-Gdańsk, mle­
czarnia, szkoła w miejscu.
Cenapodług ugody, Juijan
Perlik, Trzeciewiec stacja
kol. Kotom ierz pow. byd­
goski. 7945

Piekarnia
w pełnym biegu, z całko-
witem urządzeniem, w

ruchliwem miejscu w ryn-
ku-zaraz do odstąpienia.
Zgłoszenia Lisiak, Gniez­
no, Zielony Rynek 4. (7891

Restauracja
stała koncesja, sala jedyna
w m ałem mieście, możność

otrzymania hurtowni mo­
nopolowej, do objęcia 12000
. ,Rolpol" Bydgoszcz, Gam­
ma 2. (4350

Sypialnie
olszowe, wprost ze stolar­
ni korzystnie na sprze­
daż. Ugory 47. Stolarnia,

7911

Sprzedam
po cenie korzystnej skład
bławatów i towarów- krót­
kich H Michalakówna
Osiek u/Notecią, ul. Głów­
na, pow. wyrzyski. (4394

Kupią 4403

maszynę do wyrobu da­
chówki i formy do rur

cementowych, również

maszynę do pisania i ma­
łego pieska rasowego,
najchętniej pinczerka.
Sztukiewióz, Nakło n./N .

Kupie
narzędziakowalskie. Zgło­
szenia piśmienne Piotr

Miękicki, Gąbin poczta
Wąsosz pow. Szubin.

7906

Poszukuje
się rutynowanej książko­
wej, kt'óra obeznana jest
z prowadzeniem bilansów.

Oferty z podaniem wyso­
kości wynagrodzenia przy
wolnem utrzymaniu na­
leży skierować pod adr.

Tuehel, Pisienica * Młyn
pocz. Pinczyn pow. Staro­
gard. 7908

K
posaT^YH

WOLNE J M

20 *ł dziennie
2-3 godziny, przyjemnej
i nie 'uciążliwej pracy do­
mowej, zapewniają W. P .

pod gwarancją powyższy
zarobek. Stanowczo ucz­
ciwa propozycja. Wystar­
czy pocztówka z adresem
W. P . Firma ,,Carbon'',
Gdynia. (7i:65

Czeladnik
piekarski potrzebny który
jest obeznany w cukier­
nictwie. Sienkiewicza 41.

7954 2

Chłopiec
do posyłek, młodszy po­
trzebny. Jagiellońska 29.
Skład. (7942

Ucznia
syna uczciwych rodziców

przyjmę zaraz do składu

kolonjalnego i restauracji,
Józef Sawiński, Białośli­
wie. (7799"

Poszukują
na teren Gdyni przedsta- j
w iciela (przestawicielhi),
gwarancja pożądana. Zgł. |
do Dzień. Bydg.pod G.A.

7810

Dobrze
utrzymane meble: szafa
do rzeczy, bieliźniarka

umywalnia, z marmurem .

Wringmaszyna, ubranie
frakowe dla kelnera, wy­
soka figura, talerze i lam­
py elektr. firany, bie­
lizna stołowa, szkła kry­
ształowe, pościel, matera­
ce, ponieważ zbyteczne na­
tychmiast tanio na sprze­
daż.Nowy Rynek 11. (7968

Nowy
wóz (polowczyk) korzy­
stnie na sprzedaż. Het­
mańska 35. 4432

BacznośćI
Z powodu remontu, zu­
pełna wyprzedaż mebli,
jak leżanki, kanapy, łóżka

zelazne, wózki dziecięce,
rowery i wiele innych
rzeczy 20% taniej. Skład

Chrobrego 12. 4419

Bufet
i kredens lub kompl. ja­
dalnia, tanio na dogod­
nych warunkach na sprze­
daż. Stolarnia: Pomorska
nr. 42. (4437

Gospodarstwo
90 morgowe wydzierża­
wione na Kujawach przy
mieście powiatowem, cu­
krowni, *sprzedam za

25.00u żł, lub zamienię na

dom. Grodkiewicz, Pawłó-
wek, Bydgoszcz. (4425

2 domy
piętrowe razem lub po­
jedynczo korzystnie
sprzedam, wpłata według
ugody. Doliński, Zbożo­
wy Rynek 1,Restaurcaja.

7921

Sprzedam
gospodarstwo razem z

karczmą. Wieś Stronno

poczta Kotomierz. A.Mo­
siądz. 7948

Domek
na Szwederowie za 6000
zł. sprzeda Kurnatowski,
Czarneckiego 2. (7943

Dom
ogród sprzedam, wpłata
10,000. Adres wskaże Dz.

Bydg. 7935

Szopa
z desek 5,40 mtr. długa,
4.20 mtr. szeroka, 2,40wy­
soka zaraz na sprzedaż.
Zgł. Św. Florjana 5.(4396

Plac
budowlany mtr. 60

sprzedam. Nakielska
7933

Place budowlane
kwmtr. 1 zł, sprzedam.
Gdańska 41, Kołecki. (4428

Skład
obuwia wPoznaniu.centr
mieszkaniem i towarem,
cena 15,'0o złotych, tylko
chrześcianinowi. Oferty
pod ,5617”, Reklama

Polska, Poznań. rM65

Rower
sprzedam. Ugory12,Knuht

7901

Pianino
nowe, krzyżowe, piękny,
silny dźwięk, sprzedam
tanio na raty. Majewski,
Pomorska 65. (4380

Przedstawiciela
na woj. Pomorskie na

nową opatentowaną ma­
szynę do prania odrzuca­
jąca bardzo duże zyski
poszukujemy. Panów z

gotówką do trzech tysięcy
złotych uprasza się o

piśmienne zgłoszenie.
, Tryumf” Poznań, Pół-

wiejska 5. 7961

UczeA
syn uczciwych rodziców,
z lepszem wykształcę'
niem, władający jeżykiem
polskim i niemieckim, po­
trzebny zaraz lub później.
A.Kruczyński,nast.E .Ja

galski, Hotel, Skład Ko-

lonjalny i Żelaza, Czersk,
Pomorze. (7909

Praca 7927
domowa dla młodszych
do oddania (klejenie to­
rebek). Zgłosz. od 3-6 .

Chwytowo 5, prt. lewo.

Ucznia
z lepszem wykształceniem,
władający językiem nie­
mieckim, uczciwego, po­
rządnego, sumiennego
pracowitego zaraz lub I
kwietnia poszukuje Dro-

gerja Minerwa, Bydgoszcz
Śniadeckich 42 a. (7937

Agent(ka)
na portrety potrzebny.|
Gdańska 154, III ptr.

4440

Uczennica
może się zgłosić dokraw­
cowej. Kujawska 96, part.
lewo, 2-gie drzwi. (793d

Ucznia
krawieckiego poszukuje
Czarnecki, Pomorska 22.

4408

Agentów
sumiennych i pilnych doi

sprzedaży maszyn do szy­
cia poszukuję na powiaty I

Świecie, Bydgoszcz, Ino­
wrocław, Toruń, Chełmno, j
Kromczyński, Poznań, Al. I

Marcinkowskiego 5. (6U87 |

Dziewczyna
do prac domowych i in­
teresu potrzebna. Czer-

nacz, Gdańska 154. 4441

Fryzjer
dobry ondulator szuka

posady. Of. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
Ondulator*. 4402

Poszukuje
,arazlub1.kwietnia
skromnego małegopokoju
dla starszego pana z całem

utrzymaniem. Oferty pod
,E.Z.J.” do Dz. Bydg.

Poszukuje
rosady u starszego pana
lub państwa. Ot do filji
Dz. Bydg. pod BGospo-
dyni\ 4400

Skład
z pokojem przy ul. Śnia­
deckich 45 zaraz do wy­
najęcia. Zgłosz. w skład'

niey Sportowej tamże.

4393

Małtenstwo
dwojga dziećmi poszu­

kuje wśródmieśoiu pokoju
skromnie umebl. z uży­
waniem kuchni bez po­
ścieli. Oferty pod ..B .”
do Dz. Bydg. 7934

K DZIERŻAWY

Bufet
w ydzierżawi Bydgoskie
Towarzystwo Wioślarskie
na przystani swojej przy
moście Bernardyńskim na

sezon letni. Oferty tylko
piśmienne do Zarządu
B.T .W.Długa53..(792G

Skład
mieszkanie wydzierżawię.
Gdańska 41, Kołecki. (4427

Ubikacje
warsztatowe oddam. Cheł­
mińska 16. 7936

i C MIESZKANIAy j

3 pokojowe 7863
mieszkanie z łazienką wy­
najmę zaraz. Oferty pod
,H. 1000”do Dz. Bydg.

Mieszkania
2, 3, 5, 6 pokojowe wy­
najmie Nowakowski ui
Dworcowa 69. 4409

Zamienię
5 pokojowe mieszkanie
komfortowe przy Zaciszu
na 8pokojowe wśródmie-

- ściu. Zgłosz. pod.,W . D.'
do filji Dzień. Bydg. (4439

Poszukujemy
zdolnych zastępców dla

ratalnej sprzedaży dolaró-
wek. Stała egzystencja.
Gospodarczy Zakład Kre­
dytowy, Lwów, Wałowa

nr, lla, 7585

Dziewczyna
uczciwa do pilnowania
garderoby (4-7) ido po­
syłek poszukiwana zaraz.

Zgłoszenia: Chrobrego 7,
II p. lewo. 12 -1 . (7925

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, 1pok.
i kuchnia przy głównej
szosie, wioska kościelna,
stacja koi , szkoła Wmiej
scu, nadaje się na pickar
nię i inne przedsiębior­
stwo, wydzierżawię temu.

kto pożyczy mnie 1000 lub
200u zł. zaraz . Kasprzyk,
Grzywna, poczta Chełmża

pow. Toruń. (7904

Pierzyną
tanio sprzedam. Warmiń­
skiego 3, podwórze. (4423

Skrzypce
stare wygrane na sprze­
daż wraz z nutami. Kor­
deckiego 23, II p. Kassyk.

4422

Radjoaparat
lampkowy, nowy, na

wszystkie stacje Europy
przez głośnik, bez, cewki
do przełączania na długie i
krótkie fale. za zł 275 na

sprzedaż, także kompl.
urządzenia na długotermi­
nowe spłaty. Kilian, Mar­
cinkowskiego 11. (7779

2 Średnie
starsze konie sprzeda W.

Poczekaj, Pomorska 38,
telef. 65 . (794l

Tresowane
wilczurę i rasowe wilczki

sprzedam. Kobierska Byd­
goszcz,Leszczyńskiego 16,

7922

Dostawców
mleka przyjmuje i płaci
najwyższe ceny Mleczar­
nia Kruszyn, pow. Byd-
goszez, poczta śtrzelewo,
Antoni Rychel. (79I2

Kupie
gospodarstwo wpłaty 5000
zł. Zgłosz. pod ,,5004'* do
Dzień. Byog. ('905

Kupie
dom wśródmieśeiu, możli­
wie ze, składem, stajnią
i ogrodem, gotówkę do

70,000 zł. Zgł. do Dzień.

Bydg,pod.S .W .” (7960

Zastępczynię
i zastępcy losowi! Wzy­
wamy wszystkich, którzy j

się sprzedażą premjówek,
dolsrówek zajmują, jako
też tych, którży sprzedażą i

zająć sie chcieli, by — 1

własnym interesie się j

zgłaszali dnia 28, 29 bm. |

Brodnica,hotel ,,Rzymski"|
u organizatora naszego
p. Bryla, dnia 28, 29 bm.

Toruń, hotel ,,Viktorja",
31 bm. w Inowrocławiu,
,,Solankowa 3, I piętro'1,1
Szefa Org. Spółdz. Banku|

Ludowego Stanisławów.
440 L

Dziewczyna
dó pracy domowej po­
trzebna. Ul. Wrocławska

jnr. 7. ptr. lewo. (7920

Dziewczyną
zdrową, silną poszukuję.
Szuicowa, Gdańska 141.

4434

Słutąca
czysta z gotowaniem, pra­
niem, samodzielna. Niedź­
wiedzia 4. (7957

SOIIIIlDSIwcpok ojey%

Poszukujemy
zdolnych zastępców do

sprzedaży losów na raty
Nasi zastępcy zarabiają
miesięcznie ponad zł 400o,
nie ponosząc żadnego ry­
zyka, ponieważ wszelkie
na raty sprzedane prem-
jówki i dolarówki prze­
chowujemy we własnym
skarbcu. Niskie ceny inaj'
lepsze prowizje, patent
P. K. O. Piszcie natych-
miast: Lombardowy,Bank
Spółdzielczy, Lwów, Mic­
kiewicza 4. 5490

Poszukują 7896

posady inkasenta, maga­
zyniera iub woźnego. Mo

gę stawić IOHi—1500 zł.

kaucji. Fr. Waientowskj,
Oborniki, Obrzycka 15.

Szofer-mechanlk
w średnim wieku poszu­
kuje posady jako mecha­
nik lub szofer, Miejsco­
wość obojętna. Zgł. pod
.Szofer" do filji Dzień

Bydg. 7797

Fryzjerka
potrzebna od 1 lub 15
kwietnia. J . Wojtkiewicz,
Kcynia. 4397

Miody
elektryk poszukuje posa­
dy, nachętniej we więk­
szym m ajątku lub gdzie-
indziej. Oferty pod ,,Elek­
tryk" do Agentury Dzień.

Bydg. w Kruszwicy, (7798

Młodszy
pomocnik szewski

trzebny. Sieradzka 8.
4436

po-

Duet
datnsko-męski wolny za­
raz. Zgłosz. pod Kujawa,
Brodnica, Synagogi 3

p.p . Seydak. 7868

Pomocnika 7938

fryzjerskiego poszukuje
Kamiński, Sw. T rójcy 14.

Pomocnik
fryzjerski na wypomóżkę
potrzebny. Toruńska 4.

7959

Początkująca
siła biurowa, władająca
językiem polskim i nie­
mieckim, um iejąca biegle
pisać na maszynie poszu­
kuje posady. Łask zgłosz
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Początkująca". 14390

Poszukuje
starszą, wykwalifikowaną
sprzedawaozkę w zawo­
dzie rzeźnickim . Więzow-
ski, Podgórna 20. 17956

Poszukuje
pracy czeladnik piekar­
ski, obeznany z piecami

|drzewnymi i parowymi,
Adres wskaże filja Dzień,
Bydg. 4392

2 pokoje
kuchnią do wynajęcia.

Adres wskaże Dzień. Bydg,
7913

Mieszkanie
4 lub 5 pokojowe odstąpię
solidnemu lokatorowi. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,30j3". (4398

Pokój
z kuchnią, rem ont czynsz
z góry, wydzierżawię. Go­
spodarz, Bronikowskie

go 8. 4406

Pokoju
umebi. ewentl. z utrzyma­
niem poszukuje osoba sa

motna na czas ciąży (S-
miesiące) ew'entualnie na

dłużej. Zgł. z podaniem
warunków do Dz. Bydg,
pod ,U.C.” (788

Zaraz
de wynajęcia wspólny po­
kój dla pań. Ks. Skorup
ki 103. 7955

Pokój
dobrze umeblowany z nie

krępującem wyjściem,
Kościuszki 34, II piętro
lewo. 4377

Źurnale
mód na kwiecień oraz pół*
roczne na lato nadeszły.
Księgarnia N. Gieryna.Plac.
Teatralny. (7970

Pokój
frontowy z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Zdu­
ny 7, II prawo. Używal­
ność kuchni lub obiady
na miejscu. (7017

Cząsto
wrażliwa cera nie znosi

mydła. Trzeba wtedy myć
twarz łagodnenii otrąbka-
mi ,,La princesse". Żu­
kowska, Instytut Kosme­
tyczny, Bydgoszcz, Ciesz­
kowskiego 20. Dyplomy:
Polski i Francuski. (4159

Ładnie
umeblowany pokój,blisko
dworca dla solidnego pa
na od l kwietnia r. b.do

wynajęcia. Warszawska
nr. 19. II prawo. (7844

Pokój
umeblowany na dwie oso­
by. Garbary 24, II lewo.

4391

Jeden
duży lub 2 małe pokoiki,
rotrzebne od pierwszego.
5głosz. do filji Dz. B ydg.

pod ,,33 '. (44ó7

Pokój
umebl., cena przystępna,
Hermana Frankego 8, II,
lewo. 7919

Pokój
dla dwuch panów zaraz

do wynajęcia. Dworcow'a
nr. I8e, III ptr. lewo.14426

Pokój
umebl- Sienkiewicza 17,
I ptr. lewo, właśc. domu.

4410

Pokój
umebl. wynajmę. Sienkie­
wicza 53, II ptr. lewo.

4399

Pokój
umebl. dla ucznia lub

młodszego pana. Jezuic­
ka 7/8, II. 7928

Pokój
umebl. wynajmę. Toruń­
ska 136. (7958

Pokój
umeblowany dla lepszego
pana wynajmę. Poznań­
ska 14, parter lewo. (7944

Dobrze
umebl. pokój dla dwóch

lepszych panów do wyna
jęcia. Sw. Trójcy 22a.
I prawo. 4405

Pokój
umebl. słoneczny. Het
mańska 31, III. 4411

PokÓJ
do wynajęcia. Swiętojań
ska 21, parter łewo. (44i2

Truskawiec
Pierwszy sezon od 1kwiet­
nia. Ceny zniżone. Znacz­
ne ulgi. Zgłoszenia i in­
formacje: Zarząd Zdrojo­
wy. (7597

Pośrednik
w dostawie pierwszorzę­
dnych kwartetów dancingo­
wych dla restauracyj zechce

podać bezzwłocznie dokła­
dny adres oraz przedłożyć
odpowiednie oferty pod:
A. Alovert, Lwów, Listopa­
da 54. (7892

13-20,000 zł
poszukuje na 1 hipotekę
na nowowybudowany 3

piętrowy dom z piekarnią
parową w mieście pow,
Zgłosz. do Dzień, Bydg.
podBU.J.S.” 7907

10-13.000 zł
na hipotekę miejską w

Bydgoszczy wypożyczę.
Piśmienne zgłoszenia do

filji Dz. Bydg. pod rNa-

tycbmiast”. 4420

Wzywam
Apolonie, Stanisławę, Mar-

jannę Felcikowskie aby się
zgłosiły do Kruszwicy Fa­
bryczna 7, do Ludwika Ko-

lackiego w sprawie ważnej.
4343

Przybłąkała
się samica, buldog, szaro-;
bura. Odebrać Kościuszki
nr. 50, (gospodarz. (443S

Zaginął
piesBuldog wabi się ,,Bel­
(e". Za wynagrodzeniem
proszę oddać. Przed kup­
nem ostrzegam. Fajtanow-
ski, Gdańska 53. (4435

Kawaler
lat 27 posiadający młyn i

gospodarstwo rolne war­
tości l'it) tys. pragnie za­
poznać panienkę do lat

24zgotówką do 25 tys. ce­
lem ożenku. Zgłosz. mo­
żliwie z fotografją do Ds.

Bydg. pod ^Młyn”. (781t

Pokój 4424
dobrze umebi. do wyna­
jęcia. Chrobrego 19a, I p.

Pokój
umebl. bez pościeli do

wynajęcia. Płac Piastow­
ski 11, I piętro pr. (4414

Pokój 4415
umebl. do wynajęcia.
Warszawska 23, I ptr. i.

Duły 7971

słoneczny, umebi. pokój
oraz mały do wynajęcia.
Śniadeckich 42a, II.lewo.

Pokój
umebl. dla paua lub pani
z całem utrzymaniem od
I. IV . ul.Marcinkowskiego
nr. 10. Budnarowski.

4433

Panienka
lat 29, biedna, pracująca,
obecnie na wsi, znużona

samotnością, pozna paua
lecz tylko inteligent. Cel

matrymonjalny. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod
,,Lat 29". (79l0

Panna 7916
lat 27, z wyprawą igo­
tówką, samodzielna, za­
pozna pana religijnego i

skromnego, najchętniej
urzędnika. Łask. zgłosz,
pod ,1930* do Dz. Bydg.

Panna
łat23,z gospodarstwa, po­
siadająca 5u00 zł. z lep­
szej rodziny, dla braku

znajomości poszukuje pa­
na celem ożenku. Zgłosz.
do Dzień. Bydgosk. pod
,,Lat 23". (7940

KAWA MAS CHRONI

iflco

od znawców, i e kawa Hag sma­
kiem i aromatem oałkowioie

dorównuje najlepszym gatun­
kom kawy ziarnistej. Ma ona

jednakże tą przewagę, że je st

pozbawiona kofeiny i przez
to oałkowioie nieszkodliwa
i można ją pió o każdej porze.
Kawę Hag możecie nawet dawaó

Waszym dzieoiom bez n aj­
mniejszej obawy. Wasz lekarz
Wam to potwierdzi*
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Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę mojej
kochanej żonie, naszej najdroższej matce ś. p.

Franciszce Jędrzejewskiej
a przedewszystkiem Przewielebnemu Duchowieństwu para­
fji Najśw. Serca P. Jezusa z Księdzem 'Dziekanem na czele,
oraz wszystkim Bractwom, Stowarzyszeniom, Krewnym,
Znajomym i Życzliwym składamy serdeczne

7923)
,'HÓgi ZCB!9łt9ĆM

MątIdzieci.

Obwieszczenie.
Po myśli g 33 statutu Izby Przemysłowo-Handlowej

w Bydgoszczy podaje się do publicznej wiadomości, że

wybory uzupełoiające jednego radcy Izby, dokonane

przez Związek Fabrykantów w Bydgoszczy w dniu
27 marca 1930 r. dały następujące wyniki:

Radcą Izby z zaliczeniem do sekcji przemysłowej
został wybraDy p.

*

Dr. Konrad Kasperowicz z Bydgoszczy.
Stosownie do g 34 statutu Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Bydgoszczy każdy z członków Związku Fabry­
kantów może wnieść w ciągu 7 dni od dnia niniejszego
ogłoszenia do Pana Ministra Przemyślu i Handlu
za pośrednictwem Głównej Komisji Wyborczej (Byd­
goszcz, Nowy Rynek 8) zarzuty przeciw ważności po­
wyższych wyborów. (7951

Bydgoszcz, dnia 27 marca 1930 r.

(—) inż. Fr. Magdziarski
Komisarz Wyborczy

i Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej.

towarów pochodzących z licytacji na rachunek obcy
odbędzie się

dziśiwdHB%raas^pne
przy ulicy Mostowej 9.

Sprzedawać będę: kapelusze damskie i meskie,
czapki, koszule, trykotaże, pończochy, galanterie i ró­
żne inne krótkie towary. (7314

Michał Piechowiak, zaprzys. taksator i aukcjonator.

Sprzedaż przymusowa.
W sobotę dnia 29. III. 1930 r. o godz. 12 -tej

w południe będę sprzedawał przy ul. 3 Maja 14a,
najwięcej dającemu za gotówkę : (7973

samochód półciężarowy
marki Chewrolel

M alak, kom. sądow'y w Bydgoszczy.

Dnia 2 kwietnia 1930 r. o godz. 10 -tej przed
połud. sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę w Szubinie przy ul. Kościuszki 2:

Bławaty, towary galanteryjne
jak i towary krótkie.

7963) Kubiak, kom. sądowy w Szubinie.

Przetarg.
Państwowy Urząd Budownictwa naziem­

nego w Wejherowie ogłasza publiczny pisemny
przetarg na (793(J

biadową stodoły
na majątku państwowym Redłowo, pow. morski.

Ślepe kosztorysy i warunki przetargowe otrzymać
można w wymienionym Grzędzie za opłatą 3 zł. Tam
też przeglądać można odnośne rysunki. Oferty należy
składać w zapieczętowanych kopertach z dołączeniem
wadjum w wysokości 5% sumy ofertowej w Państwo­
wymUrzędzieBudownictwa Naziemnego w Wej­
herowie do dnia 4 kwietnia br.

W tymże dniu o godz. 10-tej nastąpi otwarcie ofert
w obecności ewentualnie przybyłych oferentów.

Kierownik P. U.B.N. ( -) inż. St. Świątkiewicz.

Przetarg
nadostawęm aterjaiówdrzewnych.

Dnia9.IV.1930r. o godz. 12odbędzie się wbiurze

Dyrekcji Dróg Wodnych Toruń, publiczny prze­
targ ofertowy na dostawę materjałów drzewnych do

budowy stoczni w porcie zimowym w Tczewie, a to:

120 sztuk pali sosnowych 25 cm. grubych
i 8—9 mtr. długich
450 sztuk pali sosnowych 25 cm. grubych
i4-5 mtr. długich
155 m. b . belek kantowych miękkich o gru­
bości 15-20 cm. w długościach 4 m. lub 8 m.

409 m. b . belek kantowych miękkich o gru­
bości 20—30 cm. w długościach normalnych
310 sztuk podkładów miękkich o grubości
20—25 cm. i długości 2,50 m.

Oferty opieczętowane z napisem: , Oferta na do­
stawę materjałów drzewnych” z podaniem ilości,
terminu i cenjednostkowych loco port zimowy Tczew

(ewentl. loco wagon Tczew) można wraz z obowią­
zującemu wadjum składać aż do chwili 'rozpoczęcia
przetargu w biurze Dyrekcji, która zastrzega sobie

swobodny wybór oferty.
Toruń, dnia 24. III . 1930

7931) Dyrekcja Dróg Wodnych.

2 pokoje na biuro!
iub pracownię do wynajęcia w dobrym pun­
kcie miasta, telefon i licznik elektryczny. Zgło­
szenia pom. 4—5 ul. Diuga 49, róg Jezuickiej 1.

RADIO ŁĄCZY
miasto i wieś.

Wzmacniajcie przeto odbiór lampkami ś'wiatowej sławy

TELEFUNKEN
Najstarsze doświadczenie - Najnowsza konstrukcja
W następujących firmach nabyć można aparaty TeTefunken i tamże zażądać bezpłatnej

demonstracji w swoim mieszkaniu.

Kcynia:
Koronowo:

Bydgoszcz: W. Buchholz
ul. Gdańska 150/151

B. Jączkowski
ul. Gdańska 17

Chodzież: Bracia Jasielscy
ul. św. Barbary 1

Gniewkowo: St. Marczewski

Inowrocław: A.Buhl, ul.Kudowa2
*Światłoa ui. Dworcowa 4a

A. Rosseck

M. Siuda, Bynek
Mrocza: A. Hinz

NieżycHowo: Zakłady Przemysłowe
Strzelno: BFestona

Szamocin: Fr. Tomow

Żnin: W. Hernet.

7917

Zawiadomienie!
Podajemy do wiadomości, że dotychczasowy
kierownik tutejszego oddziału p. Kazimierz
Górny, od dnia 18 marca b. r . we firmie naszej
już nie pracuje. Kierownictwo oddziału powie­
rzono narazie p. Andrzejowi Wawrzyńcza-
kowi. (7929

Kazimierz Świerkowski
Fabryka Wyrobów Papierowych

Oddział w Bydgoszczy,ni. Dworcowa 57a, telefon 1489.

Zamiana starych maszyn
dopisanie nancwe modete.
Stała rozprzeda* maszyn
oruntownie odremontowa­
nych zgwarancjąiprawem

zamian u

SKÓRA i S-ke
POZNAŃ, Alaje M arclnk.23

Bydgoszcz, ul. Odartska 163

SWItflE
do tuczenia każdą ilość

kupuje 7890

Dwór Szwajcarski
Jackowskiego 25-27

Telefon 254.

Parę dobrze utrzyma­
nych zdrowych 7972

Sccani
dowyjazduizaprzęgu oraz

powózkę (polowczyk)
platformę i helę ko­
rzystnie sprzeda

S. Akc. ,,Hadroga"
Bydgoszcz, Matejki 1.

18
krajowe i zagraniczne
nowe i używane poleca

3. Sommerfeid,
Fabryka Pianin

Bydgoszcz 1333

ul. Śniadeckich 58.

mające znajomość prac w

lecznicach, oraz 7962

Z praczkipotrzebne natychmiast.
Zgłoszonia zeświadectwa­
mi należy skierować do
Administratora Uzdro­
wiska Ubezp. Krajowej
w Inowrocławiu.

BBBRIfllSBB

Książkowy
samodzielny poszukuje

odpowiedniego stanowiska
zdobrenii świadectwami,obeznany
z sprawami podałkowemi oraz ze­
stawieniem bilansów, za złoże­
niem kaucji. Posadę może objąć
każdej chwili. Łaskawe zgłosze­
nia proszę skierować pod,,K siąż­
kowy4*do Dz. Bydg. 7949

miesięcznie

EKPRESS 20zl.

Kromciyński, Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5.
Agenci dosprzedażymaszyn

do szycia potrzeboi.

Niebywała okazja ko­
rzystnego zakupu u

tylko naprzeciw poczty

Poinań
Pocztowa 31.

6319

Przed użyciem - Po użyciu

Krem i mydło
,,Kosmos”

usuwa pod gwarancją
J żółteplamy,prysz­

cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ść! cery (3292

Mydło 2 zł. Krem 2,50 zł.

Do nabycia
tylko w firmie .,Kosmos*4.
DrogerjaiPerfumerja
J. (iluma. Dworcowa 19.

li

Wielki konkurs premjowy
Mamy zamiar utworzyć również w Bydgoszczy
swój Oddział. Celem zaprowadzenia firmy na­
szej i zdobycia stałych klientów, dostarczymy
każdemu, kto nadtśle dobre rozwiązanie podanej
obok zagadki obrazkowej

:4
,23
MN
-SS
33
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i wartościowe DZIEŁASZTUKI
Koniec konkursu dnia 6 kwietnia 1930 r.

WARUNKI: Każdy, kto zamierza 'wziąć udział
w konkursie, winien nadesłać w przewidzianym
terminie dobre rozwiązanie zagadki obrazkowej.
Do listu dołączyć należy nieofrankowaną kopertę
zwrotną z własnym dokładnym adresem oraz

wycięty i odpowiednio nakreślony obrazek.

U w a g a : Listy do Belgii frankować należy znaczk. 50 groszowym.

Les Studios Artistiąues G. Chudek
Rue Delocht 38, Bruxeiles.

7903

Uważajcie sąsiadko!
W ten sposób nie wolno żywego

trzymać; kontroler znajduje się
w pobliżu.

Czy Pani go nie widzi?

drobin

jeszcze

Mięso tańsze! (793Z) Mięso tańsze!

litul.Poi
Głowy wieprzowe f. p o ........................0,50 zł
Mięso wieprzowe, bezkości,drobnef.po1zł
oraz inne mięso i tłuszcze wieprzowe najtaniej

Bacon Export Bydgoszcz.
Przewodniczący Rady Nadzorczej

Zjednoczenia Żeglugi Śródlądowej
sp. z o. o. w Bydgoszczy

zawiadamia pp. członków, że w dniu 6 kwietnia br.

odbędzie się

lOiOIOi
w lokalu ,Pod Lwem1*, Marsz. Focha 71, o godz. tl-tej

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z poprzedniego walnego zebrania.
37 Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli ksiąg, odbytej przez

zaprzysiężonego rzeczoznawcę księgowego.
4. Wnioski Rady Nadzorczej w związku z kontrolą ksiąg.
5. Zmiany i uzupełnienie statutu.
6. Wolne głosy i wnioski. (7966

4404)

sprzedaję do 15. 4. z powodu przeprowadzki przedsię­
biorstwa po cenie własnych kosztów i na odpłatę

ca 70 rozmaitych nagrobków jak również
dachówki, rury, siupy, flizy cementowe i t. p .

Sztukiewicz daw, Dąbrowski, Naklo n/N. ulica Dąbrowskiego 267,

EBjraeetargi przgnausowe.
Dnia 29 bm. sprzedam najwięcej dającemu za go­

tówkę o godz. 8.30 przy ul.DrEm.Warmińskiego 10
imoforbenzyaowu.

godz. 9 -tej przy ul. Dworcowej 62
biurko zkrzesłem, kasę ogniotrwałą, garni­
tur wiklinowy,pianino, lustro, kan pę, stół,
2fotele, 6 krzeseł, bufet, kredens, zegar
stojący, szafę do rzeczy i Inne przedmioty,

godz. 9.45 przy ul. 'Warszawskiej 15
około 30kawałków mydładoprania, proszku
różnego i herbaty,

godz. 10,39 przy ul. Dworcowej 75

większą ilość kieliszków, szklanek, filiżanek,
maszynek do kawy, czajników, imbryków,
talerzy, misek, półmisków, łyżek, noży, ró-
żne wazony tinne przedmioty ze szkła, por­
celany i galwanizowane, w mniejszych
i większych partjach.

godz. 11,3 i przy ul Dworcowej 50:
21 kartonów czekolady Błock.

Kucharz, kom. sądowy.

osjtoszeń: 25 gr. zawiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde'dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 200/, zniżki.
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


